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ZADANIA PARTII 
w walce o czujność rewolucyjną 

na tle sqtuacji obecnej 
Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 

- -wygłoszony na Ili Plenum KC· PZPR 
Sprawy, które Biqro Polityczne!' sze życie wewnętrzne. Wymaga Dlatego Polska tak żywotnie jest 

f1.ragnie dziś poddać pod rozwagę ona od całej Partii, od każdego zainteresowana w zjednoczeniu 
III Plenum KC, dotyczą wzrostu jej ogniwa i od każdego jej człon Niemiec w ramach Niemieckiej 
Partii i podniesienia jej roli w bu ka szczególnej przenikliwości i Republiki Demakratycznej. Po-
dowaniu podstaw społeczeństwa czujności. łcży ona kres tendencjom odweto 
socjalistycznego w naszym kraju. z c1n· • • • wym, napastniczym i rewizjoni-
N d d · p . aga xenie wz1nocn1enrn 
l a ro ze swego wzrostu arba, c . • . t . . t h stycznym, które hodowane są pod 
~ t • ·b al · 1 • ZU)nosc1 s aJe s1e w yc wa . . 
'. o!a ma za so ~ t .'- .wie e osiąg runkach jednym ~ naczelnych patronatem anglosaskim w N1em-

. męc, n1'potyka rowmez na szereg . 1 h d • Dl t czech Zachodnich. 
t d , · · · b · . t kt, l pa ącyc za an. a ego 1 • • . 
ru no~CL .1d ~:~ ez:1e~ze1ks ~' .o też na za~adnieniu tym win· . D atego t3:k wazne. Jest ~mac~1a 

re młus1 w1 ~1~c, a y J~ sp u t~czme na być skoncentrowana dziś I me stosun~ow J?rZYJr:zne;i wspoJ, 
lJrze amywac 1 usuwac. ar 1a wy I' b Pl pracy wzaJemneJ z N1em1ecką Re 
pełnia swe zadania w warunkach gn ownKaCu~acgła .opecrnt~'go e- ;iubliką Demokratyczną. 
7.a t · · · lk' d , h um t a eJ a n. d . ...,, „ . : .os rzaJąCeJ su~ wa i woc prze Za amem .rarbi Jest: 
c1wstawnych sobie frontów klaso W związku z tym sprawy, które f wyjaśniać masom pracują· 
wych. Walka ta przenika dziś ze chcemy poddać pod obrady Ple- cym wielkie znaczenie pow 
szczególną siłą zarówno stosunki :'lum można by ująć w następuj'i- stania Niemieckiej Republiki De-
międzynarodowe jak i całe na- ce punkty: m.okratycznej, jako historycznego 

1 b przełomu w stosunkach polsko-nie 
) Wnioski wypł'ywajqce z o ecnego roz- mieckich, :iako najpewniejszej ta 

woju sytuacji międzynarodowej. my dla odwiecznych dążeń eks· 

pansywnycb na Wschód niemic:!• 
kich klas pos;adającycb, jako rę­
kojmi bezpieczei1stwa Polski od 
Zachodu. 
2 wyjaśniać masom pracują· 

cym międzynarodową wagę 
11rzeobrażeń demokratycznych . w 
narodzie niemieckim dla ·wzrostu 
sił antyimperialistycznych, dla 
dalszego rozwoju walki o utrwa­
lenie pokoju w świecie, dla dalsze 
go pomyślnego budownictwa fun­
damentów socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej i w Polsce. 
3 wzmacniać stosunki przyjaz 

nej współpracy wzajemnej 
z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną, jak najaktywniej popie· 
rać jej walkę o zjednoczenie N;e.• 
miec i utrwalenie w nich władzy 
ludowej, 

Oszustwo planu Marshalla" 

krajach Europy 'lachodniej, a sw1eca ich suwerennosc gos• 
także kolonie krajów europej· podarcza i polityczna i coraz 
skich", dot kliwiej daje się we znaki 

Trudno jest wymagać, aby dyktat amerykański. 
takie perspektywy zaciskania NIC DZIWNEGO, żE W TYCH 
pętli amerykańskiej na szy• 
jach, państw europejskich bu WARUNKACH ROSNĄ TARCIA 
dziły w tych kriajach entuz- ! PRZECIWIEŃSTWA MIĘDZY 
jazm, tym bardziej, że na PAŃSTWAMI KAPITALISTYCZ· 
oczach wszystkich · gaśnie jak · NYMI. · · .'.'..~ I · I .. 

Potężny ruch pokoju 
Na tym gruncie olbrzymliego chem antyimperialistycznym, ~ 

roi.machu nabiera masowy ruch Czego uczą nas wydarzenia osf!C 
obrońców pokoju, który skupia tniego półroeza na arenie międz-y­
setki milionów we froncie poko· narodowej ? 

2) Konieczność zwiększenia czujności bo­
jowej kadr partyjnych w zwiqzku z zao­
strzeniem sję form walki klasowej. Ostatnie n1tes1ące przyruosty się <>bjawy kryzysu gospodarcze- ju ze Związkiem Radzieckim na f przekonują nas pnede 

cr.łkowitc zdemaskowanie zbro- go. czele. wszystldm o słuszności oce 
3) Konieczność zmiany dotychczasowego 

stylu pracy na niektórych odcinkach par­
tyjnych i państwowych. 

4) Ocena wewnętrznej svtuacii gospodarczej 
·w zwiqzku z wykonaniem Planu Trzylet­
niego. Konieczność wzmocnienia walki 
z sabotażami i szkodnictwem gospodar-

5) 
czym 
Sprawa dalszego wzrostu ·Partii, zabez­
pieczenia jej przed grożqcymi niebezpie-
czeństwami i podniesienia jej roli w bu­
dowaniu podstaw społeczeństwcz socja­
listycznego. 

Sześciomiesięczny okres, który \ num, był o1'tesem obfitującym w 
nas dzieli od poprzedniego Ple- tioniosłe wydarzenia. 

Dalszy wzrost sil Związku Radzieckiego 
Najbardziej ważkim faktem cforobek nauki radzieckiej, uru­

jest dalszy i nieustanny wzrost chamianie energii atomowej dla 
siły gospodarczej i politycznej of>iągnięcia niebywałego dotych· 
Związku Radzieckiego, 'imponują czas postępu technicznego i wzro­
cy swym rozmachem, wzrost, któ stu sił wytwórczych. realizowa· 
ry tak plastycznie zobrazował nie stalinowski!ch planów prze­
tow. Malenkow w swym refera- kształcenia przyrody. Dzięki te­
cie poświęconym XXXII rocznicy mu wzrosła zarówno potęga Związ 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- ku Radzieckiego, jak i jego auto-
cji Październikowej. rytet na całym świecie. 

W przeciwieństwie do rozhiste- Epokowym wydarzeniem tego 
ryzowanej awanturniczej po lity- okresu jest druzgocąca klęska agen 
ki amerykańskiej, której spręży- tury amerykańskiej w Chinach, 
ną jest wciąż narastający i nł'e 6dsłonięcie jej nicości i hankruc· 
c.!ający się ukryć strach przed kry twa oraz historyczne zwycięstwo 
zysem - tym bardziej imponująco Chin Ludowych, zwycięstwo osią­
prezentuje się olbrzymi dorobek gnięte pod kierownictwem boha­
gospoda.rczf ZSRR, spokój, opa- terskiej Chiiiskiej Partii Komuni 
nowanie i poczucie siły cechujące stycznej i jej Wodza, tow. Mao­
politykę radziecką, która wytrwa Tse-Tunga, Znaczenie tego zw:v­
le i niezmiennie dąży do utrwale· cięstwa wybiega daleko poza gra 
nia sprawiedliwego pokoju. nice Chin i ma rewolucjonizują· 

W przeciwieństwie do olbrzy- cy wpływ na wszystkie ludy kon 
miego marnotrawstwa środków aynentu azjatyckiego. 
w gospodarce kapitalistycznej, do Wydarcie Chin z orbity impe· 
gorączkowych, bezsensownych rializmu pogłębia ogólny kryzys 
zbrojeń i wyjaławiania w tym kie I kapitalizmu i wzmacnia siły obo­
.cnnku burżuazyjnej myśli badaw zu antyimperialistycznego, obozu 
czej - musi imponować olbrzymi pokoju. 

Doniosłe przeobrażenia w Niemczech 
Polska bardziej n'.ż jakikol· 1 Polski od Zachodu i zabezpiecze­

wiek inny kraj ·w pełni docenia nia trwałego pokoju w całej Eu­
znaczenie powstania N':iemieckiej ropie. 
Ucpubliki Demokratycznej. Dzię- Dzięki dynamice niemieckich 
ki konsekwentnej polityce Związ ~ił demokratycz_nych, korzystają· 
ku Radzieckiego, który st<>j nie- cych z poparcia ZSRR będą raz na 
1domnie na gruncie ścisłego wy: .o 1.awsze wyrwane korzenie ekspan 
nauia uchwał poczdamskich, po sywnych dążeń na Wschód, któ· 
raz pierwszy od wielu stuleci pow rym od wieków hołdowały nie· 
st,ają przesłanki dla trwałego za• mieckie klasy posiadając~ - jun-
i.. warantowania bezuieczeustwa :uzv i kauitaliści. ~ 

C!niczej nacjonalistyczno·hszystow Jeszcze bardziej dotkliwe roz- Awant urnlicza i agresywna p oli ny rozwoju wydarzeń, opartbj na 
~kiej kliki Tito i haniebny krach czarowania są udziałem t .zw. tyka podżegaczy wojennych, k tó. nauce marksizmu-leninizmu, u• 
;e:j planów spiskowych snutych państw marshallowskk h. IJziś rej przewodzi imperia lizm amery· macniają w nas wiarę w słusmo~ć 
„ polecenia amerykańskic'1 pod.le obnaża się już w całej pełni wiei kański, budzi na całym świecie obranej przez nas drogi, 
gaczy wojennych. kie oszushvo, które 5:ę kryje .p-od rosn.ące pro~esty i oburzenie mi- 2 przekonują !1as o ~oSlląccj 
Odpowiedz[ą na to była dalsza maską „pomocy marshallowskiej". ~i?now ludzi pracy o~az wszyst• przewadz~ slł pokoJ'! P!>d 

konsolidacja polityczna i gosp<>- Gbok forsownej militaryzacji e- k~c~ postępowych dz1ała~zy nau- przewodem ~w1ązku Ra?~reckie• 
darcza krajów demokracji Judo· konomiki zach odruio-europejskiej lu i k?ltury. Tego. potęznego r~ go, o. rosnl!CeJ ofens~wnosci ~~ozu 
wej, co stało się źródłem jeszcze polityka amerykańska może, jak I eh~ me ~I\ w .stanie .~aha,~owa~ P~~o~u, ktory. P.otraf1 utrwal~c po 
jednego, gorzkiego rozczarowania I stwierdził tow. Malenkow, oz!:a: us1~ne p~oby h1erarchu kosc1eln~J ko) 1 ~okrzyzuJe plany podzega· 
amerykańskich !imperialistów. A czać t ylko jedno: „monopolisc1 :z.m1e~zaJl\CC:. do ":ykorzystywama I czy WOJennych. 
rozczarowań im nie brak bo co· amerykańscy zamierzają zagar· uczuc rehg1Jnych i autory.tetu pa-

t d · · · t k , ' · • ł gałę.,..;e przemysłu' w p'.·ez· a - J'ako atutu w walce z ru· (b alszy ciąg na str. 2-ej) raz ru meJ JCS u ryc mnozące nąc ca e .„ 

Komunikat Komitetu Centralnego 
Polskiej Żjednoczonej Partii Robotniczej 
W dniach 11 - 13 bm. 

obradowało w Warszawie Ple 
num Komitetu Centralnego 
PZPR i Centralnej Komisji 
Kontroli PartyjnP,j przy 
udziale aktywu centralnego. 

Na porządku dziennym 
Plenum stały następujące 
sprawy: 

f Zadania Partii w wafce 
o czujność rewolucyjną 

na tle sytuacji obecnej. Refe 
rat w tej sprawie wygłosił 
przewodniczący KC PZPR 
tow. Bolesław Bierut. 

2 Sprawy organizacyjne. 
W dyskusji w toku obrad 

Plenum wzięli udział: 
tow. tow.: Spych alski Ma­

rian, Albrecht Jerzy, Szta­
chelski Jerzy, Kozło\vska He 
Jena, Tokarski Julian, Wo­
jas Paweł, Finkelsztei.n Ju­
lian, Minor Marian, Łapot 
Stanisław, Dworakowski Wła 
dysław. Strzelecki Ry szard. 
Ptasiński Jan, Kliszko Ze­
non, Staszewski S tefan, Jaro 
siński Witold, Cyr ankiewicz 
Józef , Zambrowski Roman. 
Jędrychowski Stefan, Gomuł 
ka Władysław. Minc Hilary, 
Siekierska Jadwiga, Jabłoń­
ski Henrvk. Mijal Kazimierz, 
Olszewski Józef, Tręblińska 
Magdalena, Skoniecki Cze­
sław, Hochfeld Julian, Jóź­
wiak Franciszek, Witaszew ­
ski Kazimierz, Werfel Ro­
man. Morawski Jerzy, Ochab 
Edward, Szafrański Henryk, 
Zawadzki Aleksander, Loga­
Sowiński Ignacy, Konopka 
.Witold, Werblan Andrzei. 

Radkiewicz Stanisław, Lange 
Oskar, Zarzycki · Janusz, Le­
wikowski Wacław, Moczar 
Mieczysław, Czerwiński Ma­
rian, Dorna.gała Czesław, 
Szwalbe Stan isław, Jarosie­
wicz P iotr. 

Dyskusje podsumował tow. 
Bolesław Bierut. 

Plenum przyjęło jednogło­
śnie następujące uchwały: 

I 
Komitet Centralny PZPR 

poleca Biuru Politycznemu 
Komitetu Centralnego, przy­
:iąć referat tow. Bie1·uta, ja­
ko wytyczne w pracy Partii 
w dziedzinie wzmożenia czuj 
ności rewolucyjnej i podnie­
sienia poziomu ideologiczne­
go Partii. 

Jednocześnie Plenum Ko­
mite tu Centralnego poleca 
Biuru Organizacyjnemu Ko­
mitetu Centralnego podjęcie 
właściwych uchwał organiza 
cyjnych dla realizacji wytycz. 
nych referatu tow. Bieruta. 

II 
Zważywszy, że tow. tow. 

Gomułka i Kliszko w okresie 
ubiegłych 11 miesięcy od 
Kongresu Zjednoczeniowego 
nie wykazali dobrej woli w 
naprawieniu ~zkód wyrządzo 
nych Pa1·tii przez odchylenie 
prawicowo-nacjonalistyczne, 
z którym wiązały swoje ra­
chuby imperializm i jego 
agentury, ani w przezwycię­
żeniu tego odchylenia na dro 

dze rzetelnej, partyjnej samo 
krytyki, . 
zważywszy, że tow. tow. 

Gomułka i , Kliszko uchylali 
się od udzielenia pomocy 
Partii w całkowitym zdema­
skowaniu wrogiej agentury, 
która wcisnęła się na różne 
stanowiska na skutek m. in. 
i ich karygodnej tolerancji, 

Komitet Centralny posta­
nawia usunąć tow. tow. Go­
mułkę i Kliszkę z KC PZPR 
i pozbawić ich prawa udziału 
w jakichkolwiek władzach 
partyjnych. 

III 

zważywszy, że tow. Spy• 
chalski nie dopomógł Partii 
w ujawnieniu tej wrogiej 
agentury we właściwym cza­
sie, Komit et Cent ralny posta­
nawia usunąć tow. Spychał· 
skiego z KC PZPR i pozba­
wić go prawa udziału w ja· 
kichkolwiek władzach par· 
ty jnych. 

Komit et Centr alny PZPR 
postanowił jednomyślnie do­
kooptować do swego składu 
Marszałka Polski tow. ·Kon­
stantego Rokossowskiego o­
raz dokooptować na zastęp­
ców członków KC tow . tow . 
Granas Romanę. Jarosińskie-

Zwa:iywszy.. że fow . Spy- Jto Witolda i Krajewskiego 
chalski, jak to wykazały fak- Michała. · 
ty ujawnione w ostatnim cza W t rzecim Clniu obrad na 
sie, w swojej działalności Plenum przybył, f?;oszczący w 
partyjnej i państwowej, za- Polsce, członek Biura Poli-
równo w okresie okupacji ty czneg o KPF, wybitny przy 
jak i po wyzwoleniu , przeja- wódca francuskiej klasy ro-
wiał karygodną, wynikającą botniczej i zasłużony działacz 
z fałszywej, oportunistycznej międzynarodowego ruchu re. 
i nacjonalistycznej post awy 
ślepotę polityczną, że posta- w olucy jnego Marcel Cachin. 
wa ta umożliwiła przeniknię Tow. Cachin, k tórego zehrani 
cie na odpowiedzialne st ano- przywitali śpiewem „Międz.y. 
wiska wrogiej agentury dzia n ar odówki", przekazał w ser 
łającej przeciw ruchowi r e -
wolucyjnemu i Polsce Ludo- decznym pr zemówieniu po-
wej na rzecz obcych wywia - zdrow ienia od francuskiej 
dów, k lasy r obotniczej. 

····································•••111111•w11•.••••••••AW•aaaaaaa•••••••••I 

Komunikat Prezydium Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP). Wobec ustąpienia ini. Mariana Spy­

chalskiego ze stanowiska ministra budownictwa, kierownictwo Mi-
11isterstwem na wniosek P reze<ia Rady Ministrów, Prezydent R.P. 
powicrzvł wiceministr owi Roman owi Piotrowskiemu. 
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Zadania ~artii w walce o czu~ność rewolucyJną 
. Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta - wygłoszony na Ili Plenum KC PZPR 
(DaJ.s?Jy ciąg ze 3tr. 1-ej) ZWIĘKSZY~ UDZIAŁ POL ł . '-- na na p aszczyźnie odchyleń od 

3 ucz'ł . nas internacjonalizmu 
w najgłębszym znaczeniu te 

go słO'vva, uczą ńas głębokiej soli· 
darno§ci interesów wszystkich lu· 
dzi pracy, wszystkich ludów mi­
h1jącyclt pokój. Równocześnie zaś 
Wl·dar~enia te niwecz~ głęboko za 
korzen1oną jeszcze zaściankowość 
i ciasnotę horyzontów. 

4 uczą rozumieć wagę i nową 

SKI W WALGE O POKÓJ, marksistowsko - leninówskiej li­
JESZCZE MOCNIEJ ROZKO nil partyjnej. Odszczepieństwo 
ŁYSAC W POLSCE RUCH trockistów, zinowjewowców i bu­
OBROŃCÓW POKOJU charinowców stworzyła w latach 
JESZCZE SZERZEJ MOBILI 1935-37 podatny grunt dla wcis­
ZOWAC MASY LUDOWE DO kania się agentur dywersyjno­
WALKI O POKÓJ, JESZCZE szpiegowskich w poszczególne 
ENERGICZNIEJ DEMASKO- ogniwa państwowego i partyjne­
WAC AWANTURNICZĄ PO· go aparatu ZSRR. Blok trocki­
LITYKĘ PODŻEGACZY WO stowsko - zinowjewowski, który 
JENNYCH I IDĄCEGO IM rozpoczął swą akcję 11od fla!!a. 
W SUKURS WATYKANU, ~ 
ANI NA CHWIL1~ NIE USTA opazycjj politycznej i idcolm;icz-
WAC W PRACY NAD MON nej, stał si~ szybko bm:ą <lziałania 
TOWANIEM NAJSZERSZE- wszelkich elementów wrogich 
GO FRONTU OBROŃCÓW partii i sam nasycany agentami 
POKOJU, WCIĄGAĆ DO TE z kolei przekształcił się w agentu· 
GO FRONTU MAS\'. KOBlE rę obcych wywiadc'.iw, w zakonspi 

rowaną siatkę dywersji politycz· 
nej, kierowanej przez imperiali­
-styczne ośrodlłi policyjno - szpie­
gowskie. 

CZUJNOSć REWOLUCYJ 
NA I BOLSZEWICl{A PRZE 
NIKLIWOSć WKP(b\ ROZ­
BIŁA HOSZCZĘTNIE 'fĘ 
WROGĄ DYWERSJĘ I ŻE­
LAZNĄ lUIOTŁA WYCZYS­
CiŁA AP ARA..11' PARTYJNY 
I PAŃSTWOWY Z SZAJKI 
ZDRAJCÓW l AGENTÓW 
OBCEGO WYWIADU, USIŁU 
JĄCYCH DZIAŁAĆ POD 
MASKĄ OPOZYCJI POLI-
TYCZNO-IDEOLOGICZNEJ. 

wroga w jego dążeniu do o· JAKIEJżE CZUJNOSCI 1\10-
balenia władzy ludowej. żNA WYMAGAC OD NICH 
Dlatego dwulicowość i per PRZY TAKICH NASTRO­
fidne maskowanie się przed .JACH I POSTA WIE? 

treść naszej przyjaźni i so• 
juszu :i ZSRR, znaczenia naszvch 
braterskich stosunków, które ~naj 
~uj~ potwierdzenie w tysiączuych 
faktach, a ostatnio tak piękny ma 
lazły wyraz w powrocie tow. Mar 
~załlca Rokossowskiego do Polski. 

Jakiż jest naiogólniejszy bHans 
1ych wydarzef1? 

Wuost sił obozu pokoju i urnoc 
vienie się bezpieczeństwa Polski, 
nienArttszalności naszych 'granic. 

CE, MŁODZIEŻ. JNTELIGE~ 
/ CJĘ, USPRAWNIĆ METO· 

DY PROPAGANDY W TE:l 
DZIEDZINIE, 1\IOBILIZO­
WAC DO WALIU O POKOJ 
MILIONOWE MASY CHŁOP 

Agentura titowska - wielką dywersją 
imperialistów 

Partią stało się tak częstą Samoupojenie minionymi s·uk 
metodą wroga. Czy zdają cesami własnymi czy ogólnymi, 
'SObie z tego dostatecznie :rnrozumi.alstwo, bufona~a, nic­
sprawę .kierownicy naszych dostrzeganie nieuniknionych 
„uganizacyj partyjnych, trudności, zamykanie oczu na 
naszych instytµcyj państwo wrogą działalność, - cechy te, 
wych, naszego aparatu go- rodzące się, niestety, nawet 
spodarczego? Czy możemy wśród części naszego górnego 
1;owiedziec, że jesteśmy do aktywu, nie sprzyjają byn:1j­
statecznie czujni wobec mniej zaostrzeniu czujności, któ 
prób wciskania się agentur rej wymaga szczególnie wytężo­
imperblistycznych do na- na działalność wroga. Wprost 
szego aparatu państwowego przeciwnie - NASTROJE TA­
i gospodarczego, a tym bar KIE WYTWARZAJĄ OPORTU 
dziej do naszej Partii? N.ISTYCZNĄ NIEFRASOBLI-

Otóż należy stwierdzić, że na- WOSC POLITYCZNA l{TÓRA 
stroje samouspokojenia i lekko I SPRAWI/, ZE NIE DOSTRZE­
myś1nej beztroski - jeśli nie GAJĄC TWARZĄ. W TWARZ 
znajdują wyrazu w bezpośred- GŁĘBOKO ZAMASKOWANE· 
nich wypowiedzi.ach, to niewąt- GO WROGA,. ULEGA SIĘ ZŁU 
pliwie ciążą na praktycznej po DZENIU, ZE GO W OGOLE 
stawie poważnej liczby towarzy NIE MA. Takie jest źródło de~ 
szy, którym Partia powierzyła mobilizacji polity~zn~j która ła 
odpowfoclzialne zadania. W cią- czy się z dcmobilizadą ideolo: 
gu kilku ostatn'ch mies'ęcy - gicz:ną, tzn. z zatraceniem od­
na d.łu!Jo .jeszcze prz~d pro~esem pornośd w walce klasowej. 

Jakiż wniosek się z tego nasu­
wa? STWA. 

Przeciwieństwa w obozie imperia/izmu 
Awanturnicza i agresywna po­

l ity~a imperial:2mu amerykań ... 
sk:ci;o proyrndzi coraz wyra:Zniej 
do dalszego pogłębienia przeci-
": :eii.stw sy~~emu gospodarki ka­
p:tal.sj,ycznej. Kraje europejski-e, 
w'ącl.01te w obrożę t. zw. „planu 
J\Iarshałla" jui obeenie odczuwaja 
na soh·e skutki rabunkowej „po~ 
moc:y" Stanów Zjt?dnoczonych. 
„Pomoe" ta spycha. bezwzględnze 
w d6ł stopę życiową mas Judo­
wyc11 przy pomocy zamaskowanej 
grabieży w formłe de·walua~ji pie­
niąd1..a krajów marshallowskich w 
stosunku do dolara. Za for50wane 
prz€Z trusty amerykańskie do.sta­
wy bron[ i wszelkie potrzebne i 
11'.epotrzebne produkty przymuso­
wego importu ze Stan6\V Zjedno­
czonych, kraje manhallowskie 
muszą przyjmo\vac na siebie ha­
racz nie tylko w formie dyskl'y­
min~ji· swych walut. Ich zależ­
ność ekonomiczna i flnut.toWa jest 
tylko wyrazem wielostronnego 
jarzma zaJeinoeei polityano-go­
spod.arc.z~j, . któ~a , pnek.atałca te 

. k-aje .w zbiorowego wlllliłl• Sta­
nów Zjednoczonych. 

Kosmopolityzm Jtnperl'aliśfyc~ 
n:i• pt.: kszta le t1ię nieubłaganie 
z błyskotl iwej teorii i propagandy 
w ponurą praktykę dyktatury 
USA. N'arzucane z góry przez dy­
ktat amerykański całkowL1:e pod­
porżądkowanie ekonomiki posz­
czegblnych kr:ijów marshallow­
skich :nteresom Stanów Zjedno­
czor.ych musl prowadzić do wy­
jałGwlenia i przekreślenia suwe-

rennoścl państw<>wei narodów za.: 
chodnio-europejsk'ch. Coraz cyni 
cznie-jsze i c<>r~z bardzie.i bezapela 
cyjne „zalecenia" przedsta"'icicla 
USA - oto domiuu.jącv Już dz'ś 
nad ż~ciem tyd1 naro-dóv,r brut<>.l­
ny nakaz, określający szczątkową 
i zan'kającą już cdkowicie samo­
dzielność polit:vczną j gospodarczą 
„Zjednoczonej" Europ;v kapitali­
stycznej. Ale cala ta chytra poli­
tyka imper:alistycma nie :icst w 
stan:e 'Zahamować narastających 
elementów depresji gospodarczej. 
która występuje eonu: 'wyraźn.łej 
v: całym świecie kapitalistycznym, 
ogarniaj11c nieuchronn:e główną 
twierdzę Smperlałizmu - Stany 
Zjednoczone. 

DALSZE OGRANICZANIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS 
PRACUJĄCYCH W KRA­
JACH KAPITALISTYCZ­
NYCH, WZROST BEZROBO­
CIA I DROŻYZNY, OBCINA­
NIE PRAW POLITYCZNYCH 
I SOCJALNYCH KLASY RO 
BOTNICZEJ, CORAZ BAR-

1 DZIEi .WYUZDANE ATA­
~· ,., ZW.ASĄUZO)VĄNYCH 
RZĄJ)ÓW SOCJAL· IMPE­
RlALISTYCZNYCH CZY 

CHADECKICH NA PARTIE 
KOMUNISTYCZNE I RUCH 
ROBOTNICZY - MUSZĄ 
NIEUNIKNIENIE POTĘGO­
WAC ROZGORYCZENIE 
MAS, POGŁĘBIAł PRZECI­
WIEŃSTWA SPOŁECZNE I 
ZAOSTRZAC FORMY WAL­
KI KLASOWEJ. 

Wroga dywersj~ w ruchu robotniczym 
Polilyczt1y aparat imperializmu ee różnych nurtów przy pomocy 

musi szukać gorączkowo nowych ager.tury. 

W chwili obecnej j esteśmy 
świadkami nowej, na wielką ska 
lę zamie.-zonej dywersji politycz­
nej w obozie antyimp~rialistycz­
nym. 

Oparciem dla tej dywersji jest 
agentura titows!ta, złożona z szaj 
ki inowokaiorów i ageniuw poli­
cyjnych, '''erbowanych w nkresic 
zaostrzających się w<.lk kiaso­
wych pxzed wojn:! i na fali roz­
wijającej się walki naro<lowo­
wyzwdei1czcj w okr~sie wojny. 

PROCES RAJKA ODSLONIL 
PONURE KULISY TEJ AKCJI. 

Działająca w Jugosławii dvwer 
syjna agentura titowska utworzy­
ła się w szczególnych \varunkach. 
Opanowała ona ster władzy pań­
stwowej i występiufo jeszcze dziś 
pod maską pseudo - socjalistycz­
nego budownictwa, usiłuje nadal 
oszukiwać bohaterski naród jugo~ 
słowiański, szermując zakłamaną 
frazeologią i powierzchownymi 
symbolami. Aby cel swój osiąg­
nąć - klika Tito - Rankowicza 
niszczyła od lat planowo, choć 
niepostrzeżenie parti~ k~muni­
styczną, aż ją uczyniła bezwol­
nym narzędziem w rękach poli­
c·inego aparatu Rankow!cza. 

Bez partit· .' prole4ritl-0kiej, 
opartej na zasa.cfaćtl" 1enłnow­
ski1=h.. nie~ ma podst.awowej 
siły zabezpieczającej hegemo­
nię klasy robotniczej. Bl'z 
partii 1ewolucyjnej klasa ro­
botnicza jest be-zbronna. Nie 
tylko nie może budować so­
cjalizmu, ale nie może zreali­
zować nawet podstawowego 
warunku umoili wiającego 
wejście na tę drogę: NIE 1\10-
ŻE PRZYSTĄPIĆ DO WAL­
KI O ZDOBYCIE WŁADZY. 

Władza kliki titowskicj jest 
władzą antyludową, ponieważ 
u steru tej władzy stoją zdrajcy 
i prowokatorzy, od d3\vna zwerbo 
wani przez imperiali.stów. Za­
przedaje ona interesy ludu pracu­
jącego i narodów Jugosławii, ich 
oiepodległość, a ponadto usiłuje 
podważyć od wewnątrz władzę lu 
dową w innych krajach i wnieść 
ruzbicJ'.e do obozu antyimperiaii­
f>tycznego, 

Nikogo nie powinny mylić nie­
które reformy, przeprowadzone 
w Jugosławii, jak nacjonalizacja 
przemysłu, bo istotny jest nie 
sam fakt, że się nacjonalizuje, ale 
to, kto nacjonalizuje i dla kogo. 

Istotne jElSt to. jaka klasa jest 
faktycznym gospodarzem i kiera· 
wn.ikiem znacjonalizowanej gospo­
darki, istotny więc jest probiera 

\\lndzy. Władza w ręku kliki i w 
dod:itku kliki, na której czele sto 
ją prowokatorzy, zwerbowani 
prz~z imperialistów i gotowi wy­
kon~rwać ich zlecenia, prz:?:kreśln 
pozytywną treiść wszelkich prze 
obrażeń społecznvch. które obraca 
ja się wtedy IJtzeciwko ludowi, 
Z!.acjonalizowa.na gQspoda.rka sta­
je s::ę wtedl dogodnym terenem 
grn.hieży imperialistycznej, Nie 
uleg::i, dzisiaj m1tpliwości, ie tl~· 
wers:-·jno - Jll'Owokatorska agentu 
r:i imperiafo;tye~na w Jugosł'n"ii 
czyni i cz~·aić h(}dzie wszystko, ahy 
oddać ten kraj na :i;erowisko impe 
l'ializmowi anglo - ame~ylmńskie. 

wę1nersk1m kterowmctwo 
p:utyjne zajmowało się spraw- T DLATEGO TEZ PARTI~ 
dzeniem niektórych najważniej NASZA MUSI SIĘ ~OW AżNI~ 
szych odcinków naszego apar:i- ZAJĄC TY~ ZAG.ADNIE­
tu państwowe<>'o Okazało się NIEM, ABY N IE PRZEROSLO 
że brak czujn~ś~i i odpornoścI ONO W GROŻNE N~BEZP}E 
na nieza.wsze dobre wpływy CZEŃSTWO.: KTÓR.c. l\lOZE 
otaczającego środowiska są czę W KONSEh. WENCJI ZAHA~ 
sto aż zatrważające Gdz'e in- MOWAC NASZ DALSZY 
dziej jest częstokroć pod tym ~ARSZ N APRZóD,. BO DZIM 
względem - jeśli nie gorzej, SIAJ JUŻ DAJE SIĘ ONO WE 
to nie lepiej. Wygodnictwo dy ZNAIH. 

mu. 
CZUJN080 REWO.LUCYJNA 1 

PRZENIKLIWOSC WJiP(b) ZDE-
1\IASKOWALA W PORĘ KUKĘ 
Tl'fOWSKĄ. JAKO. WROGI TWó'R 
IDEOLOGI•::JZNY. Proces budape· 
szteński ujamlił jej polic;yJno-szpie 
gowsl•ie powiązania i zdema ~ko­
wal ją jako szajkę prowokatorów 
i agentów impeńalistycznych, szy 
kujących zbrodniczy St>iSCli w ce 
lu obalenia. władzy ludo"'ej na. Wę 
grzech. Niewątpliwie w~niej 
czy później klasa ro~iitlcza. Ju. 
gosłallii zdoła odbudoWia-0, wbrew 

gnitarskie narowy, nieczi:ło~c Fakty zbrodniczej dywersji 
na kłoputy i troski prostego agentur impe1·ialistycznych u­
czł~~-iek~, ~zystkie te obja~vy, j?wni.one w procesie- !tajka: po­
k~ore, daJą się zaobserwowac u siada3ą charakter ogolny, mię-
1_11ektorych towarzyszy, - przy I dzynarodowy i już z teao clto­
czyniają_ się do tych nastrojów ciażby względu nie p';,winny 
beztroski. być zlekceważone. · 

Niebezpieczeństwo dywersji 
terro. r. owi.· kii~. tit-Ow.s.Jdej. swą Jednakie wystarczy zanailizowac1 działały z najezd~cą \': walce z ru­
P,,ttx:ti~Lkow,~~!Y.~J!tJ _-wi~ w nieco w~liwiej n:asze speeyficz- chem narodowo - wvzwolei'!czym 
walce rewo-JucyJnej w)adzę pobty- ne-.J>Ohi~ą warunki. aby dojść do organizowanym przez rPR·1 Gwar 
~z_ną z rąk_ ~n_ć!Y- .tdra~'~· . zpie Wl\liWt• . ie. -p,.i;d~~p~eĄstma .df dię Lut\9Wll• ci> , .n.„ „ ~. •, 
gow i dywersant6w. Pruwidująe wersji Bpie&owsklej, sab<>taiowej, 
tę groźbę "lzajl<a tlłowskl\ u11Huj~ spiskowej. tt.rrorystycznej i wszeta 
atakowuć ideologię kia s robotni- klej 'n.n j JDa u n - zar6wno 
r:tej, podważl'Ć w świadomości , ... a." objektywnie jak i subjektywnie­
zasady nauki mnrkslst.o"ł'18ko - le podłoże głębsze niż gdzie indziej. 
ninowsldej, zaszczepić masom pra Ob~ektywną glebą jest fakt webło 
cującym Jugoslawil nastroje i i}IJ- nięcia przez nMz aparat państwo­
glądy„ nacjonalistyczne · I fasiy· wy dużego liczebnie bagażu sta­
stowskil', szcxuje najbardziej zaco rych, nawet kierowni.czych kadr 
fane elementy JH7.edw ZSRR i kra urzędniczych. Nie ulega l'Ównieź 
jom demokracji ludowej. wątpliwości, że. znajdujące się po-

Titowska agentura imperialisty. z:i krajem ekspoo;ytury polityczne 
c.zM. powtarza. starą metodę a.gen odsuniętych od władzy szczątków 
tury trockistowskiej_ próbując wy polskkh klas posia.dających są bez 
stępować pod maską polityczno- porównania liczniejsze, aktywn;ej 
ideologiczn.1. sze i s'lniej sprzęgnięte z dywer-

Rozbicie lub zniszczenie partii syjno - szp.:egowsklrni aparatam~ 
pro.letariackiej drogą prowokacji anglo-ameryka6skiego jmperializ. 
i agentury dywersyjno _ szpiegow mu. Stare kadry wytrawnych 
skiej oraz próby podważania ide...>- ,,dwójkarzy" sanacyjnych, informa 
logia. marks.istm~:sko _ leninowskiej torów, konfidentów i szpicli z osła 
- otó cele, jakie stawiał sobie im wionej defensywy n.;e tylko nie 
perializm w walec z ruchem !"'.)~•ot zostały wymiec:one poza burtę 
1:iczym, kiedy doszedł do wnios';tu, naszego życia społecznego, ale roz­
żc w otwnrtej walce ruchu robot- lały s~ę szeroko po kraju i nawet 
niczego nle zniszczy. Rolę agentu- zaopatrzyły dość skwapliwie w le­
ry burżuazyjnej w ruchu robotni gityma.cje. organizacji demokraty­
czym pełuiły partie socja.ldemoln:a. cznych, n'e wyłączając, niestety, i 
t~·czne, które rozbijały j.edność kła naszej Partii. W ciągu ostatniego 
sy robotniczej i przeciwstawiały okresu nasze organy bezpieczeń­
re."·olucyjnej ideologii marksisfow s~wa wyłowiły p~wną, dość zna­
sJticj oportunizm, ugodę, wyrzecze czną liczbę ~ych typów, ale ileż ich 
nie siiJ v;·::i 1ki klasowej. jeszcze tkwi pod zmicniouymi na 

W ł,ej walce z podziemnym ru­
('btm ludowym twon~ły one _ze 
roką sieć organizacyjną której 
głólVllym celem była t'cy\v~rsja wy 
wiad i terror w stosmiku do 'dzi:\ 
łaczy PPR i AL, nisŻczenie tyclt 
orgauizaeji wspólnie :z, okupantem. 
Cała ta wyspecjalizowana w ak­
cji dywersyjno - szpiegowskiej ka 
drowa armfa podziemna. przekszfał 
ciła się naE>tępnie w ośrodki dowo 
dzące akcją zbrojną band, skieto 
waną przedwko władzy ]udowej. 

W tej zdradzieckiej i zbrodnicz~J. 
kainowej dywersji elementy real;­
c~·jnc były wspierane zarówno 
przrz oku}'ant.a jak i przez anglo 
saskich „sojuszników", którzy ,l'. 
pr-.t1l'slrztni całego okresu woj.1v 
organ!zow:.li specjalne szlmły dla 
dywersantów, Wywiadowców i do­
w,)d!'i1w ali'cji, która miała ich za­
bezpieczyć przed zwycięstwem wl 1 

d'.lly lu•fol'l'•'j \l' Polsce. 

form nac'.sku, musi sięgać do coraz Zwłaszcza w momentach za­
bardziej wyuzdanych metod oszu- ostrzania się walki klMOwej apa­
stwa, stosować coraz pedidniejsze raty policyjne państw kapitalisty­
sposoby rozsadz:.>.nia i osłabiania cznych usiłowały od dawna w.py­
ruchu wyzwolet1czego mas pracu- chać do organizacji robotniczych 
jących. Bankructwo ideologiczne i partyj rewolucyjnych swoje głę­
part'l socjaldemokratycznych jest boko :zakor.spirowane agentury. 
naturalnym skutkiem obnażania Metoda rozsadzan1a od wewnątrz 
się ich zdradzieckiej posta.wy jui organizacji rewolucyjnych przy 
nie tylko ka.pitulanckiej, lecz pomocy nasłanych do tych or­
wręcz slużalcze.j wobec oligarcbli gan:zacji prowokatorów jest do­
fa1ansowej. Przekupstwo i zdrada brze znana w historii m:ędzy­
starych oportunistycznych przy- narodowego ruchu robotn:cze­
wódców socjalde1nokratycznych1 go. Piłsuda;yzna i sanacja w Pol­
nasi!.I:tanych przez burżuazję na sce usiłowały udoskonal'.ć sy­
fotełach pramiierów i ministrów, stem \Vtyczek policyjnych dó KPP 
n'e są już dość skutecznym środ- oraz do radykal111ych organiizac:ji 
Idem rozładowywan'.a nastroj6lv clemo.kratycznych ti ludowych 
oporu w masach robotniczych. przez intensywny werbunek pro­
Oportunlzm jaka nurt polityczny \vokatorów i agentów n:e tylko z 

Zdemaskowanie agentury titowskiej 
zwiskami i dobrze zamaskowa.nym 
przykryciem, służąc godiwie ob­
cym wyw:adom swymi kunsztow­

W oparc;u właśn;e o te liczne 
jeszcze ni.:'~obitki reakcyjne w kra 
ju i za~rauitą trwa do dziś dma 
intensywne organizowar.ie impe­
rialistycznej akcji dywersyjno · 
szpiegowskiej i spiskowej przy 
pomocy sieci agentur w poszc.z~ 
gólnych ogn1wac,h naszego apara 
tu · gJspc..::'la?Lzego i państwowe.s0. 
Muszą sobie z t~go zdawać sprawę 
nie tylko towarzysze kierujący a· 
paratem bezpieczeństwa.. ale i cala 
rmtfa gdyż btl'L czujności, pneni­
kłi\1 cści i współdziałania ca1"j 
Partii akcja organów bezpiecze•"i­
stwa również nie będzie w sta 1•i•; 
sprostać swym zadaniom. 

odpo}viadający nastrojom podku- zadaniami szpiegowskimi. San~- Dziś pa1·tie socjaldemoliraty:::ne 
pywanej i podkanrt'anej przez im-. cyjua „dwójka" wespół z „defen- nie s~ już wystarcza.jqeit transmi· 
per'ali.zm warstwy t. zw. ,,arysto-1 sywą" specjalizowały swoje a.gen-I sją ideologiczną'" walec z tr..urksiz 
kracji robotniczej" tratj swą ba-1 tury poJ:cyjne w dywersji i pr~- mem-leninizmem n~wet "::" kraj;i'!h 
zę społeczną pod działaniem coraz I wokacji politycznej, t. zn. w meto kapitalistycznych. 'I-ym się tłuma­
c·~im:ych skutków ogólnego kry- dach inspirowania przez najwytra I czy między innymi puparcie p.rzl':7. 
zysu kapitaliz~u. Swi&dczy o tym I wniejszych agentów przenikają- imperializm titoizmu jnlrn dywersji 
pcrinanentny kry.tys, który prze-I t. eh do instancji kierown'czych politycznej na. terenie mi-e..<lzynartl. 
:i:ywa SFIO we Fra}lcjl or~z sara- 1 takich posuni~c, które osłab1aly dowy!n i łego zaktvwizo:,·anic j~ko 
gatowcy we Włoszech. Swiadczq o rucb rewolucyJny. noweJ proby oszustwa. 1deolog1cz· 
tym postępy idei jed1101itofronto-j Mamy w dziejach KPP wstrzą- nego w walce z marksizml!m i par 
wej we. włoskiej partii socjalisty- sajace swą iście zbrodniczą i ma- tiami komunistycznymi na platfor­
cznej. . i chi~welską perfidią przykłady ~~ antysow,ieckicj: Je~nal~e w 

Nie zmien· ą też tego obrazu prowokatorów, którzy na prze- swtetle. falitow, ktore UJ.aw~1l prv 
ozzukańcze mar.ewry przywódców strzeni kilkunastu lat wyrządzali ces. Ra~ka, ~raz po~tępuJąC~J kou­
Ls.bour Party,którzy rozpaczliwie niepowetowane szlrndy ruchowi sohdncJ!. JłOht;vcz?eJ rw kr:1Jacb. tle 
szukają wyjścia ze sprzeczności, rewolucyjnemu. Ostatnio zdo-la- mol<rUCJJ ludowe.), NIE LDA ~I.1;1 
w k tóre s'.ę uwikłali, wpychając liśmy odkryć nowe wątki tych AGE~TURZ.E Tl'IC:WSKIEJ. OU:1'= 
:.-:otaz bardz:e; Anglię w pęta ame prowokacyjnych nk:. ~ItAc TEJ 1;ł-OLI: ~ze~omo 1deo t? 
rykafa;k:ej niewoli. I * * * g1czne podł~z.e dz1.arn:°ia zwykłycn 

W tych · warunkach polityczno-i . . , . pro\~Ok~torow pol!cyJnych. dy-~2:·.-
ideoio.1,( czne środki dz'ałania mu- Histo!ia .ruchu r_ew.o~ u :::,y Jne~o santo'Y 1 mordercow w_ Jugo~ła .v ~1, 
szą ,._,.\ ~c coraz silniej splatać. s!!l wykazafa, ze s~e..::::.golme pomysł- operuJą,cy~h frazesami nac.'Jona~ · 
z działaniem aparatu policyjnej ną atmosferą • l kortystną gleb~ stycznymi, ZOSTAŁO ZD~MA8-
dywersji ,~, metodach naclaku r.a dla przenikania do r~~hu ~ob?tm KOW ANE PUBLICZNIE W PR? 
ru~h robotn;czy z żerowaniem nal czego agentur dywersJt pohcyJno- CES.JE WĘGIERSKICH AGEN­
W$"zelkich 'i.vahaniach politycz- szpiegowskiej ~ prow?~acji poi!- TóW. KLIKI 'IITO~S~J. Zo- 1 nych, z wekslo-.•;an:ie_m na ~anow tycznej była dz1ałalnosc irakcyJ- stało 0110 zdem.askonane 1 na, tere 

nie międzynarodowym pl'7.ez zacie 
t.r.rnwfonc· posunięcia. snmych impe 
rialistów, którzv wprowadzaj.ąc 
;lgenturę jugosłowiańską do Ra­
dy Bezpieczeństwa jako swoją ek!il 
pozyturę, ujawnili również na fo­
rur..1 ONZ jej r:r.eczywiste oblicze 
- oblkze. age.~ury anglo-amery 
kańskiclt podżegaczy wojennych 
dla walki z obozem antyimperhii 
stycznym, 

* * * 
::. pl'Zykładu jugosłowiań 

s;.dcgo wynika koniet:zność 
zwięk-szenia C."lttjności wo­
bec prowokacyjnych posn­
nięć i akcji dywersyjnej im 
pel'ializmu zarówno na tere 
u:o mi~dzynn:-ocl.owym, jak 
i w polltyce wcwnctrznej 
krajów demokracji ludw 
wej. Nie ulega wątpliwo­
ści1 że prowokacja i głębo­
ko zakQnspirowany spisek 
agentur imperialistycznych 
stały się dziś jednym z głó 
wnych środków i zakusów 

nymi kwalifikacjami, 
. Wreszc'e dzlś już istnieją nle­
zb"te dowody, że kierownicze i śre 
dnie kadry podziemnych organi­
za~yj reakcyjnych w okrl'S:e oku­
p, cji hitlerowskiej szeroko wspól-

Metody i formy akcji dywersyjno-szpiegowskiej 
Myślę, że będ.7.iie tżeczą, celową 

przytoczenie szeregu przykładów, 
ilustrujących metody i fi:mny ak 
cji dywersyjll() - szpiegowskiej i 
terrorystycznej, zmierzającej do 
sparaliżowania lub rozbicia wal­
ki wyzwoleńczej mas pracują­
cych w Po!BCe przez zadMie od 
powiednich ciosów Partii, która !ą 
walką lr.i5rowała. 

Warto przypomnieć, ~c jeszcze 
na. długo llrzed wojną · światom~ 
istniało daleko idące porozumie­
nie sanacyjnego aparatu, prowa· 
dzącego akeje antykomunistyczną 
~ podobnymi aparatami państw fa 
szystowsldcb. 

W walce z ruchem robotniczym 

znilmły odrębnośC!i pai1stwowe rzą 
dów faszystowskich. w.spółduała .. 
nie międzynarodowe aparatów poli 
cyjnych nosiło pod tym wzglQ­
dem cechy wybitnie kosmopolity 
cme. Polscy „<lwójka1-ze" ks.ttal · 
cili w swym mistrzowskim fachu 
hitlerowców i odwrot-nle. 11-1ięd;;y­
narcxlówli:a policyj:aa dzieliła s·~ 
doświadczeniami. a wynalazczość 
w dziedzinie prowokacji pólitycz 
nej wolna była od wszelkich og.l':l 
raczeń patentowych. Pi·oces Ra.~.!<11 
na Węgrzech najJlł.!"krnwicj od~lo 
nil metody działania tych puwiq 
zaii międzynarodowej sieci policyj 
no - szpiegowskiej i dywersyjn~J 

(Dalszy ciąg na str. ~-ej) 
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Zad nia -Partii w walce o czujność re· "O,;u :n~ 
Referat Przewodniczącego KC PZPG tow. Bolesława Bieruta - wygłoszony na Ili J· lenum KC PZPR 

(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) 
obliczonej na daleką metę, Ale nn. 
sze własne polskie doświadczenia 
są pod tym względem nie mniej 
wymowne. 

Wiemy dzisiaj; jak nikczemną ro 
lę odegrała agentura peowiacko­
piłsudczykowska w polskim ruchu 
robotniczym, jak wykonywała naj 
brudniejszą robotę prowokatorską 
w służbie rządów obszarniczo-ka 
pitalistycznych, w służbie worków 
pieniężnych oligarchii finansowej. 

Ale my tylko w służbie rodzi­
mej burżuazji i jej interesów? 

DZIS DYSPONUJEMY JUt 
BOGATYM l\łATERIAŁEM DO­
WODOWYM SWIADCZĄ.CDI NIE 
ZBICIE (}, TYM, żE t"JZOLO'WI 
PRZVWóDCY SANACJI ROZPO·· 
CZYNALI SWĄ. KARIERĘ JAKO 
PŁATNI AGENCI AUSTRIAC 
UIEGO WYWIADU I WYKONA 
WCY JEGQ. ZLECE:iQ". 
Od tej roli już nie odstąpili, zmic 

niają-0 tylko mocodawców. 
Nic \\'ięc dziwnego, że ich pogro 

bowcy z „dwójki" poszli na słu~ 
hę wywiadu hitlerowskiego a dziś 
liżą buty swych ameryk~ńskiclt 
mocodawców, nic dziwnego, że ca 
Ją swą bezsilną nienawiść zwraca 
j~ przeciw Polsce Ludowej, prze 
CJW wyzwolonemu narodowi 

Gdy zaostrzająca się walka kla 
sowa przerastała w formę mas:> 
wych starć rewolucyjnych, faszy 
stowskie aparaty policyjno-sipie 
gowskie pode.imowały wzmożone 
·wysiłki, by wcisnąć swe agentm-y 
do wa.lezących organizacji. Wyko~· 
rzystywały one każde osłabienie 
czu.~;ności dowództwa, kierującego 
walką rewolucyjną - zwłaszcza 
w momenta-0h masowej mobiliza­
cji nowych sił dla. wzmocnienia 
walki. 
Prowokacje w KPP, w MOPR-ze 

w KZMP, w radykalnym ruchu In 
do~ wzmagały się w okresach 
lVZJ'ostu fali walk masowych, Zna 
ny prowokator, b. 1>0seł Niezależ­
nej Partii Chłopskiej, Sylwester 
Wojewódzki ,wcisnął się do KPP 

na. fali masowego rewolucyjnego 
ruchu chłopskiego, 

Podobnie było w okresie wojJtY 
domowej w Hiszpanii, gdy ·na po 
m(){; walczącej z agresją faszy­
stowską republice demokratycznej 
śpi~yły sv.eregi najofia.rniejszy."lh 
bojowników ze wszystkich krajów 
Europy, Wciskały się wówczas do 
Ochotniczych Brve-ad Mli.ęd.zynaro 
dowy~h. równ.ieZ liczne agentnry 
impenabstymnych ośrodków poli­
cyjnych w celach szpiegowskich 
lub dla łatwiejszego następnie 
przeniknięcia,--w nimbie bohaterów 
- do organizacji komunistycz­
nych poszczególnych krajów niosa 
cych pomoc Republice Hiszpań~ 
skiej, Tak też było w Jugosłiiwii. 
Polska „dwójka" w porozumieniu 
z defensywą wysłała wówczas grn 
pę kilkunastu swych agentów z ża 
daniem wciśnięcia się w szeregi 
„dąbrowszczaków". 

FAKTEM JEST, ŻE PIERW­
SZY SEKRETARZ KOMITETU 
CENTRALNEGO PPR TOWA­
RZYSZ NOWOTKO ZAMOR­
DOWANY ZO.S~AŁ PRZEZ PRO 
WOKATORA NAS·LANEGO DO 
PARTII PRZEZ „DWóJKĘ", 

Jeszcze przed wybuchem wojny 
polsko--01i-emieck:ej „dwó~a" sa­
nacyjna nastawiała się na zorgani 
zowanie wespół z Niemcam: hitle­
rowsk:imi :i pod ich komendą szer­
szej siec~ agenturalnej wywiadu an 
tyradz!eckiego. Podporządkowanie 
,dwójki" wyw'.adowi h"tlerow:k ie 
mu µosunęło s 'ę w latach 1935 -
1939 znaczn:ie naprzód. Więzy z'er­
w~ne w r. 1939 zostały szybko na­
vnązane i znów bazą stosunków 
stał:i się wspólna akcja przec'.w 
lew:cy rewolucyinei w Polsce i 
przeciw Związkowi Radzieckiemu 
„Dwójkarze" wraz z Abwehrą 
(kontrwywiad wojskowy) i Gesta­
po podjęli zgodrJe ze swą trady­
cją - akcję zorganirz:owania sieci 
agenturalnej wewnątrz tworzą­
cyc~ się podzlemnych organ;zacji 
lewicowych, w ce.lu ich niszczeni.a 
lub opanowa.nła. 

Oportunistyczna niefrasobliwość 
Slepota ~ ni~wybaczalna Ol>ortu dzi i ich dzlałalnoścl. Tego zlekce­

nlstyczna nJefrasoblłwośc politycz -Nażenh elementarnych nakaz6w 
na wystenuje n;ezwykle jaskrawo czujno§ci politycznej nie można 
w stosunku naszych tt. wypełnla położyć na karb prz~zkód ob!ek­
jących odpow'.edzialne zadani·a w tywnych w warunkach okupacji, 
Partii do grupy starych „dwójka- gdyż wprowa.dzono ich do najbar­
rzy" z Jaronewlczem i ~howi- dziej czułych i poufnych ogniw 
czem na czele. orglllllizacji konspiracyjnej, gue 

Grupa ta. dz' ałajaC"i.. od szerP!!ll kontrola ludzi powinna być szcze­
fat i przenikająca !również do KPP g~lnie wnlkliwa. Jednakże obo­
postawiła sobie za cel wciśnięcie wiązek ten zlekceważono nie tyl­
się w celach dywersyjno-szpiego ko wówczas, ale i w warunkach w 
wskich do organ:zacji marksisto- których odpadały wszelkie t~d­
wskich, a więc do PPR i „Gwardii ności kontroli, mianowicie po wy­
Ludowe)". Dla teito celu stworzyli zwolenłu. 
oni jeszcze w 1940 r. grupę p. n. 1;łYł~ do tego okazje wprost n'e­
KIS ł zabiegal• o -pow:ązanie ' -pa- untknlone, konieczne - wówczas, 
roma grupami podzi€mnymi, któ- gdy dokonywało s'ę oceny pracy 
re, polączvwszy s:e. utworzyły w tych lud7Jj za okres okupacyjny, 
r. 1941 ZWW. Ten ostatni ws!edł gdy nadawało się im stopnie woj­
w skład PPR z chw'lą jej powsta- sko)Ve jako uznan'e dla ich rze­
nia. Grupa KIS usiłowała naprzód komo wyjątkowych zasług, gdy 
dość obces<>wo narzucić swoj< kie powierzało się im odpowiedzialne 
rownictwo akcja wojskową. Dla- stanowiska.. Zlekceważono i ten 
nowaną przez ZWW. Gdy jednak elementarny obowiązek. Oto do 
zl.Jyt natarczywe wystąp'en!e jej czego dochodz!ła u nas niefraso­
przedstawiciela, którym był Jaro- bliwość pol:tyczna. lub co gorsze, 
s11ewicz n'e wywarło dobrego wra pojednawczy, zgniło-liberalny sto 
żenia, zmieniła taktykę f poczęła sunek do b. „dwójkarzy" A m'e­
wsączać s:ę burdz:ej ostrożnie. liśmy już przecież aparaty, powo­
Wprowadzającym pai:zatkowo był łe.ne dla sprawdzan'a ludz;-mie­
jeden z czł<>nków ZW\7, który liśmy wydziały pers<»nalne w KC, 
dz'§ nie żyje. Cieszył się wówczas w wojsku, w min'sterstwach. Na 
zaufaniem naszych tt. więc po- czele tych wydziałów sta.li odpo­
przf'i wspomn'a·&ego członka w:edzialni ludzie, członkowie KC, 
ZWW, a następn'e na podstawie starzy i - mogący się wylegity­
wzajemnych rekomendacji cała mować pewnym doświadczeniem 
grupa „dwójkarzy" · zna.lazła się -działacze partyjni. 
bądź w GL, bądi w PPR, bądź Ale aparaty te obsadzały stano 
wreszc;e na odpowiedzialnych sta wiska w taki sposób, że ich kiero­
nowiskach w wydz;ale informacji wnicy nie żądali a.lbo też po pro­
GL. N!komu nie przychodziło do .stu nie czytali życiorysów i da­
głowy sprawdzać tych ludzi, czy nych persor.alnych, dotyczących 
kontrol«>wać !eh powjązan'a, kon- kandydatów. Panował w n.iszych 
takty, sfosunki. Wiedziano o nich, aparatach personalnych osnbliwy 
że p!'ze-d wojną cieszyli s'ę dużym ~tył pracy, a styl pracy narzucała 
zaufa· 'em władz sanacyjnych i postawa polityczna, a postawa ta 
zajmo'.vali odpowiedzlalne stanowi była do gruntu oportunistyczna. 
ska w aparacie przemysłu zbroje- Oto gdzie leżą korzenie naszej nie 
niowego, obsadza.n.ego z reguły za- frasobliwości politycznej, naszej 
kwalifikowanymi przez „dwójkę" ślepoty, często bezgranicznej naiw 
ludźm;, Wiedziano, ie dz'ałają po nosci. 
obu stronach barykady klasowej, Kto był w pierwszym rzędzie 
korzystając z dużego zaufa.n!c. de- odpowiedzi:alny za ten stan rze­
legatury, która powierzała jm kie czy? 
rown.ictwo podz'emną organizacją Tow. Spychalski jako szef wy-
władz bezpieczeństwa. dz'iału informacyjnego GL a po-

Teza, wysunięta przez samych tem AL. 
prowokatorów o czystości ich in- Tow. Gomułka jako sekretarz 
tencji i strzępy rzucanych przez Partii, z którym tow. Spychalski 
nich dnformacj i przyjęte zostały uzgadniał swe posunięcia, sam 
za nieodparty dowód :ich rzetelno- obsadził MZO wieloma ludźmi te 
ści politycznej i nikt już potem, ł go typu. 
an~ w czas.'.e okupacji, ani po wy- Tow. Kł~szko, który kierował 
zwoleniu - nie uważał za potrze- polityką personalną Partii od wy· 
Im~ sprawdzić urze-szło§ci tych lu. zwolenia do września ub. r. 

Oportunizm, stępienie instynk­
tu klasowego, utrata pionu ideolo 
gicznego - oto źródła owego sty­
lu pracy, który ułatwiał zamasko­
wanym wrogom, prowokatorom, 
d)wersantom, zdJ,'ajcom przystraja 
nie się w nimb bohaterów, stermo 
wan'e leg:tymacją partyjną, tytuła 
mi dygnitarskimi w Polsce J .udo­
wej, wywalczonej wspólną ofiarą 
krwi żołnierza radzieckiego, party 
zanta i żołnierza polskiego. Zdaję 
sobie sprawę, że używam słów 
ciężkich i bolesnych. Ale jakich­
że innych słów można uiyć dla 
określenia stylu pracy, który po• 
7Walał na posunięcia, których przy 
kłady przytoczę: pozytywną oce· 

odpowiedzialnych posterunków su nosiły charalder wiei- imperlaliśei starają. się czynić 
pracy państwowej przez iudzi, kich frontowych bojów klaso- wszystko, aby ~h:m•ować rozwój 
którzy byli znani jako niedawni wycb i dzięki potężne.i mobilizacji budownictwa socjalistycz1;ego w 
zaciekli wrogow:e, lub przez przy sił ludowych, dzięki ofiarności, za krajach, gdzie zwyciężyła władza 
padkowych niesprawdzonych lu· palowi i żelaznej woli najlepszej ludowa. ' · Zmieniły się formy ich 
nzi, windowanie na różne stano- części klasy robotniczej zostały walki, gdy okazało się, że władzy 
wiska i forytowanie starych „dwój uwieńczone szeregiem wspaniałych ludowe.i nie da się obalić ani w 
karzy", b, kierowników Mtyko- zwycięstw politycznych i osiąg- bezpośredniej akcji zbrojnej baud 
munistycznego wywiadu, kariero• nięć gospodarczych. podziemnych, ani podstępami Miko 
wtczów i dwulicowców. Zapomi- W taklch warunkach decydują- łajczyków, ani nadzie,jami pokłada 
nano przy tym wszystkim 0 naira cymi czynnikami były: masowość, nymi na partiach burżua~ylnych. 
zie czujności, 0 konieczno5!:i nie- oddanie, wiara w zwycięstwo spra Ale to wcale nie znaczy, że wal 
u!>tannego sprawdzani'l hdzi. ni:. wy ludowej. Wróg był atakowa!ly ka odepchniętych od właqzy klas 
tylko pod względem ich fa~liow'Jś wręcz, na szerokim froncie, był i śpieszących im z por<>rc'"rn im­
ci, lecz przede wszystkim pod widoczny i uchwytny db szerokich perialistów przeciwk~ n..,r, ' 'l''l.-

w•zględem ich postawy p<11itycz• mas. bla. 
nej, ich ideowości, ich wart1>5ci. D.ziś zmieniły się zar6~o wa Lenin mówił: 

runki walki i jej zadania. jak i je.j 
formy. Dziś zadanie polega na 
tym aby wydobyć z ukrycia przy 
czajone niedobitki wroga i rozsiane 
po wszystkich- szczelinach machi­
ny społeczne.i chytrze zamaskowa 
ne jego macki, na których usiłu.ią 
oprzeć swą szpiegowską, szkodni­
czą, spiskową, terrorystyczną dy. 
wersyjną robotę wrogie nam impe 
rialistyczne ośrodki zagranicme. 

Zapomniano, że zadaniem 
nę pracy w okresie okupacji, a Partii i Rządu jest rue tylko 
na jej zasadzie stopnle wojskowe poobsadzać etaty i stall'l'IVi~-
zamaskowanym „dwójkarzom", dy ka w aparacie państwowym, 
wersantom, prowokatorom ·i szp'.e- ale przede wszystkim zabez-
gom nadawało się jednoosobowo, pieczyć wzrost jego poZ'.omu 
bez porozum'enia z Partią, - do- ideologicznego i politvczncg.,, 
tyczy to Lechowicza, JaroszeW!i• uodpornić go wobec nieunik· 
cza i grupy innych, zdemaskowa- nionych prób penetracji wro 
nych w ostatnim czasie .,dwój- ga, uczynić go 3·ak naJ'bardzieJ· 
karzy". zdolnym do walki ze szkod-

Wieloletni dygnitarz policji sa• nictwem, dywersją, ~ahota-
nacyjnej dostał się na odpowie- żem, szpiegostwem, podnieść 
c!ziahte stanowisko w MO na pod jego bojowość, czyni-te zeń 
stawie grzecznościowych referen- niezawodny oręż władzy ludo 
eji, które wystarczyły tow. Klisz• wej w walce klasowej, w wal 
Ct', ówczesnemu kierownikowi wy ce o socjalizm. 
cziału personalnego KC - na wy 
danie skierowania Wydziału Per- Sygnały o prowokatorskL~j roi: 
sonalnego na to stanowisko. I'ubiela znajdowały się już w r . 

1945 w rękach tow. Kliszki, jako 
Na stanowisko wiceministra lderow!llika wydziału personalne­

Ziem Odzyskanych dostał się nie- go KC. o grupie Lechowicza - Ja 
jak.i Dubiel. Od dłuższego czasu roszewicz.a i 0 innych podobnych 
nadch<Jd:iiły sygnały, wskazujące im decydowano już wiosną 1945 r . 
na to, że Dubiel był w okre3ie o- Niestety, przykładów tej demo 
lrnpacji zdrajcą. Fakt ten potwi€r bilizacja. r:deologiczn~j można by 
dziły zeznania byłego szefa gesta- przytaczać długi szereg. 
po Heinemeira, złożone po jego znajdą się może tacy, którzy 
osadzeniu w wti.ęzieniu w Polsce. zaczną tłumaczyć, że tego rodza· 
Sygnały te były zignorowane rrzez ju wypaczenila są typowy:n ob­
tow. Gomułkę, n zeznania szefa jawem niebezpieczeństw towarzy­
gestapo zakwestionował on dla s:zących procesom burzliwe,p roz. 
l:łahych szczegółów. Dubiel przy- v.·oju młodego aparatu pat'i.~two­
znał się do ohydnej zdrady, któ· wego, tak samo jak l w inny~;1 \{ra 
ra kosztowała życie wielu n:'lszych jach demokracji ludowej i .i:e z ll..;e 
najcenniejszych towarzyszy. t,ezpieczeństwem podobnego rodza 

Jak określić styl pracy, który ju równf.eż toczyła w swoim cza­
pozwalał tego typu zdrajcy zaj- sie ostrą walkę WKP(b). .!\le 
mować odpowiedzialne stanowtis- właśnie doświadczenia Mciętej 
ko :i to nawet wówczas gdy nad"?.- walki bolszewickiej z takimi wy• 
s„ły ma!etiały o jego zdradzie. naturzeniami ideologicznyini win­
~tyl pracy, który pozwalał na to, ny były być dla nas nauką i prze 
eiby zaniechać całej sprawy, gdy strogą. 
t;ylko zrodziła się wątpliwość, czy Tow. Stalin w referacie na Ple 
je.kiś szczegół w tych mater:ałach num CK WitP(b) w marcu 1937 r. 
zgadza się, nie czyniąc nic, aby wskazywał na to, jak wieikim nie 
sprawdzić, czy sama ta wątpli- bezpieczeństwem dla kraju budu­
wość jest uzasadniona. jącego się socjalizmu może być 

Jak wytłumaczyć tego rodzaju 1Jekceważenie faktu, że otoczenie 
fakty? Nie małą rolę odgrywał .kapitalistyczne usiłuje wywierać 
tu ciasny praktycyzm: .poco ś ę ~wój wpływ na rozproszoac niedo 
wdawać w dobór ludzi, w prze· hitki starych klas reakcyjnych, że 
nłość człowieka, poco analizo- zmienia · formy walki, że wyzysku 
wać jego postawę wobec Pc.rtii i je wszelkie wahania i odchylenia 
wobec wroga na przestrzeni lat, ad marksistowsko-leninowskiej li­
i"iedy trzeba obsadzić tyle to i ty- uii Partii celem przenika'lia c:o 
li:' stanowisk, a nietolerancyjność ulegających tym wahaniom śro­
'rnbec ludzkich przewinień może dowisk partyjnych. 
utrudnić to zadanie. Pod w-pływem imperi.alist~w 

Ale czy tłumaczenie tych fak- blok trockistów i prawicowcow 
tów ciasnym praktycyzmem wy- przerodził się stopniowo z dawnej 
czerpuje sprawę? opozycji politycznej w agenturę 

Stanowczo nie! Chodz.iło 0 coś szpiegowsko - dywersyjną na uslu 
więcej. Taka postawa była wy• gach obcych wywiadów, w pozha.­
raLem zgniło-liberalnego, op~rtuni wioną wszelkich ce<:h kierunku po 
!>fycznego stosunku do wroga kła- litycznego bandę spiskowców, szko 
sowego, była odbiciem teoryjek dników i terrorystów IJ9d komen 
o wygasaniu walki klasowej, 0 p-0 dą imperialistycznych central 
kc.jowym wrastaniu w socjalizm. szpiegowskich i dywersyjnych. Po 
Stąd właśnie wypływała tak dale dobną zwyrodniałą klikę o więk­
lro posunięta ufność do ludzi przy sz~ jeszcze bodaj nasyrutlu ele 
chodzących z wrogich obozów po mentami szpiegowskimi :r.io.:.na by 
litycznych, stąd jakaś mistyczna ło zaobser-Wować na przykładzie 
wiara w zdolność „dwójkarzy" do kliki titowskiej. 
,,odradzania się politycznego", Tow. Stalin przestrzegał, jak sto 
stąd dziwaczna skłonność do •)hsa kroć niebezpieczniejszym szkodni­
dzania odpowiedzialnych stano- 1 kiem i sabotażystą od zwykłego 
wisk właśnie ludźmi tego ~okro- ; rozbitka klasowego, jawnie niena 
ju. .Żródłem tej ułomności jest i widzącego władzy ludowej, }2St dwu 
niewątpliwie zagub!enie pionu po j licowy szkodnik i sabotażysta, po 
litycznego, przytępienie instynktu I sługujący się legitymacją partyj­
klasowego, spełzanie z pozycji re· ną, maslmjący się często obłud­
wolucyjnych, z pozycji marksiz- • nym nadskakiwaniem, pozorną ·gor 
mu-leninizmu. Żródłem tej ulom liwością, napuszoną frazeologią 
ności jest osłabienie więzi z klqsą lub lizusostwem, obliczonym na 
robotniczą. Na skutek tego stało uśpienie czujności organów nad­
się możliwe obsadzanie n :ektórych rzędnych. 

Wróg chytrze się maskuje 
Olbrzymie zadania i trudności, 

które stanęły przed polską klasą 
robotniczą w pierwszym okres.ie 
walki o utrwalenie władzy ludowej 
narzuciły n.am kolllieezność szyb­
kiej, szerokiej i masowej mobiliza 
cji wszystkich sił dla wzmocnie­
nia aparatu państwowego i gospo 
darczego. W ogniu ostrej walki z 
pod2liemnymi bandami zbrojnymi 
i próba.mi rozsadzenia tworzącego 
się państwa ludowego przez zjed 
noczone siły reakcji pod wodzą 
Mikołajczyka - formowały się 
pośpiesznie nasze kadry partyjne, 

organy bezpiemeństwa i odrodzo. 
nego wojska, jako zbrojnego ra 
mienia władzy ludowej. 

Partia - jako szczupła w wa 
runkach okupacyjnych awangar~a 
klasy robotniczej - musiała . w 
ciągu krótkiego okresu wyrosnąć w 
odpowiadają.cą potrzebom nowegll 
przełomowego etapu walki, wiei 
ką, silną, kieruji;icą ruchem mmo 
nów ludzi pracy - organizację, w 
czołową. siłę wielkiego frontu wal 
ki o zwycięstWo ludu pra.cującego, 
o utrwalenie jego władzy po­
lityczne i Warunki te2n okre-

Dziś jeszcze zacieklej, w związ 
ku z pogłębianiem się ogólne.go 
kryzysu kapitalizmu i jego klę„k, I 

„„.DZIS NAS NIF A'J', fiUJ"'­
z BRONIĄ W RĘKU, A Mll'•ł(}. 

TO WALKA ZE SPOUWZEŃ-
1'TW"EM KAPITALISTWJZN~l 
STALA SUi) STO RAZY ZACIE 
KLEJSZA I NIEBEZPIF..CZ­
NIEJSZA DLATEGO. żE NIE 
ZAWSZE JASNO. MOżEl\'IY DO 
STRZEC, GDZIE PRZECIWKO 
NAM STOI WRó G I l\TO JES·T 
NASZYM PRZYJACIELEM" .•• 

Największe niebezpieczeństwa 
W tych warunkach utrata czuj­

ności bojowej, ślepota polityczna, 
samoupajanie się osiągni ętymi 
zdobyczami, demob!l:zacja klaso­
wa lub b iurokratyczne zatonięcie 
w ciasnym, powierzchownym krę 
gu potoczr.ych spraw i stosunków 
- to największe n:ebezpieczeń­
stwa, jakie nam grożą. 

W liście z 18 stycznia 1935 roku 
CK WKP (b) przestrzegał: 

„Trzeba skończyć z oportu 
nistyczną niefrasobllwoS<:ią, 
opartą na błędnym założen·u, 
że w miarę wzrostu naszych 
sił wróg staje się jalroby co­
raz bardziej oswojonym i n'.e­
szkodliwym. Takie przypusz­
czen:e jest z gruntu fałszywe. 
Jest ono odbiciem odchylenia 
prawicowego, zapewniającego 
wszystkich i każdego, że wro­
gowie będą spokojll''utko wpeł · 
zali w socjalizm, że w ko6cu 
staną się oni prawdziwymi so 
cjalistami. Nic jest rzeczą bol­
szew1k6w - spoczywanie na 

laurach i gap' ostwo. Nie do­
brodusmość jest nam potrze­
bna, lecz C'lujnaśc, prawdzi.­
wa bolszewicka czujność re­
wolucyjna. Tr:roba pam' ctać, 
ze im bardziej bemadlil~jna 
je$t sytuacja wrogów, tym 
chętnl~j będą s:ę oni chwytać 
skrajnych środków, jako je­
dynych środków dla skaza­
nych na zagładę w ich walce 
z władzą radziecką. Trzeba 
pam:ętać o tym i być czuj­
nym", 

Ostrzeżenia i zalecen~a CK WKP 
(b) sprzed 15 lat są najzupełn;ej 

aktualne dzlś dla naszej Part!i. 
W innym liście CK WKP (b) z 

llpca 1936 r. czytamy: 
„.„nieodzowną cechą każdego 

bolszewika w obecnych wa­
runkach powinna być um'eję. 
tność rozpoznania wroga Par­
tii bez względu na to jak do­
brze byłby on zamaskowa­
ny" .„ 

Trzeba umieć rozpoznawać wroga 
I dla nas również ważnym i 

aktt: _Jnym zadaniem jest nau­
czenie się rozpoznawania wro­
ga, który usiłuje zręcznie ma­
skować się, usadawiać w wygod 
nych kryjówkach, zasłaniać 
często biletem partyjnym i nie­
postrzeżony uprawiać swą szko 
dniczą robotę. 

Jakiż jest sposób nauczenia 
się tej umiejętności? 

Jedynym sposol,lem jest pod­
niesienie całej naszej pracy par 
tyjnej we wszystkich jej ogni­
wa·ch od góry do dołu na wyż­
szy poziom polityczny, dokona­
nie zdecydowanego przełomu w 
dotychczasowych metodach tej 
pracy, obarczonych spuścizną 
nawyków oportunistycznych. 
J edynym sposobem jest przy­
śpieszenie tempa wychowa­
nia i wyszkolenia naszych kadr 
partyjnych, administracyjnych 
i gospodarczych, przez podnie­
sienie ich wiedzy politycznej i 
kh hartu ideologkznego. Wy­
chowanie politycZlllo-ideologicz­
ne musi stać się 'najważniej­
szym bojoWym. zadaniem całej 
Partii i każdego jej członka. 
Trzeba poprowadzić energicz­
niejszą walkę z naleciałościami 
drobnomieszczańskiej psychiki. 
które osłabiają czujność i bojo 
wość naszej Partii. Trzeba zer­
wać z~ zgniłym liberalizmem i 
stawiać większe wymagania w 
stosunku do postawy moralnej, 
politycznej i ideowej członków 
Partii, do icll powiązań i stosun 
ków z obcymi środowiskami. 
Partia po\1\rin.na znać ich prze­
szłość i wiedzieć co wypełnia 
ich życie obecnie. Trzeba, aby 
działalność organizacji partyj­
nej zabe;zipieczała wszechstro.n­
ną p9moc i kontrolę pracy, ży­
cia, hartu ideologicznego i wzro 
stu wykształcenia politycznego 
oraz kwalifi.ka<:ji fachowych ka 
żdego towarzysza, któremu Par 
tia powierza ten czy inny odci­
nek pracy. Trzeba uwolnić od· 

powiedzialne kadry partyjne od 
balastu e!ementów karierowi· 
crowskich, przypadkowych, ide 
ologicznie obcych, ulegających 
najłatwiej naciskowi obcego śro 
d?wi~ka. Trzeba skończyć z so­
CJal-uemokratycznym liberaliz­
mem wobec narowów dygnitar­
skich, biurokratycznych, ' egoi­
stycznych i antyspołe_cznych 
wśród części odpowiedzialnych 
towarzyszy, którzy odrywają się 
od Partii i ujawniają skłonnośc 
do wyłamywania się spod kont 
roli P-artyjnej. To są element:u 
ne warunki podni.esienia cznjno 
ści bojou ... ·j w organizacji par­
ty:inej jako całości i w poszcze­
gólnych jej ogniwach. 

ZANIEDBANIE PODSTA· 
WOWYCH ZASAD CZUJNO· 
SCI REWOLUCYJNEJ - TO 
WIELKIE NIEDOMAGANIF.. 
CIĄŻĄCE DOTYCHCZAS NA 
PRACY -. VIELU OGNIW PAR­
TYJNYCH I WIELU 'TOWA­
RZYSZY. OSł ... ABIA. ONO PAU 
TIĘ I UŁATWIA PENETRA­
CJĘ WROGA W POSZCZE­
GOLNE DZIEDZINY NASZEJ 
DZIAŁALNOSCI P~STWO­

WEJ I GOSPODARCZEJ. UŁA­
TWIA RODZENIE SIĘ NĄ­

STROJóW SAMOUSPOKOJE · 
NIA I WYGODNICTW A, DE­
MOBILIZACJĘ IDEOLOGICZ­
NĄ I POLITYCZNĄ NAJ­
MNIEJ ZAHARTOWANYCH 
CZŁONKOW PARTII, SPRZY­
JA ICH WYKOLEJENIU. 

Walka z tymi niedoma­
ganiami musi stać się 
największq troskq i naj· 
ważniejszym aktualnym, 
bojowym zadaniem całej 
Par.Hi i każdego jej 
członka. 

.(Dals_zv_ ciqg na str. '.J-eJ), 
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Zadania. ~artii w walce o czujność rewolucyJnil 
Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta - wygłoszony na. Hl Plenum KC PZPR 

Zagadnienia gospodarcze 
"(Dalszy Ciqg ze str. 3-ej) Nie wchodząc w bl'ższe szczegó-

. Przechodząc do zagadnień gospo :ry-, które będą podane w mającym 
darcz.ych chcę na wstępie podać s•ę ukazać w najbliższym czasie 
ważną, a jednoczefaie radosną oficjalnym komur."kacie Państwo­
wiadomość: wej Komiisji Planowania Gosuo-

na 1 listopada, to znaczy darczego, pragr.ę zako~uniko~ać 
w ciągu 2 łat i 10 miesięcy. parę najważniejszych danych, od­
na dwa miesiące przed noszących się do przedt~rminowe­
terminem został wykonany go i zwycięskiego wykonania 
Trzyletni Narodowy Plan Trzyletniego Narodowego Planu 
Odbudowy. . Odbudowy. 

Produkcja przemysłowa i rolna 
Wartość produkcjj przemysłu 

pat'J..stwowego w okresie 2 lat i 10 
rn esięcy wyniosła 3517 miliarda 
złotych przedwojennych, zamiast 
35,5 mlliarda :rl. przedwojer.n..veh, 
które wg. planu dać miała produk­
cja przemysłowa1 ii. to w ciągu 3-ch 
lat. 

W ten sposóo plan produkcji 
przemysłu.państwowego pod -wzglę 
dem wartości został wykonany na 
2 mies:ące przed terminem w wy. 
sokosci 100,6 proc. Dla poszczegól­
nych ministerstw przemysłowych 
wyko-nanie planu na dzień 1 listo. 
pnda przedstawia się w następujący 
sposób: Ministerstwo Górnictwa 
i Energetyki 99 proc., Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego 101 proc., 
Ministiers.two Przemysłu Lekkiego 
97 proc., l\Unisterstwo Przemysłu 
Rulnego' j Spożywczego 108 proc. 

Osiągnęliśmy plony w stosunku 
do zaplanowanych: psrenica 106 
proe., żyto 118 proc„ ziemniaki 100 
proc., buraki cukrowe 108 proc. 
Plan w zakresie przyrostu pogło­
wia koni został wykonany w ·103 
proc„ a pogłowia. bydła w 122 
proc. Liczb Planu TrzylctnieJ!o w 
zakresie pogłowia trzody chlew­
nej jeszcze nie osiągnięto1 przekro­
czono jednak zadania płn.nu na rok 
1949. Plan zaopatrzenia rolnictwa 
w maszyny i narzędz.ia rolnicze 
przekroczono o 2 proc. a. nawozy 
sztuczne o 5 proc. Jeśli chodzi 
o traktory, uzyskano 106 proc. 
planu. 

Pa11stwowe Gospodarstwa Rol­
ne wykor_ały Trzyletni Plan za­
siewów w 101 proc. Plan hodowli 
koni w państwowych gospodar­
stwach rolnych został przekroczo­
ny o 5 proc., plan hodowli bydła 
o 42 proc .• a trzody chlewnej o 31 
proc .. 

Podarrl' :teraz par.ę danych, do­
tyczących y.rykon:mi.a Trzyletnie­
go Planu \';· zakresie)rolnktwa. 

, . . Korpunikacja i /qczność 
Co si~ tycty 1to'm~acjf i łącz­

ności to według ~czasowych 
dany~h zadania Planu Trzyletnie­
go na dzień 1 lis\topada. zostały~­
kona.ne w 102 proc. w zakreste 
prwwoŻów towa\towych ł w llł 
proc. w zakresie {n"'ł»W<>ZÓ\V <>90bo­
wych. W tym samym okresie 
Państwowa Itomunika.cja Samo­
chooowa ,'l'ykonała Trzyletni Plan 
przewozów towaro'llvnh w 120 

proc., przewozów osobowych w 117 
proc. Nie zostały r.:atoltl.iast jesz­
cze ośtągnięte zadania Planu Trzy­
letniego w zakresie przeładunku 
w portach morsk:ch. 

Jeżeli chodzi o Plan Trzyletni 
w zakresie przesyłek pocztowych, 
to w przeliczeniu na jedr.ego m:~­
szkańca został on wykonany w 104 
proc. 

Co nam przyniosło wykonanie 
Planu Trzyletniego? 

· .Jak wynika z prtzytoczonycb czą o tym, ie w ciągu Planu Trzy 
liczb, podstawowe zadania Trzy- letniego rozwój przemysłu postępo 
letnie11o Planu Odbudiowy Gospo1 wał w zdrowym kierunku, w kie• 
clarcz;j zostały zgodnie z wezwa·· runku szybkiego wzrostu przemy 
niem rzuconym przez 1-szy Kon- siu, wytwarzającego środki pro­
gres Polskiej Zjednoczonej Partii d1ikcji, tj przemysłu ciężkiego, ja 
Robotniczej wykonane na dwa mie ko bazy uprzemysłowienia kraju. 
siące przed termiJP.em. Obecnie PO TRZECIE: W wyniku zmia­
produkcja odbywa się ju:i: z prze ny granic naszego kraju i bujn~­
kroczeniem zadań postawionych go wzrostu przemysłu "' okresie 
przez Plan Trzyletni. Planu Trzyletniego zmieniła się 

Jakie rezultaty preyniosło wy- zasadniczo klasowa struktura lud 
konanie Planu Trzyletniego dla nóści. 
naszej gospodarki?. ,Wiele drogi W 1938 r. z pracy najemnej po­
i w jakim -kierunku uszliśmy od za rolnictwem utrzymywało się 
chwili rozp()częcia planu? . 18,2 proc. ludności, z rolnictwa 

Oto pytania, na które na obec· €4,5 proc. ludności, z rent i eme­
nym Plenum Komitetu Central- rytur 2,2 proc. ludności, według 
neao winniśmy odpowiedzieć w pomniejszonych i sfałszowanych 
związku z przedterminowym zwy danych statystyki oficjalnej, bez­
c! ęskim wykonaniem Pl~nu Trzy robotni stanmvili 2,1 iptoc. ludno­
ktniego, w związku ze ztealdzo- ści, a na po.zostałą ludność, to 
...,,-aniem hasła I-ego Kongresu Pol zr..acz.y na miejskich kapital'stów, 
~J;. ; ej Zjednoczonej Pa.rtii Robotni rzemieślników i wolne ~a~\rody wy 
czej. padało 13 proc. ludnosc1. 

w 1949 ~· wyniesie 7,8 mlrd. zł. I wojennego, przy czym wartość 
przedwoJennych, Innymi słowy: produkcji roślinnej 115 proc.; a 
wartość produkcji rolnej ogółem wartość produkcji zwierzęcej 105 
wzrosła w okresie Planu Trzylet- procent. 
niego o 68 proc., przy czym pro- PO PIĄTE: Trzyletni Plan sta­
dukcja roślinna wzrosła o 62 wiał sobie za zadanie wydatne 
proc„ produkcja zaś zwierzęca o podniesienie poziomu materialne-
81 proc. W wyniku tego szybkie- go ludności i prz~kroczenie w 
go i pomyślnego wzrostu, war- tym zakresie poziomu przedwo­
tość produkcji rolnej ogółem na jennego. 
jednego mieszkańca wyniosła 112 Jak zadanie to zostało wykona-
proc. w stos<unku do okresu przed ne? 

Podniesienie stopy życiowej 
W 1946 roku poziom material­

ny ludności był jeszcze niski, · co 
wyrażało się w fakcie, że spoży­
cie ważniejszych artykułów na 
jednego mieszkańca kształtowało 
się znacznie niżej niż przed woj­
ną. W 1949 roku, dzięki wykona­
niu Planu Trzyletniego, spożycie 
ważniejszych artykułów na jedne 
go mieszkańca wydatnie wzrosło 
w storonku do okresu przed Pla­
nem Trzyletnim. 

Podamy tu parę danych ilustru 
jących wzrost spożycia ludności 
miejskiej: spożycie pszenicy na 
głowę jednego mieszkańca mia­
sta stanowi 231 proc. w stosunku 
do spożycia w 1916 r„ spożycie ży 
ta 163 proc., spo:tycie mleka l;\O 
proc„ spozycic mięsa i tłuszczu 
wieprzowego 131 proc„ spożycie 
cukru 191 proc., tkanin wełnia­
nych 119 proc., tkanin bawełnia­
nych 125 proc. 

Widzimy z tych cyfr, że w wy­
nil.."U wykonania Planu '.rrzyletnie 
go cała nasza ludność i w tej licz 
bie ludność miejska, bez porów­
nania lepiej je i lepiej się ubiera. 
niż to miało miejsce przed rozpo­
częciem Planu Trzyletniego. 

Jednocześnie stwierdzić nalefy. 
że w szeregu artykułów zostało 
znacznie przekroczone spożycie 
pneclwojenne na jednego miesz­
kańca. Tak na przykład w całym 
kraju, zarówno w mieście jak 
i na wsi, spożycie pszenicy na 
jednego mieszkańca jest o 19 proc, 
większe niż przed wojną, spoży­
cie jaj o 50 proc., spożycie mięsa 
o 19 proc., spożycie cukru o 64 
proc., spożycie tkanin wełnianych 
o 55 proc. większe niż przed woj­
ną itd. 

Wzrost dobrobytu materialnego 
ludności znalazł wyraz w real­
nym wzroście płacy pracowników 
najemnych. Przecit~tna płaca pra­
cowników najemnych poza rolui­
ctwem w czerwcu 1U49 r. wynio­
sła 206,8 proc. w stomnku do pła· 
cy realnej w czerwcu 1946 roku. 
DWUl{ROTNY W:l.ROST PŁACY 
REALNE.J - oto rezultat wyko­
nania Trzyletniego Planu odbudo­
wy! W rezultacie tego wzrostu 
pr~eciętna płaca pracowników fi· 
zycznych poza tolnictwem była 
w czerwcu 1949 r. o 26,6 proc. 
większa niż w roku 1938. 

Czemu zawdzięczamy wykonanie 
Plonu 3·/etniego 

PO SZÓSTE: Wyniki, jakie ktora soc,iallstyczn.ego (łiandel 
przyniosło wykonanie Planu państwowy i Spółdzielczy) w obro­
Trzyletniego, zostały umożliwio- tach hurtowych wyniesie 98 pr~., 
ne jedynie dzięki systematycznej - udział zaś prywatnych kapita­
walce z wrogiem klasowym, dzię- listy.cznych hurtownll;.-ów, za.Ie­
ld systematycznemu ograniczaniu dwie 2 proc. Jak widać z pnyto­
i wypieraniu elementów kapitali- czonych łlczb \V ciągu Planu Trzy­
stycznyeh i dzięki systen1atyc:z.nc- lotniego elementy kapitnlistycme 
mu wzrostowi uddału ·sektora so- zostały niemal całkowicie wyparte 
ejalistycznego w naszej gospodar- z handlu hurtowego. 

ce. Jeżeli chodzi o handel detali('.z. 
Oto parę danych, ilustn1jących ny, to w końcu 1949 roku udzlał 

~g~an~=;~i:li~t;:z~;~:ni.~ e:::~; ~~~~~o,:;cij~~~~~~~:i~~;) '~h!~~:~ 
udzialu sektora socjalistycznego tach detalicznych przekroczył 60 
W naszej gospodarce, w okres[e proc., - udział zaś handlu pry­
Planu Trzyletniego. watnego spadł poniżej 40 proc. 

W 1946 roku wartość produkcji .Jak widać z przytoczonych lic~b 
sektora socjalistycznego (przemysł w ciągu Planu Trzyletn:ego han­
państwowy i spółdzielczy) w sto- del socjarstyczny, który w 1946 
sunku do całości produkcji prze- roku obejmował na szczeblu d&ta­
mysłowej i rzemieślniczej wyno- lu zaledwie około jednej piątej 
s:ła 8~ proc. W 1949 r •. według obrotów, zdobył przewag~ 
przew2dywanego wykonama, wy- , 
n'es1e ona już 90 proc, a jeżeli Wzrost socjali:stycznych form w 
chodzi o samą produkcję przemy- produkcji przemysłowej i w obro­
słową, bez .:zemleślniczej, około I c:e handlowym umo2hv'.ł stoso-
96 proc. wanie coraz skuteczniejszego, pla-

W handlu w 1949 r., według prze r.owego regulowania indywŁdual­
w!dywanego v.rykonania udział se- nej gospodar!<i chłopskiej. 

Regulowanie gospodarki chłopskiej 
\~i wynik:u yvyk?nania Planu W 1,9~9 r. podział h~dn~ści ~e: 

~[rzyletniego -0s1ągmęte zostały na d'ug z:rodła utrzym~ma Je~t JUZ Mówimy o planoV\rym regulowa­
stępujące podstawowe rezultaty z~sadn1czo, tadykal~1e od~tenny. ni u gospodarki chłovsk:ej, gdyź w 
c1.la naszej gospodarki narodowej: Na ludność .utrzymuJą.cą s1~ z pra stosunku do gospodarki indywidu-

l wreszcie z pomocą kontraktacji. 
Nie ulega wątpliwości, że w 

okresie Trzylctn'cgo Planu plano­
wo regulująca funkcja Państwa 
w stosunku do gospodarki h1dy­
widualnej na wsi wzmocniJa się 
i przybrała na znaczcn:u, ograni­
czając wydatnie możliwość szko­
dlhvego oddziaływania żywiołu 
rynkowego na rozwój gospodn.rki 
narodowej. 

szych 170-ciu spółdzielni pro 
dukcyjnych. Znaczenie tego 
taktu bez~pornie jest olbrzy­
mie, i jest rzeczą niewątpliwą, 
że rozszerzający się ruch spół 

dzielni produkcyjnych będzie 
coraz wydatniej wpływał na 
kształtowanie się oblicza wsi 
polskiej. 

Na drodze do socjal;zmu 
Wszystkie przytoczone fakty: I 

wzrost sektora socjalistycznego w 
przemyśle, w handlu hurtowym i 
detalicznym; wzmocnienie plano­
wo regulujących funkcji państwa 
w stosunku do indywidualnej go 
spodarki chłopskiej, wzmocnienie 
sektora socjalistycznego w pro-­
dukcji rolnej i początek ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi - wszystkie te fakty świad­
czą dobitnie, że w okresie Planu 
Trzyletniego Polska w spos6b 
trwały weszła na drog~ budow­
nictwa socjalistycznego i poczyni 
la znaczny krok na drodze do zbu 
c1owani8 fundamentów socjalisty­
czneKo społeczeństwa. 

Tak więc w wyniku wykonania 
Planu TrĘyletniego osiągnęliśmy 
następujące - podstawow'e dla 
r..aszej gospodarki narodowej -
rezultaty:· 

wzrosła silnie produkcja 

przemysłowa, przekraczając 
wydatnie poziom przedwojen 
ny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w produkcji przemy 
słowej, stwarzając bazę dla 
dalszego, zdrowego uprzemy• 
słowienia kraju, zmieniła się 
zasadni>Czo struktura klasowa 
ludności, odbudowana zosta­
ła w zasadzie produkcja rol­
nictwa, podn~iisł się wydaUtle 
poziom materialny ludnoscl, 
przekraczając poziom przed• 
wojenny - i wreszcie Polska 
w sposób trwały weszła na 
drogę budownictwa socjalisty 
cm ego. 
Są to sukcesy niewątpliwie 

-0lbrzym1e. Z tego cośmy 
dokonali w ciągu tych 3 lat 
mamy prawo być dumni, jako 
państwo ~ jako · naróll, jako 
klasa robotllicza i jako Partia. 

Dźwignia sukcesów - ruch współzawodnictwa 
Jedną z podstawowych dźwigni l nęły hasło przuHcrmmowej spłaty 

sukcesów osiągnietych w rezu1ta zobow\ąznf1 przez zakłady przemy 
cie ""'Ykonania Planu Trzyletnie- słowe i zobowiązały się do wt>la• 
go w budownictwie cocjalistycz- ty jeszcze w bieżącym roku 
nym, jest umacniający się coraz t.300.000.000 zł. Obie te ciekawe 
bard:r:'.ej w naszej klasie robotni· inicjatywy z2sługują na wszech­
czej socjalistyczny stosunek do stronne poparcie naszej Partii. 

pracy· • . • Ze zwycięskiego przed ter-
• N aJcharakt~rystyczmeJszym minowego wykonania Planu 

prze1awe~ • tego Jest ~osnący ~o- Trzyletniego wychodzimy jesz 
raz bardzie) ruch wspołzawodn1c- cze bardziej umocnieni w prze 
twa. Cec~ą c~arakterystyczną. te konaniu, że współzawodnic· 
go t;ichu Je.c:t m_e t7~ko coraz W1ęk two nie jest jakąś rzecz!\ 
~zy ~ego zasięg 1losCłow~, .ale fakt, przypadkową, doraźną prze-
~e sięga ?n coraz bard~1eJ ;"' g~ąb, mijającą, ale podstawową me 
~c ogarnia co~a~ now~ dz1edzmy, todą budownictwa socjnlisty-
t:e coraz • J_>ełn~eJ ~beJmuje c~łe cznego. Rtnszerzenie i po• 
L>.ogate, rozttohte, w1elo~tronne z~· głębienie współzawodnictwa 
cie zakł~du. Ruch wspołza:wodnic stanowi gwarancję, że po zwy 
twa, ktory ~oc:ąt~owo UJ~ował cięskim ,vyk-0nanht Planu 
tylko zaga~:i1erue. llośd.o~ve1 st!O Trzyletniego wyJwnamy ró\v 
ny prod~CJI, w~rotce obJął ~ak~e nież _ /i równie zwycięako 
~i~l;rnie wa~ne zagad.n1en~e - wielkie 'Aadania Y\anu 6-
Jakosci, zagadJUenle rac1onah- letniego. 
zatorstwa 1 nowatorstwa, za- . . . . . 
gadnienie lepszego wykorzysta· Osią~ęhśmy wielkie BUkcesy 
nia maszyn, zagadnienie oszczęd· wy~onu1ąc prz dtermlno o Tu.·­
Dosc· i walki z marn1>trawstwem letni Plan. Było by jednak neczą 
itd. 1 śmieszną i nierozsądną sądzi~, że 

Ostatrle dni przyniosły nam idąc tak szybko i stro~o ~ górę 
nowe przejawy inicjatywy w za- po dr.adze uprzemy~łow1ema i bu 
l.resie nowych, ciekawych i skU· do~nictwa socjahstycz.nego -
tecznych form współzawodnictwa. mozna tę drogę odbyć bez WAz~l­
Mam tu na myśli inicjatywę tow. kich powikłań, bez wszelkieh za­
Walaszczyka, który zapr~ponował burzeń, bez ~szelkich trudnośe1. 
wpr()Wadzenie indywidualnvch Jedną z takich powldnych 1rud· 
książeczek, z pomocą których ~bli ności są występujące ostatnio 
cżać się będzie oszczędności (]Siag pewne zaburzenia na odci1lku ban 
nięte przez danego r.obotnikn dzię dlu, wyra:ilejące się w przejscio.­
ki jego pracy, jego działalności, je wym braku pewnych attykuł6w 
go pomysłowości i jego inlcjaty- i towarów na pewnych terenach, 
wie. Mam tu na myśli również w utrudnieniach w nabyciu in­
inicjatywę organizacfi partyjn~j nych towarów i w pewnych prze­
i zawodowej oraz admin:stracji kraczającycb rozmiary isezono­
Hajduckicb Zakładów, które wysu wych wahań, wzrostach cen. 

Przyczyny trudności na rynku towarowym 
Jakie są przyczyny tych trud- I Prowadzi to, orzywiścle, dó zna­

ności? Jaki charakter noszą te cznego wzmożenia dobrobytu ma. 
trudności. jakie środki prowadzą ter:alnego ludności, do 7l'1:'lczne-
do ich przezwyciężenia? go wzrostu jej zapotnebowa'ń. 

Najoierw 0 przyczynach. W rodzin1e, gdzie pned wojną, a 
• nawet jeszcze i w 1946 roku cża-

W lrn.ńcu 1946 roku .m~eli§my sem głowa rodziny nie miała prtt­
:.atrudmonych pracownik?w na- cy, dzlś pracuje 2 - !l członków 
]emnych poza rolnictwem rodz"ny. 
2.717.00~ OĘÓb. Na koniec pi~_rw- Są to wszystko objawy niezmler 
szego połrocza 1949 r. miehsmy ·1 d d t ·1 1 ' 1 ·est 
· · t d · h "k • n e o a n e1 a e zrozum a e J , 
JUZ za ru monyc pracowm ow . t k bk' • j 1· l 
najemnych poza rolnictwem ze. przy a . szy i~. wzrosc e I<' -
3.826.000 osób. Oznacza to, że w by zaitrudn o_nych 1 ich .płac mog.ą 
ciągu dwóch i pół lat liczba pra- na poszczegolny.ch odc11nkach p~ 

· . , . wstawac sutuac1e gdy produkrJlll 

PO. PIERWSZE: Nastąpił moc- cy najemne3 poza rolnictwem przy alnej nie może być mowy o bez­
ny i wvdatny wzrost produkcji pada już 35,9 proc., z rolntciwa pośrednim planowaniu, a jedynie 
i1~zemysłoweJ. W 1946 roku, glo utrzymuje się już tylko 51,6 pwc., o planowym otldz.aływar.iu na tę 
halna produkcja przemyslu wiel· z r~nt. i enter~t~r .2.9 proc ... N~ gospodarkti, o planowym regu­
l;;icgo i średniego wynosiła 6,2 k~p1t~listów nue1sk1ch, rzem1es.ln.1 lowaniu jej poprzez znajdujące się 
miliarda zł.otych przodwojennych, kow i wolne zaw.ody przypad.a JU~ w rękach Państwa decydujące po­
w 1949 roku według przewidywa- ty~k~ 9,,3 .Pr?e., .bezrobot~ zas zycje gospodarki, jak wielki i śre­
uego wykonania, globalna produk znikli, a, bczoa niezatrudnionych dni przemysł, finanse, system ban­
cja przemysłu wielkieg() J śred- t powod'!w przypadkowych, si_>ro kowy, handel uspołeczn:ony, trar.:­
n'.cgo wyniesie 14 miliardów zło- wad7Al się do :nikłych ułamkow sport. 

cown1kow zatrudmonvcb poza rol- J ' • 

.fodnoćześnic wzrósł znacznie- nictwem wzrosła · 0 l.l09.000 prze~ysło~a, a p~zede ws'l:yStk!m 
dzięJci Paf1stwowym Gospodar· 'b t a 41 rolnicza, n-e nadąza za olbnynnm 

tych przedwojennych'. l'rocentu. . W miarę zaostrzania się walki 
Przemysł nasz produkuje więcej . W ten sposób .jak widne z ty~h klasowej i ograniczania pO'lycjl 

nil; przed wojną o prawie 75 liczb W rezu1tacie ~przemysłowie kapitalistów wiejskich, co stało się 
i1roc„ a na jednego mieszkańca ni~ !tajemy się kra1em ~ora~ bar szczególnie skuteczne w okresie 
"·ypada prawie dwa i pół raza dli'JJ_eJ robotnic~ym, g~yz hczba po Sierpniowym i Wrześniowym 
więcej produkcji przemysłowej, m;~b ut~zymu3ącyc'!- się z pracy Plenum KC PP~ i rozb'.\:iu prawi. 
niż przed wojną. Liczby .te ś~ad n~Je_111!1eJ poza rolnietwetn sta~o: cowo-nacjonalistycznej grupy w 
t:zą o olbrzymim postępie osiąg- v.11 JUZ u nas 35,9„ proc. ludno~c~ jej szeregach, w tniarę jak w rę­
niętym w zakresie uprzemyslo- W stosU~ku do l8,w. proc. ludn~sci kach Pa.ństwa skupiał się nie tyl­
\vienia naszego kraju. w okresie pn:edwo3ennym. H15to ko aparat produkcji przemysło-

PO DRUGIE: Na tle ogólnego ri.a, poza Z'Yiązkiem Rachieckim, wej, ale również i aparat obrotu i 
oujncgo rozwoju przemysłu w o- me ~na. takicg~ tempa . uprzem:y· dystrybucji - stawało się możli-
· kresie Planu Trzyletniogo najszyb slowtema i takiego tem~a w zi:ii~ we ogran1czan;e i zmniejszanie 
c'ej rozwijał się przemysł ciężki; ~nc?- struktur~ klasoweJ Iudnosc~ wpływu na gospoda.rkę narodową 
przemysł wytwarzający śrcdki 3aki~ obserwu3emy ~ Polsce w 0 żywiołu rynkowego oraz wzmac~ 
produkcji. W 1946 rolrn, W sto- krt--sic po w.yżwoleniu •. 8 zwła~z- nl:m:e planowo regulujących funk 
sunku do całej ;produkcji prze- cr.!1 w okres!e zw:vdęskiej rcahza cji Państwa w stosunku dl> indy-
myslu łącznie z rzemiosłem , pro· cji TrzyletmRegToEPWlanui . Pl w· dualnej gospodarki chłopskiej. 
du.keja środków produkcj i wyno· PO czw~ : () {!CSlC a- . . . 
s1Ła 51 proc., a produkcja środ- nu Trzyletniego nastąpiła s~ybka 1:'e planowo re~ulu1ące funkcJC 
k ów s oź cia 49 proc. w 1949 r., i pomyślna odbttd.llwa. rolnic.twa. Pans~wo ~Yk?nu1e z pom~c~ kla­
wedlu~ :.zewidywanego wykona Wartość produkcji rolnej ogołei:n I so\\'eJ ~ohtyk1 po<la.lk()\~eJ ! kre­
n ia, analogiczne liczby wyniosą wynosiła w roku 1946 -:- 4,6 m 1- dyto\~eJ, z pomocą polityk! sta­
;:;;:: proc. i 45 proc. Liczby te świad liarda złotych przP.dwo1ennych. a łvch 1 rentownych cen rolniczych 

stwom Rolnym - udział sektora oso ' 0 zn czy 0 proc. wzrostem -zapotrzebowania, co po. 
socjalistycznego w ogólnej pro-- Co oznacza ten wzrost? woduje braki i trudności t tym 
dukcji rolnfczej. W 1946 roku, na Oznacza on, że w ciągu dwóch czy i~nym artykułem, z tym czy 
skutek zniszczei1 wojennych i i pół lat przybyło z górą milion innym towarem. 
zbrodniczej, sabotażowej działalno sto tysięcy pracowników, a tym d · 1 
~ · 6 ł samym wiele nowych rodzi·n pra- Z rugi.ej strony w'.dż.eliśttl.y, 
~c1 wcze.snego, nas anego przez jak potężn'e w c'ągu ostatnich 
Mikołajczyka, kierownictwa cowniczych, które dysponują sta- trzech lat rozwinął się ban.de.I uspo 
r.dział Państwowych Gospodarstw łymi i rosnącymi dochodami pie- teczniony (państwo\\"Y l spÓłdz.~1-
Rolnych w produkcji towarowej niężnymi, które reprezentują no- czy). Ale ten nieur.iknlony szybki 
rolnictwa 63·1 równy zeru a na· wą i stale rosnącą siłę nabywczą, 
wet trzeba było jeszcze dostar- nowy i stale rosnący popJ•t na to· wzrost powóduje, oczywiście, sz~-
czać produktów rolnych tyńl go- wary. reg trudnośc ! . 
spodarstwom dla wyplacenia . or· z drugiej strony w· dzieliśmy, że Przecież w ci~gu tych trzech lat 
d ·· „.n·k nasze or!!~na k erown ·cze band lu 

ynaru praco·~ 1 om. w ciągu Trzv. letniego Planu Od bu- ~ · nie p()trafily je,zcże nabrać dosta-w rezultacie wykonania Planu dowy, z fiorą dwukrotnie wzrosia 
T l t 

• d p h tecznego doświadczenia i wyktt-
rzy e niego u ział af1shvowyc płaca rea na dla nracownlków na-

( d 
„ zują czasem wlcle nieznuclrtości i 

„ospo arstw Rolnych w produkcji 1'emn"cb, w rezultacie czego z gó- · ł 
l 

• " popełniają czasem wie1e b ędów. 
ttJWarówcj ro mctwa wyno~ jui rą dwukrotn'e wzrosła ich s!la na-7 

9 
Tak e są prz.yclyhy naszych -pe-

' proc. bywcza i wzrosło spożyc'e podsta- wn:vch trudności na odcinku obro. 
Jednocześnie trzeba podkre wowych a.rtykułów, przekraczając tu. z określ en· a przyczyn ty~\ tru 

śli~ z całą ·silą historyc:r.:ne I znacmee poziom przedwojenny. dności jasno wyr.!ka ich charak-
znaczenic powstania w 3-.im Do czeiro to wszystko prowa-
roku planu budowy pierw- dzi? (Dalszy ciąg na str. 5-ef). 
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Zadania Partii w walCe o czujność rewolucyjną 
Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta - wygłoszony na 111 Plenum KC PZPR 

(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) 

ter. Są to trudności wzrostu. są to 
tru_dności wyn'.kające z szybkego. 
huinego, potężnego wzrostu nasze­
go kraju i jego gospodark;, Trze­
ba, żeby o tym pamiętali n'.cktó-

rzy z naszych towarzyszy, którzy 
poprzez trudności wzrostu n'e po­
trafią dojrzeć samego wzrostu, n:e 
potrafią dojrzeć nas::>:ych zwycięstw 
gospodarczych i n!ezm'ernie szyb­
k'ego podnies'cn!a poziomu mas 
pracujących. · 

Drogi pokonan.~a trudności 

domo, nasz ararat gospodarczy w 
dużym stopniu z konieczności 

musiał być rekrutowany ze sta­
rych specjalistów, których więk­
sza część pracy zawodowej prze· 
biegała w warunkach kapitaliz­
mu, co powod:nvało powiązanie 

z ośrodkami dyspozycji \"rtclko­
kapitalistycznej, z krajowymi i za 
granicznymi kartelami i trustl.imi. 

tyki kadrowej przez wysunięcie 
na odpowiedzialne kierownicze 
8tanowiska oddanych sprawie par 
tii robotników. Oczywiście, wy· 
suwanie na kierown.ic?.e stanowi­
ska robotników jest bardzo waż­
nym elementem polityki kadro · 
wej, ale satno tylko wysuwanie 
nie zabezpiecza nas przed niebez­
pieczeństwami i komplikacjami 
na odcinku słusznego rozstawia­
nia i wykorz;ystania kadr. 

Jak:e drogi prowadzą do prze­
zwyc:ężenia r.:=tszych obecnych tru 
dnośc j na odcinku obrotu? 

Trzeba przede wszystkim 
wzmocnić i ofoczyć · wsz~h­
stronną opieką nasz s()cjali­
styczny handel państwowy i 
;półd:1)elczy. Niektórym na­
szym ludziom wydaje s:ę, że 
praca w socjBI'stycznym han­
dlu jest zajęciem mni-ej hono­
rowym niż praca w innych 
dziedzinach socjal!stycznei go 
SlJOdarki, np. w przemyśle. 
'fymczasem życie uczy nas na 
ka·idym kroku, że bez snraw­
nie dzlałającego handlu so­
cjalistycznego znaczna częf:ć su 
kce!ÓW socja!1stycznego przc­
m;)'Sla może być zmarnowana. 

Sprawa wzmocnienia i 
uc;prawnien:a naszego socjali­
s(vcznego handlu musi s'~ 
stać sprawą całrj Part'i. Nl­
gcl~r bard z' ej niż tera'Z u nas l 
nle tcłm'e bezpo~rednią aktu­
alnośc'ą rzucone nic~dyś 
11rze:>: Lenina w 1921 roku, 
pod a!lresem n.syjskich lm· 
mun'stów, hasłc: „NAUCZYĆ 
SIĘ IIANDLOWAt". 

Trzeba wzmo-cnic na.sz han­
del socjalish-czny nowymi, 
zdolnymi. ofia;nyml kadrnrni. 
Trzeba opiekawać się nie tył. 

ko l\iinisterslwcm Handlu We 
wnętrznego, ale wszystk:mi 
terenowymi organizacjam· ha.n 
dk>wyml, 2apewniojąc kon­
kretne · kierownictwo part:v;i­
ne1 konkretną pomoc i kon­
kretną opiekę. Trzeba nauczyć 
s:ę w handlu socjal'stycznym 
maksymalnej id~tkości i um:e 
jętności przystosowyw2.!lia się 
do szybko zm:en' ającyci. s'ę 
warunków. Trzeba w pełni 
nauczyć się mobiliwwac dla 
potrzeb z:iopatrzenia ludności 
miejscowe lokalne rcsui:sy, 
nie l'cząc (dko na ccntrallzo­
wa.ne zaopatrzen:e kierowane 
z ·warszawy. 
Tneha wszechstronnie wzma 

rniać produkcię. zwlaszcza na 
tych odcinkach. gdzie nie mo­
że ona podążyć za rosuqcym 
zapotrrebowa.n ° l'lll. 

Rzecz jasna, że przewuzaJąca 

częsc naszej starej inteligencji 
technicznej lojalnie współpr.aCilje 
z nami. Rzecz jasna, ;i;e przeważa­

.iąca część osób przybyłych z za­
granicy pracuje lojalnie 1 patrio- ' 
tycznie. Dlatego praca kadrowa 
jest tym ważniehza, gdyż musi 
onlł doprowacbać do wszechstron· 
nej oceny każdego człowieka, 

przy czym C'lynnikiem decydują­
cym jest obecna praca obecna 
ros ta wa. 

Wszystko to wymaga stałej i 
niou.stannej troski o oblicze kadr, 
stałej i nieustannej rzujności w 
tym zakresie, wnikliwego analizo„ 
wania przeo;;złości każdego czło­

wieka i konfrontowania jej z jego 

Trtdrn z w'<'Jka ostro?:no­
śc'ą pi;rnownf w~ro~t iloścl 
zatru•b,;nnych i W7.ro5t ich sl­
ly nalJ;\-"\W~!!,i. prz,vstusowu jqc obe-::ną pracą i jej wy1\ikami, sta-
je do rcall1c~o wzro~tu m:t~Y Irgo i s,,·stemat;vczncgo wyrabia• 

t~w~~0~1ci r. kart~c ~ll':t'.\\'I', 11·l·a· snh,i~ p~glącłu o cw~lucji ideo I 
wsz~ st~ eh t~ eh, kii rz~ ~r'."- , ln<.;tc.,,ne3 i zawodowe] danego 
krncznJRC plany :i:atrm n ~n :\, ł · ; · · I 
Joiniąc d. ''l!C"Pl;n ł <'7 owteka, o przJdatnosc1 do zaJ-„ .r „ !} p ac. {IO\VO• , • • 

dują n1ulmie"rny, nirpłanowa- 1 mo\Vania przez mego tego czy 
ny wzrost sily nabywcze;j, w ' inne.go stanowiska. 
re1a~It.acie czc~o płtwstają tru-1 W'elu z naszych towarzyszy 
dnosc1 gospod~r·7.e. . 

1 w:ele z naszych ogniw partyj-

Z większy ć czujność wobec wroga klasowego I n~ch uważa, że wype1nm wszyst­
kie obowiązki w dziedzinie poli-

Pierwszy Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni· 
czej wskaLal wyrafaie na ko 
niecztiość ho,·orzenia własnej 
ludowej intcli~encji technic'.I! 
uej przez for!lown.e s~kolenie 
nowych kadr i przez umożli­

wienie wysuniętym. na kie­
rownićze stanowiska robotni­
kom nabycia wiadomości tech 
nicznych, niezbędnych dla 
sprawownnia faktycznego kie 
rownictwa. Trzeba z żalem 

stwierdzić, że te zadania, po­
stawi9ne przez pierwszy Kon 
::;tes, są wykonywane nie­
zmiernie słabo, opieszale i 
wolno. 

W tej dzl<'d7.inie również 

musi nastąpić szybki i zdecy· 
dowany przeiom. Partia musi 
irozumieć, że b~z forsowne­
go wysuwania kadr własnE'j 

ludowej inteHgcncji technicz­
nej niemożli\,ir, jest pomyślne 
wykonanie wielkich, trud­
nych i skomplikowanych za­
dań Planu 6-!etniego. 

Dyscyplina pracy 
Przejawem niewidzenia wroga 

klasowego i konieczności walki 
z n im jest również wyslępuj:o:cy 

Ll niektórych towarzyszy zły, nic· 
partyjny, oportunistyczny stosu­
nek do zagadniei'i dyscypliny 
pracy. 

Faktem jest, że w dziedzinie 
dyscypliny pracy mam;')· wiele u· 
jemuych przejawów, wymagają­
C;')1ch zdecydowanej postawy i zde 
cydowanei walki dla jak najszyb­
szej ich likwidacji. Np .w prze­
myśle wqgloi,vym i w przemyśle 
wł6kicnnicz:r·m mamy w tym roku 
wzrost nieusprawiedliwionych 
nieobecności. Te n '.easpraw·edli­
wionc niPobecności hljq nie tylko 
w zakłady przemysłowe i w ich 
produkcję, a le biją także bezpo­
średnio w klasę raholniczą. powo 
dując dh olbrzymiej większości 
sumiennych i uczciwych pracow­
nikiiw konieczność odrabiania cza 
su stracone~o przez tzw. „bume­
lantów", powodując obniżenie pro 
centu w:dtonania planu przez da­
ny zakbrl, a tym samym obniże­
nie premii za wykonanie planu 
i zarol1ków zllłogi. 

Są n nas towiirzysze, którzy 
chcieliby n:cuspniwiedliwione 
nieobecności „tłumaczyć" rozny­
mi „obie-k1ywn~'mi" przyc1vna­
mi, kHirzy znpomnicli o istnieniu 
wroj!a kl;1sow1·~0. ktiirz:v nie wi­
dzą w ro1.lu:lnicni11 dyscnlliny 
pracy jednej z form jego zbrodni 
czej dzi:iłalności. Cz;vi nie jest 
jasne, że ten stan rzeczy nie może 
i nie powinien być dalej tolcrowa 
ny i że Partia i Rząd w oparciu 
o olbrzymią, przytłaczającą więk 
szość klasy robotniczej, winny 
uczynić wszystko, aby w naszych 

zakładach panowała sprawiedli· 
wa, socjalistyczna d~scyplina pra 
cy i aby Ci wszyscy, którzy pod 
wpływem działalności wroga kla­
sowego usiłują ją rozlufoiac, po· 
nosili dotkliwe kary? 

PODSUMOWUJĄC DZlS ZWY 
CIĘSKIE WYNIKI PRZEDTER­
i\UNOWEGO WYKONANIA PLA 
NU 3-LETNIEGO, NIE WO~NO 
NAM NIE WIDZIEC SZEREGU 
N AS.ZYCH CIĘŻKICH ZANIED­
BAŃ I OSt.ABIENIA CZUJNO· 
SCI W WALCE Z WROGIEM 
KLASOWYM, ZANIEDBAŃ W 
WALCE Z SABOTAŻEM I DY­
WERSJĄ, ZANIEDBAŃ, W 0-
CIIRONIE TAJEMNICY PAR· 
STWOWEJ I W WALCE ZE 
SZPIEGOSTWEM, ZANIEDBAŃ 
W DZIEDZINIE .SPRAWDZA­
NIA, WYSUWANIA I SZKOLE-
NIA KADR, ZANIEDBAŃ W 
DZIEDZINIE DYSCYPUNY 
PRACY. 

Tylko szybkie przezwy„ 
ciężenie tych słabości i 
zaniedbań, o których by­
ła mowa, może uchronić 
nas przed poważnymi 
niebezpieczeńs:lwami 
może zapewnić dogodne 
pozycje wyjściowe dla 
realizacji 6-letniego Pla­
nu, planu zbudowania 
fundamentów Socjalizmu 
w Polsce. 

N aszc budown:ctwo gospodar­
cze, budo\vnlctwo socjalistyczne 
w naszym kraju odbywa się w wa­
runkach oslrei walki klasowej. w 
warunkach wśc'ekłego oporu ska­
zanych n1l zagładę klas kap'ta1i­
stycznyclt, w warunkach d"Eiałania 
ua teren:e naszego kraju agcnt6w, 
szpiegów, sabotażystów i dywer­
santów na.słanych przez imperia­
listów ameryka(1skich, ang:elsklcb 
i innych dla hamowania postępu i 
rozwoju Polski Ludowej. 

bota:f.ów i dywersji. Czymże w' ęc 
·nnym niż zapom!l'en:em o wrogu 
klasowym . o kon · eczności czujno­
ści, wytłumaczyć karygodr.e nie­
dbalstwo i brak wszelkich środ­
ków ostrożności ZE! strony admin'­
strlłcj' fabrycznej, or~anów par­
tyjhych i organów bezpieczefi­

O pracy i zadaniach organizacji partyjnych 

Trzeba powled?.'eć jasno i wy­
raźnie, że na odcinku budownic­
twa ~ospodarc~ego wiele 011:n:w 
naszej partii i w:ele ogniw kiero­
w:l· czycb w aparacie gospodar­
cz~·m zapcmnlaJo o istnicn'u wro­
gl\ kla<;owel'!o. Wiele k!ero\'1-'lliczych 
o~m· .v pal'l. jnych i paftstwow~·ch 
- w rezu.ltac'e oszolom'en:a wiel­
kimi sulccesam\ gospodarczymi -
zapomniało o konieczności n:esła­
bnącej czujności w stosunku do 
dz·:ałaJności wroga klasowego. o 
kon:ectnosci stałego i s~rstemllty­
cznoego parai:?:owania jego zbro­
dn:czych wysiłków. 

W c'ągu ostatnich m 'csięcy mic 
Iiśmy s:r;ercg w.vparlków sahota.żu 
i d;vwenjj w naszym przem.v!ile 
pai1stwowym, mieliśmy wyuadek 
podpalenia kopalni węgla .,Rokit­
nica", m'eliśmy wypadek zbro.dn1-

czcgo. sabota:iowego podpalenia 
hali fabrycznej w Zakłndarh Bu­
do1Vy CiQżklch Maszyn w Elblą-
gu. . 
Już od dłuższe:;) czasu r · rtin 

sygnalizowała. że wróg rozb:ty w 
walce p Dlitycznej przejdzie do sa-

stwa? 
Ocz_vwi~c: e, n '.czym innym tego 

wytlttmacz~rć n e można. Ale rów­
r.ież oczyw'ste jest, że stan rzeczy. 
który doprowadza do tego rodzaju 
wypadków. stan, który pozwala 
sabotażystom n:szczyć rezultaty 
raszej ciężk'ej. znojnej pracy dłu­
żej tolerowany być n ie może. 

Oczyw!ste jest, że tak1e organa 
a.tlmin 'stracji gospadarczej Partii 
i Bezpieczeństwa, które ;apomi­
naja o istn'eniu wroga klasowego 
i o konieczności walki z nim, któ­
re zatracają czujnoś~ w wake z 
wrogiem. które dopuszczają do 
wypadków sa.botażu i dywersji na 
swym tereu~e, że tak:e organa bę­
dą mus'ały ponos:ć surowe kon­
sekwencje. 

W momencie, gdy zakoń­
cz)·I'śmy zwycięsko Trzyletni 
Plan Odbudowy, w momencie, 
gdy stoimy u progu real'.zacji 
w!elkich zadali Planu 6-letnie 
go, w tym momencie ni.e wol­
no nam się upl!.jac sukcesami 
gospodarczymi i zapominać o 
wrogu klasowym i jego zbro­
dniczych knowan:ach. 

W tym mGmencle niusim:v bar-
1ł:1iei n;ż kiedy kol w' ek wzmóc na­
stą kla!lową, bC?jową i rewolucyj­
ną czujność. 

Olbrzymi sukces całej klasy ro- nież plany są wykonywane. Na 
botniczej, mas pracujących i na- odwrót , fakty mówią, że cały 
rodu - tvykonani~ :na dwa mie- szereg komisariatów, które wy­
siące przed terminem Planu 'Trzy konały i nawet przekroczyły rocz 
letniego - jest, oczywiśdc, prze- ne plany gospodarcze, systcma­
de \\·szystkim osiąg:Jlęciem na- tyc7.nie nie wykonuje planÓ\V w 
szej pracy partyjnej, gdyż bez I niektórych bnrdzo ważnych gnlę­
kierownictwa Partii, bez je; ol- ziacb gospodarki nnrodow~j. 
brzymicgo wysiłku na polu mobi-
lizacji mas pracujących, bez jej PO TRZECIE, nie może być 
dowództwa na poszc~ególnych wątpliwości co do tego, że jeśli 
odc!nkach frontu walki :i wyko- by szkodnicy nie zostali zdemas­
nanie planu - nie było by możli kowani i wyrzuccn[ precz, spra­
we osiągnięcie tego sukcesu. Za- wa wykonania planów gosporlar­
ostrzenie czujności całej Partii na czych stałaby o wiele gorzej" .. 
olbrzymim froncie planowej pra· Są u nas organizacje partyjne, 
cy gospodarczej pozwoli na znacz które albo zupełnie, albo mało 
nie większe jeszcze rozszerzenie interesują się procesami produk­
Daszych osiągnięć i przyśpieszy cyjnymi na S\vym terenie i nie 
tempo rozwoju całej naszej gos- czują się odpo\vledzblne za wyko 
podarki. · nanie planów gospodarczych. 

..• „tr.leha rozbić i odrzucić precz Weźmy dla przykładu orgar{iza­
- mówił tow. Stalin w marcu ej~ partyjną Fabryki Sztucznego 
1937 r. - zgniłą teori~, mówiącą Jedwabiu w Żydowicach. Nie 
t• tym1 że systematyczne wykon" wiąże ona kampanii politycznych 
nie planów gospodarczych spro· z walką o produkcję. Komitet za 
wadza jakoby do zera szkodni- kładowy nie interesował się i nie 
ctwo i skutki szkodnictwa... PO reagował na fakt obniżenia pro­
PIERWSZE, udowodniotw. że dukcji i duży wzrost postojów w 
wszystkie nasze plany gospodar- lipcu i sierpniu br., nie un ikał 
cze są za niskie, gd;vż nie uwzgled i nie likwidował dużej ilości spóź 
niają olbrzymich rezerw i możli- n:eń zarówno członków Partii, 
wości, ukrytych w łonie naszego jak i bezpartyjnych. Nie analizo­
gospodarstwa narodowe~o. wano częstych awarii i nie wycią 

O zabezpieczenie tajemnicy 
państwowej i służbowej 

PO WTÓRE, sumaryczne wyko gano żadnych wniosków. •ren 
nanie planów ~ospodarczych we- stan rzeczy wynika s1ąd, że ko111i 
dług komisariatów w całości nle I tet zakładowy wiele poleceń 
oznacza jeszcze. że w niektórych. władz partyjnych traktuje formal 
bardzo ważnych gałęziach rów- nie, 

Kontrola wykonania 
Pnejawem zapomnienia o istnie 

n lu w roga klasowego wewnętrz­
r-ego i zewnętrznego jest nagmin­
ny w szeregu r,aszych instytucji 
gospodarczych. pc..i.stwowych : na­
·wet partyjnych lckkomyśl.:ty sto­
sunek d.l zagadnień ochrony ta,je­
mnicy państwowej i służbowej. 

W szeregu naszych iMtytucji nie 
są stosowar.e żadne środki, które 
by zabezp:eczały ważne z punktu 
w dzenla interesów państwa dane 
i w'.adomości od przećhwycenia 
przez agentów obcego wywiadu. 
Powoduje to częste wypadki, że 
ważne i tajne wiadomości dostają 
~;' ę w ręce szpiegów i są wykorzy_ 
stywane dla szkodzenia :ntercsom 
Pa11stwa. 

Mamy tu do czyr.:enia w 'nnej 

formie z t:vm samym. co przy sa­
botażu, zjavł'. sk ;em niszczenia re­
zultatów naszej znojnej i ciężk ~j 
.pracy przez wroga klasoweg„ . 

Jest rzeczą oczywistą, że ten 
zły, szkodliwy, alarmujący stan 
rzeczy nie może być dalej tolero­
wany i że w dzicdzlnle ochrony 
t&jęmnicy pe.ństwówej i slużbowej 
musi nastąpić przełom. Uchwalo­
ny ostttnio dekret o ochronie ta­
:knuiicy państwowej i służbowej 
mu'>i być z calą r~·goryslyczuością 
skrupulatnie przestr;oogany. I je­
dnym z bojowych zadań Partii jest 
przestrzeganie na wszystkich od­
cinkach nasiego życ'a, by przep!~ 
sy teiro dekretu stały się żelaz­
nynt, uienarustalnym prawem. 

Największym najczęstszym 
niedomaganiem w pracy partyj­
nej jest brak, systematycznej 
kontroli wykonania 
z a d a ń, postawionych p;zez 
Partię, a wraz z tym - brak kon 
troli ludzi, którzy są otlpowie­
dzialni za powierzoną im pracę. 

Instancje kierownicze wciąż 
jeszcze nie doceniaj•! tego faklu, 
że najpiękniejsza uclm·ała, jeśli 
nie konfrolujc si~ jej wykonania, 
bywa czqsto wypaczon'.l w prakty 
ce i prz;ynosi skutek otlwrotny 
do zamierzonego. Towarzysze ZR­

pominają także i o tym, Że htdzi 
~prawdza się nie według ich glad 
kich nieraz mów i pol'hwał, ale 
właśnie przez kont rolę ich prllCY. 

Mówi się u nas już dość dużo ·więcej czujności w polityce kadr o kryt~·ce i samokrytyce j;\ko 
w szeregu ogniw naszego aparatu I ważnym órqżu podnoszącym 
go5podarczego. wzwyż poziom pracy partyjnej i 

Pncjawem zapomnienia o jstnic 
uiu wroga klasowego i n;emal kom 
pletnego zaniku czujności jest obe­
cn:v 1>fao w zakresie nolitvki kadr 

Sytuacja na tym odcinku jest wypróbowanej metod~e ochrony 
h udna i skomnlikowana. Jak wia Partii przed biedami. Ludzie 

prawdziwie oddani Partii nie bo 
ją się samoltrytyki, a ci, którzy 
się jej boją, czy jej wstydzą, 
tnnjdują sję zazwyczaj jeszcze 
pod wpływami tradycji socjal­
demokratycznych, ponieważ w 
tradycjach tych krytyka i samo­
krytyka była pojęciem n:euzna­
wanym. Ale praktyczne i właści­
we stosowanie metody krytyki 
i samokrytyki nie da się pomy­
śleć bez organizacji syst0matycz 
nej kontroli wykonania zadaft. 
Można by w ogóle stwierdzić, 

że olbrzymia większość słabości 
i usterek, które ujawniają jesz~ 
cze nasze organlzac,je partyjne, 
ma swoje źródło . w nieulń.leję,tnej 
kontroli wykommia zadań. Tu 
również leży przyczyna braku 
czujności, który Partia musi prze 
Z\Vycię:i:ać. 

Zag11dnJerue s:tybszego szkole­
nia i wychowania kadr partyj­
nych staje się obecnie tym pro· 

blemem, który Partia musi posta 
wie na czoło swych zadaf1. 

Aktyw partyjny, ~elniący te 
lub inne funkcje z ·wyboru, wy­
nos1 ogółem poważną liczbę około 
300 tysięcv towarzyszy. W3zyscy 
ci towarzysze stanowią górną, 
średnią i dołową kadrę partyjną, 
wszystkim niezbędna jest pomoc 
Partii w sensie przeszkolenia po­
litycznego. 

Tymczasem przez partyjne szko 
ły wojewódzkie i centralne prze­
chodzi corocznie zaledwie ókoło 
3-4 tysięcy towarzyszy. W Partii 
!iczącej 1.360 tysięcy członków i 
przeszło 300 tysięcy aktywistów, 
cyfra 3 tysiące przechodzących 
corocznie przez szkoły partyjne 
jest rażąco niedostateczna. Akcją 

kursów wieczorowych '(miejskich 
i fabrycznych) oraz niedzielnych 
wiejskich, objętych jest łącznie 
około 140 tys. osób, co jest już 
wielkim osiągnięciem, ale nie wy 
starczającym, tym bardziej, że po 
ziom jest nie wysoki, nie dający 
tego minimum wykształcenia po­
litycznego, jakie niezbędne jest 
dla aktywu. 
Dziewięć dziesiątych naszych 

zadań rozwiążemy łatwo wówczas, 
kiedy zdołamy podnieść poziom 
ideologiczny i zahartować poli­
tycznie kadry naszego aktywu 
partyjnego. l\lusimy więc jak nnj 
energiczniej przystąpić do tej 
pracy, aby w ciągu najbliżsżych 
lat wykonać to zadanie w zakre­
sie możliwie najszerszym. 

Zadania organizacyjne 
Jakie wnioski organizacyjne na I ne;, nauczycieli oraz inl~ilgor1cji 

kży obecnie wyciągnąć dlcł Wi:~yst h':órczej. 
ki7h. organi~cji_party~ny~~ w dzi~ b w ramach tych wytycznych 
cv..n1e WZ~Oz~n.1a CZUJ1:03.CJ. jJartyJ . eg.zekutywy i plenarne ipO­

n.eJ. w dz1_edzm1e podmesw,na po- SJeclzerua miejskich, dzielnicowych 
z10mu. P?l.1~y~znego akty_wu ~artyj pcwiatowych i wojewódzkich ko 
nego l sc1sle3szego pow1ąza:1.a go m]tE~tów Partifi. systernatycznie, 
z ma.sam.? ro pewien czas winny zajmować 

Trzeba, PO PIERWSZE, więcej się sprawą regulowania wzrostu 
uwagi zwrócić na kon:ecznośc po- Partii. 
prawy składu socjalnego Partii. Trzeba PO DRUGIE -po'dn1eśr 

Składu socjalnego Partii w czo.jność organizac:!fi partyjnych 
et.wili obecnej (51,9 proc. 10bot- przy p~yjmowaniu do Partii, prze 
ników, 4,9 proc. robotni!~ó v rol- strzegaJąc ścisłej Za!lady statuto· 
nych, 26,1 proc. - pracov;n;',>;6'W wej prz.y~mowania do Partii naj· 
umysłowych, 14 proc. chlo;:iow) nie akty~~1e1szych _przodujących ro-
1:1.ażna uważać za właściw,J. Rzu h11tn1k~w, chłopow i inteligentów 
ca się w oczy ogromny odsetek I1ncu3ąc~·ch ~raz w~korzystują~. 
rracowników umyslow:ydi : llis- sam akt przy1m.owan1a do Partu 
k~ odsetek chłopów w p,1„n:. w w cela~h wychowania politycz?e­

·r iektórych miejskich, dziei•.~co- ?o zarowno członków Partii Jak 
''"Fh i powiatowych or,g:an5za- 1 h~zpl'lrtyjnych; • . 
cji1ch liczba urzędników o.;,qga Na Kon~res1e ZJednoc:zenio· 
wiPkszość w Partii (Siedlc::, dz:cl vym, 11;stalnJąc na wzór WKP(~~ 
"lira śródmiejska Krakowa, p-0w. rrzeb~dowę .dołowych ~rganizaCJl 
Nowy Targ) , co powodu ie oder· partyJnych 1 ~tw~~zeme ~dsta· 
~v~mie Partii od mas robob.k:y.~h wowych .~rgani.zaCJl partYJnych, 
1 ch~opskich i czyni .ią podai;:1 ą :ia za;howa~1smy Jedn~k prawo .od• 
wahania drobnomicszczań.3:·(e : dz,a!<>we1 org~liac3l do przy1mo 

C h „ b 1 . k' . wama do Partu. 
ee ą part.1 o szew1c JeJ, o . . .. • . 

e:ym uczy nas bogate dośW:a i ~le Doświadczerue Part.a w okresie 
n' e WKP(b). jest reg.ilownnie ~_okongresowym .ws~zuje j~dnak 
wzrostu t>arlii a nie pozo;t~tw~e- ~~ często. orgamz~cJe oddz1ałow~ 
n ie tej sprawy żywiofowtY . .n l ro::· n;e stawiały. naleznych wyinngan 
~'ojowi. . Stąd wn;oski: nowowstępu_Jącym do Partii, że 

. . .. z~.Irr~dało się prży decydo'\vtiniu 
Q wyd!łJC si ę. ~}uszne US'.,\l~n\~ sprawy przyjęcia nowego tzJonk:i 

zasady,. iz na przy.re· u;(' kumoterstwo itd. : J 1 ,. I 
9.l~ p~oc, przyJmowa1!y~h do f'ar· D1atego nasuwa s!ię kon'leczność 
t1! ~vm:io rekrutownc się :.. • rouo~- zrobienia - w stosunku .jo or a 
1'.kt'W 1 małor.olnych oraz srcdmo n \zacji partyjnych w zakładff<:h 
rolny.eh chłopow, a 10 J?ll>C. 7 Ilrll p:acy (fabryki PGR in.>tytucje' 
cowmków umysłowych 1 to nr~ icle ' ' 
w:-zyslkim inteli11:encji te;!-a11lcz- {Dalszy ciąg na str. 6 ,ejJ 
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Zadania Partii w walce o czujność rewolucyjną 
Referat Przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta - wygłoszony na Ili Plenum .KC PZPR 

(Dalszy ciąg ze str. 5-cj) 

- dalszego kroku naprzód oraz 
konieczność przekazania prawa 
11rzyjmowa11ia do Partii jlOdstawo 
wej organizacji partyjnej. 

Wydaje się rzeczą słuszną na 
obecnym etapie. w celu :>odniesie 
uia moralno-politycznego autory­
tetu członka Part:i, wprowadzenie 
pl'ak.tyki przyjmowania i wyklu­
czama członków Partii na ntwar• 
tyr.h zebraniach podstawowych 
o•ganizacji partyjnych - z uprze 
dnim wyw~eszaniem listy osób, 
ktfare mają być przyjęte (względ­
n:e wykluczone). Taki tryb przyj 
lllO\Vania był w swoim cz.u.ie z po 
wodzeniem stosowany w WKP(b). 

Jednccześnie trzeba, aby na-

sze instancje partyjne przeprowa 
d.ziły ostrą walkę ze skandalicz• 
l'~1mi faktami nie przestrzegania 
statutowych zasad ze strony pod­
stawowych organizacji partyjnych 
i r}zeciw formalnemu, ie\cewa-~ą 
<"emu stosunkowi ze strony KP, 
KM: i KD do wykonywania ich 
stalutowego uprawnienia, polega­
jącego na zatwierdzaniu uchwały 
o przyjęciu do Partii. 

Uważamy też za konieczne -
w celu "ustalenia osobistego kon­
taktu sekretarzy KP, KM i KD z 
nowowstępującym członkiem i kan 
dydatem - aby pierwszy sekre­
tarz i drugi sekretarz osobiście 
wręczali legitymacje partyjne no­
woprzyjętym. 

Nowe wybory władz partyjnych 
Trzeha PO TRZECIE-pod ką-rjc.;J;:[\ na konferencjach z•A--yd? b?z 

te~ uchwał Plenum przcprowa- dyskusj'i i przy m :nirnalnym napły 
clz : ć 'Ye wszystkich organizacjach I w!<.' nowych kandydatów „d fa•va­
pc.riy1nych od podstawowych i od na była do ta)ner,o głosow•mi 1, któ 
di~<:łowych poczynając, a na ko· re :1 reguły żadnych zmian d., u­
nul·etach wojewódzkkh kończąc, przednio przygotowanej listy nie 
11ow.e wybory władz partyjnych. WJ>rowadzało, 

L;cz~~ człon~ów sprawującyc!J. .w zw!ązku z tym powstafo ko-
w . l artt1 funkcJe z wyboru wyno- n:eczność-wzorem WKP(b)-za­
si. prawie jedną piątą ogółu człon kazu ·wszelkiego układania j przy­
ko:V·. S~ład wład~ part~jnych w gotowywania sp·su kandydatów 
d.~Z~J. i:irerze o~;esla obh.:::ze Pa~- do władz partyjnych poza konfe­
ti1 l J~J zdolnosc do re~hz~wam_a rencją partyjną lub poza walnym 
za:admczy;h. uchwał naJwyzszycn zebraniem partyjnym. Sp'sy kan­
v...adz par~yJnych. dydatów do władz partyjnych 
Ka~pama w!borcza efo ~ła~z włnno się układać dopiero w cza­

par!y3nych powmna odbywac się s'e walnych zebrań i konferencji, 
według następujących wytycz· drogą nieskre\)owanego wysnwa-
11 ~·ch: n'a kandydatów przez wszystkich 

a) .Należy wzmocnl; ć t:zon pr~- delegató~, DYSKUSJI NAD KAŻ 
btariacki we wladzac!1 ;artyJ· DYM KANDYl,>ATEM oraz jaw­
ny.eh. . . . nego głosowania, które decyduje, 

N tym celu we władl:lc!1 p~d- czy dany towarzysz winien wejść 
s:awowych organizacji p1rtyj:wc:! do sp:su kandydatów. DOPIERO 
\V zaikłttdach pracy prod'l•;:c:,rjnej \'V TEN SPOSOB UŁOŻONA LI­
oraz w PGR należy zabezt>ieczyć ISTA KANDYDA'IOW WINNA 
większość zawodowo czyn'1ych ro 'I BYC ROZDANA DLA TAJNEGO 
botników, zaś w komitetac:i miej GŁOSOWANIA W KTÓRYM 
5l: ich~ korrftetach dz:ielnicowych KAŻDY DELEGAT MA PRAWO 
- odpowiedni udział czy:rnych w UZUPEŁNIENIA I SKREŚLENIA 
i;r;•dukcji robotników. KANDYDATÓW. 

I:>) ·Nie wprowadzać do władz W celu zapewnier.ia rze<:zowo-
partyjnych na wszystkich Jzcze- ści i swobodnej krytyki oraz sa­
bhich byłych członków wrof;ich or mokrytyk~-na konferencjach po­
g;m~zacj1 politycznych, były.::h pra wiatowych, dzielnl-cowych i miej­
ceVJników wszelkięgo rodz1iu od- skich nie · powinno uczestniczyć 
plęzień kapitalistycznego apara· w'.Qcej niż 100 _ 200 delegatów, 
t ·1 ucisku. • a na wojewódzkich - od 209 -

Te same zasady naleiy stoso- 300 dclegat6w. 
wać przy do~orze aparatu. partyj. PO PIĄTE: statut PZPR prze-
n~go w k~:iutet~ch partyJ:1ych. widuje prawo organizacji partyj-

c) Ustnhc staz wymagany ,lJa . . • ~·· 
J.:nńdydowania do władz p~rtyj- · neJ przenoszerua c.złonkow Par~a 

h I 
w poczet kandydatow. Z prawa te-

D'.'.'C - . • • 
• dla sekretarzy komitetów gmin go dotychczas ori;(an:zacJe -pa.rtył-

b · dst 0 h ,,, .... ;zacJ·1· J::<} korzystały w bardzo małeJ mle nyc i po aw wyc or~„ •· A r . d k t · 
r·aftyjnych oraz członków ko· rz~ .. na !·za 1e .~a. s an": o~gam-
mitetów !Powiatowych, miejskich, zacyJnego PartJJ. w~kazuJe, ze r.a 
ezielnncowych _ w zasadzie co skutek zlek~~wazei;.1a stat,utowych 
naimniiej 1 :rok: zasad. P~rtn w '!1elu osrodkach 

clia sekretarzy komi~et0w pawia organ!zac1e. partYJ.r~e zostały r~z­
towych, miejskich, dzielnko·.vych wodmone. I ro~~op.1one '~ m~s1e, 
on:r członków komitetów woje- co z~aczn!e obntza ii:~ pozl?m 1de­
wódzkich - w :zasadzie co naj- olog11c2:_~Y, a~trwno~c polityczną! 
mr;·ej 3 lata, dla sekretany lrc·~·,i ~dolnosc mo~1hzacy3ną o~az czynt 
tdów wojewódzkich __.. CJ nai· J~ podatnymi na wsielk1e wa.ha-
mn;ej 4 lata. ma. . 

PO CZWARTE:_ zabezpieczyć . W tyc~ warunkacJ:i powstaie ko 
!Przestrzeganie zasad demokracji . i: . eczno3~. opra.c?wan:a centrałnych 
wewnątrzpartyjnej. Trzeba skoń- mstrukc31, kto1 e da dz~ wytyc~ne 
czyć z dotychczas praktykowanym lrnmitetom .w?ie.wódzk::m . • powia­
ptzez komitety partyjne ogram· towym i. m:e_isk}m w, 1ak1ch ~Y­
cz:.miem uprawnień wybor !Zł .:h, p~dkach ~ w Ja~t sposob organiz~: 
J.<tóre polegało na tym, iż us1ępU· CJe partYJ.ne w111ny. pr~el?r'!w~dz _c 
ją('e komitety przy wspóhcJz1ai.e pewną J·czbę naJmn·eJ, sw1ad~: 
cz(;sto 111adrzędnych ins';a.di u· mych i aktywnych c_złonkow Parh1 
kłaciały przed konferencj4 Este;, w poczet kandyddow. 

Krytyka samokrytyka 
PO SZÓSTE - poważne n1edo- organizacji partyjnych i ich pro­

magania w życiu Partii są zwią- Łf!kóły oraz reagować zd7cydowa­
zane z niedostatecznym rozwojem nie i .szyb~o na w.s~elkie fakty 
w Partii krytyki i samokrytyki, z >0~ran1czan~a krytyki 1 samokryty-
odrywaniem się aktywu partyjne- ki. · . . . . . . 
go od mas: z objawam;, a nawet Wszystk·~ wym!en•on~ mst.ancJe 
z poszczególnyrr.i faktami tworze- partyjne w 2nny dokł~dn1e re~es~ro 
nia s'.ę w n'.ektórych ośrodkach wać - w celu przypdnowanta ich 
kEk czy mafii wzajemn:e popiera- realiza.cji - wszelkie słuszne po-
jących się k ierowników. partyj.: stulaty. idąc~ z do.lu~ . 
nych i państwowych, kbk i mafii ~alezy tez połozyc kr~s n1ezdro 
paraliżujących wszelką samodziel- weJ praktyce regulowama dysku­
ność i inicjatywę organizacji par- sji prz~z zamawianie wystąpień i 
tyjnych. Stan ten wymag~ m'?bi- ~i~an_ie, dla występujących ~rz~7 
lizacji komitetów wojewodzk1ch, mowie~, co częst~ powodl'J.e, ltl 
wojewódzkich komisji kontroli par dyskusJa na zebrar.1c:ch partymych 
tyjnej, komitetów pow:atowych, nosi deklaratywny 1 czczy chara-
m .ejskkh, dzielnlcowych oraz kter. . . • 
wszystkidl komitetów partyjnych Trzeb~ •. ab.y na~z. 8:ktyw p.artyJ­
-mobil1zacji koniecznej dla. stwo- ny, rozu:1Jał I zac1esn•ał swołe bez 
rzenia najbardziej sprzyja.3ących posredn•e konta.kty z masami człon 
warunków w organ:zacjach par- ków Partiii i bezpartyjnych, Trze­
tyjnych dla rzeczowej krytyki i ba, aby każ~y etatowy. i nieetato­
sam1>krytyki. wy pracowmk był powiązany bez-

W tym celu komi.tety wojewódz p1tśrcdnio i systeinatyczn:e co naj­
k:e, wojewódzkie komisje k~troli mniej z je~ną ~obotnic~ą lub chłop 
partyjnej oraz kom:tety powrn.to- ską organ1.za.cJą partyJ.~ą. 
\ve miejskie i dz;eln'.cowe powin- I wreszc:e, ~by ustal:c stały oso 
ny p~ln!e i ustawiczn:e śledzić bisty i indywidualny. konta~t se.".' 
przebie.e- oosiedzeń nodstawowych kretarza podstawowe1 orgar:.zaCJ1 

partyjnej z szeregowymi członka­
mi ParU, trzeba, aby składki par­
tyjne członek Partii wpłacał se­
kretarzowi podstawowej organiza­
cji partyjnej. 

PO SIÓDME: - jednym z decy­
dujących warunlrów podniesie­
nia poziomu politycznego Partii 
jest rozwój masowego szkolenia 
partyJ.,'lego, a zwłaszcza szkolenia 
politycznego kadr, 

Analiza kadr w partyjnym apa 
racie powiatowym i wojewódzkim 
wskazuje na żywiołowy w przesz­
łości proces wysuwania się kadr 
partyjnych. W wyniku żywioło\.VO 
ści tego procesu. do aparatu par 
tyjnego nie zawsze szły =ajcen­
niejsze elementy z samego rćbenia 
klasy robotniczej. Mamy w :::.pa­
racie partyjnym znaczną liczbę 
robotników niewYkwalifikowanych 
i półinteligentów nie mającvch d::i 
świadczenia pracy partyjnej w za 
kładach prR cy. 

działów przy istniejących już sz:..'ko 
łach partyjnych. 

sieniu na wyższy poziom jego ma Iły w ogniu dług~letnich walk .kia 
terialnego i kulturalnego bytu. sowych polskiego proletariatu 
Partia nasza jest godną spadko- i wielkich bojów rewo!ucyjnycb, 
bierczynią doświadczeń i trady- kierowanych przez Lenma i Sta­
cji rewolucyjnych, które narasta- lina. 

PO ÓSME: - w sytuacji, wyma­
gającej .zaostrzonej czujności orga 
nizacji partyjnych wobec elemen­
tów wrogich i obcych, należy t.eż 

:!~~~r!::rj~zy po~::!g::;:i Partia prowadzi naród leu lepsze; przyszłości 
próbami wypaczenia nasze,j walid Partia nasza zdolna jest do wy podnieść wyże; poziom polityczny 
o czystość szeregów partyjnych, konania zadań, które stawia swych kadr, podnieść bojowo~ć 

Analiza uchwał CKKP (Central- przed nią obecny okres dzi~jowy swoich szeregów i poprowadzić 
nej Komisji Kontroli Partyjnej) _ okres budownictwa socjalizmu. je do nowych, jeszcze dalej się­
i WKKP wykazuje. że równolegle Ale warunkiem wykonania tych gających zadań? 
do wypadków niedostatecznego zadań _ podstawowym warun- BEZWARUNKOWO POTRAFI! 
reagowania ze strony partyjnych kiem, 0 którym nie wolx:io za1'o: Nie można ani przez chwilę 
organizacji wobec elementów ob- minać ani na chwilę - Jest cz:.IJ wątpić o tym, towarzysze! 
cych i wrogich - zdarzaią się też ność bojowa całej Partii i każde- Potrafi - ponieważ Partia 
faltty pochopnego podejścia ze go jej ogniwa. Nie wolno nam nasza jest wyrazicielką woli 
strony komitetów powiatowych i ani na chwilę spuszczać z oczu mas pracujących i narodu pol-
podstawowych organizac.ii partyj- wroga klasowel?o i 3·ego chytrv. eh, · · ł · · 

h ] kl - p - skiego, pomewaz ączy Ją rue-nyc 'o sprawy wy uczema z ar podstępnych posunięć. BYĆ 
t „ W k · t ·-" " l" x·ozerwalna wi„ź z klasą robot-ii. s azuJe na o uosc znacz.i,.. CZUJNYM! _ oto nakaz, który "' 
liczba uchwał'CKKP anulujący:!h niczą, ponieważ swoją d-otych-

powinien towarzyszyć nieustan- • 
decyzje o wykluczeniu, podejmowa nie każdemu z nas zarówno w czasową walką, hartem i mc-
nc Przez dołowe ocrniwa Partyjne. t · złomnością zdobyła najgłębsze 

Dlatego też należy ostrzec orga każdym momencie pracy par YJ- k' h I d · 
W zwiaz.ku z tvm nasun"la. się nej, zawndowej i spofocznej, jak zaufanie wszyst te u z1 pracy 

konieczność przekształcenia szkói nizacje partyjne pneif cl1.>menta- i na każdym kroku zespołowego, i dowiodła, że prowadzi naród 
wojewódzkich w szkoły instrukto- mi, które pobudki szkodnicze, ka· czy osobistego życia. Dopóki wróg do lepszej przyszłości. 
rów powiatow~'Ch, do których kie rierowiczowskie lub wręcz chęć za klasowy istnieJ'e i dziaia - trze- Potrafi - ponieważ chce i 

' I · b tnik' k łatwienia porachunków . sobistyd1 
rowac na ezy ro o ·ow wy wa- ba być czu3'nym. Być czujnym - b~dzt'e czerpac' swe dośv.riadcze-
lif.ko h · · k h al:ł bed" przy!uvwać pozorami czujno- .., 

l wanyc z naJwię szyc z. · a .., "' · to znaczy przys'pi·eszac' zagładę . , · h b · · 
d · t - 'ci · me i swoJ art 03owy z nteza· 

ow pracy i ze s ażem produkc:,'J s · imperialistów, to znaczy umac- 'ak • · 
nym · p t · · · - t Nalezy· też zwrócić uwagę k:imi wodnego wzoru~ J i oa)e nam i ar y;;.:nym co na1mrueJ r~y niać zręby budowniclwa ustroju 
letnim • tetów partyjnych na niedonusz- · Wielki :-"' ~alin i jego zwycięska, 

1 l t k b · · socjalistycznego. · 'k - ' Pilne zadan.ie'fodniesienia pozio cza ną pra i Y ę poz awiama pra bohaterska Partia Bt>lszeWl ow. 
mu politycznego kadr pa:rtyjnych cy wielu usuwanych z Partii. Ale nakaz czujności stanie się PRZED p ARTIĄ BOLSZE-
wymaga jednak od nas uruchomie Komitety wojewódzkie. miejskie pustym dźwiękiem, jeśli nakaza-
nia przy wo.jewódzldch szkołacl1 i powiatowe winnv ściśle przestrze wi temu nie będzie towarzyszyć WICKĄ STAŁY TRUDNOŚCI 
partyjnych trzymiesięcmych kur- gać za.sady. ż~ ilekr:::ć ··•vklucz.ony rzeczywisty i głęboki przełom na WIELEKP.Oć WIĘKSZE, 
sów szkoleuia sekretarzy komite- członek priwini::n b'·ć ''"t:„1;ety z wszvstkich odcinkach naszej pra- PRZESZKODY WIELEKROĆ 
tów gminnych i podstawowych ,~,. miejsca dotychczasowe.i swo:j<:>j cy partyjnej. 
ganizac,ji partyjnych, pr11cy, · należy przenrnąć go na ~n Od chwili Kongresu Zjednocze GROŹNIEJSZE. ALE WSZYS'r 

. P?wstaje też konie~ość roz•;,ri- I 1:1e miejsc~ prac.:Y odpowiednie do niowego upłynęło n m~es~ęcy - I\lE TRUDNOSCI I PRZE-
ruęc1a korespondencyJµych wy- Jego kwallfikacJ1 zawodowych, okres stosunkowo krotki. Ale SZKODY ZOSTAŁY POKO-

I 
okres ten pozwala zorientować NANE. POKONANE ZOSTA-

Do końca zlikwidować odchylenia ~~~:iiar~;:g~ię: n~1;~~t~~:~~; ŁY, BO PROWADZILI PAR-

prawicowe i nacjonalistyczne Inia i pogłębiania pracy partyjnej, TIĘ LENIN I STALIN, GE· 

Towarzysze! 
Plenwn Sierpniowe w ubiegłym 

roku rozgromiło odchylenie nrawi­
cowe i nacjonalistyczne w PPR, 
stworzyło zdrowe przesłanlci dla 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
przez zdemaskowanie I rozbicie so 
cjaldemokrat~7Zmu, Plenum Si~rp 
niowe uchroniło rucJl robotniczy w 
Polsce od zejścia na manowce. od 
katastrofy, Dziś widzimy to je. 
szcze ostrzej_ niż przed rokiem. 
Dlaczego? Dlatego, że jesteśmy 
dziś wzbogaceni doświadczeniem, 
które nagromad.zili~y w tym „_ 
kresie wspólnie z innymi krajami 
demokracji ludowej, szczególnie 
zaś na Węgrzech i w Bułgarii, 
Dośwliadczenie to wykazało, że 
agentury imperialistyczne żerują 
na wszelkich wahaniach i j'deolo­
gicznych o·dchyleniach w partiach 
robotni<:zych. 

Doświadczenie to wYkazało. ie 
odchylenie ideologfoz.ne niezwycię­
żone. za wczasu i do końca stwa­
rza dogodną glebę dla działalności 
wrogiei agentury, że prowadzi do 
zwyrodnienia ideologicznego i spla 
tania się z agenturą. 

Dlatego musimy odchylenie pra 
wicowe i nacjonalistyczne zlikwi­
dować do końca. Dlatego powin­
niśmy bez wahań wyciągnąć kon 
sekwencje polityczne i organiza­
cyjne w stosunku do tych nosi­
cieli odchylenia prawicowego, 
którzy nie rozbroili się do km1ca 
przed Partią, nie pomał?ają Par­
tii w zwalczaniu niebezpieczeństw 
grożących Partii i nie chcą się 

przyczynie do wykarczowania 
bez reszty wszystkich elementów 
odchylenia ideologicznego: 

Czy to, że stawiamy z całą 

ostrością zagadnienie niebezpie-
czeństwa przenikania wroga do 
Partii i do aparatu państwowego, 
że skupiamy na tym uwagę całej 
Partii - świadczy o naszej sła­

bości? 

Wprost przeciwnie, świadczy to 
o rosnącej nieustannie naszej sile, 
świadczy to o rosnącej dc>jrzało­

ści politycznej klasy robotniczej 
- jest to wyrazem nowych za­
dań, szczególnych zadań, ktć1re 

Partia nasza wysuwa na tym efa. 
pie wr.iki klasowej, 

Swiadczy to, że nie chcemy spo 
cząć na laurach, że nie chcemy za 
dowolić się już osiągniętymi wy­
nikami, że chcemy wypierać wro­
ga z dalszych pozycji, na których 
się ZAMASKOWAŁ. 

świadczy to o rosnącej ofensyw 
naści naszej Partii-· 

. jak też uwidacznia szereg nied~- NIALNI IDEOLODZY I REALI 
Demaskując kontrrewolucyjną magań i brakó:v'. które na w~m- ZATORZY MARKSIZMU-LE-

. · · , "=-'eł: pracy teJ Jeszcze po•v:aznie teorię prawicowych kapitulantow , .. „ . · 
· " lk' kl · w c·2zą NINIZMU, WODZOWIE NAJ-

o „wygasaniu wa 1 asoweJ I · l{ · . ., dokonania przeło-
okresie dyktatury proletariatu, oniecznosc . . oznaeza WIĘKSZEJ REWOLUCJI W 
tow. Stalin stwierdził w r. 1929: mu .w pr~~Y partyJ?e.l ;· DZIEJACH LUDZKilCH, 

kl b · · t _ . kon1ecznosc głębsze1 1 energ1cz-
!' . asy , 0 ?-mdi~r~Jące . 5 ~ I niejszej walki o usunięcie tych TWÓRCY NOWEGO WOLNE-

w1aJą opor me a ego, ze s I . d , · b k, Ó 
ły się silniejsze niż my, lecz nie oma~a~ 1 ra ow., . GO CZŁOWIEKA. DOP KI 
cUatęgo, żę socjalizm rośnie Czy„ Partią nasza, ktora ~-q1.iała ·1CH NAUKA ICH RADA, ICH 
szybciej nii one i one stają . stanąc ~a czele. mas .P:ac;uJąc~c~ DOSWIADCŻENIE, ICH 
się słabsze niż my. I rośnie i w okresie walki z naJez~zcą h1tl O ICH HART ICH 
dlatego, że one stają się slab-' rawskim, która rozgr?m1ła .band! WZ R, TOWARZY· 
szc, czują one ostatnie dni reakcyjne, i dywers~ę MikołaJ- WSKAZANIA 
swojego istnienia i muszą sta czyka, ktora prowadził~ kl.asę r~- szyC NAM BĘDĄ NIEUSTAN 
wiać opór wszystkimi siłami, botniczą po drodze ~~lk1ch h1- NtlE JAK GWIAZDA PRZE· 
wszystkimi środkami". storycznych przeobrazen. społecz- WODNIA W NASZEJ PRACY 

(Dzieła, t. XI!, str. 38) nych i kieruje pomyśl~ue pla~o- ,NIE ZAISTNIEJĄ NIGDY 
Partia nasza wyrosła w wielką wą budową fun~amento,w. s?c~a- TRUDNOŚCI ANI PRZESZKO­

siłę, która zdolna jest prowadzić lizmu. - potraf: usunąc is:nie~ą= DY, KTÓRYCH BYSMY POKO 
naród ku lepszym' wyzszym for- ce medomagan1a, dokon~c nie NAC NIE POTRAFILI. 
morn żyeia spole•!Znt>go ku podmc zbędnego przełomu w sweJ pracy, - ' ............ . „„ ................... „ ....••.•..••....•.•.•......•..................•.......................... 

Uroczyste zakończenie Ili Ziazdu Krajowego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

WARSZAWA (PAP). - W drugim złożył ziazdowi w imieniu Ukraiń-\ waszym kraj~. Jest to .u~7czywist­
dniu obrad III Krajowego Zjazdu To- skieg'.> Towarzystwa Łączności Kultu nien~~ ~arzen. o przyJazn~~aro:.~ 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- ralnej z Zagranicą życzenia dalszych ukramskiego· 1 naro~u ~o . eg · 
kiej przewodnictwo obejmuje Zofi'l sukcesów w pracy. Mówsi :przypomina, ze wielki po~ta 
Wasilkow!>ka. Udziela ona głosu 10- Dr Pogrebniak przypomina, że n:i. ukrair.ski Taras Sz~~szenko sto at 
letniej - M. Gołąbce, która w imie- Ukrainę przyjeżdżały deleg~~je c!Iło ~~mu wołał 0 przyJazn polsko-ukra-

. b ł · J d I ac„ har pów polskich. „Przyjmowallsmy ich mską. . . . . . . • 
mu przy y e1 na sa ę e eg Jl - 1·„k braci·. Nasz~ delegacJ·e chłopskie .PrzyJazn ta. stała się m. o~hwą do. 
ccrzy składa zebranym serdeczne ży- - " d R d ką Ukra1 
czeni'1. były również w Pclsce i przywiozły p1cro teraz mię zy a ziec • 
Nasl~pnie członek Akademii Naetk ze sobą wspaniałe wrażenia z serdecz ną a Ludową P.~lsk.ą. . 

6 
Ukrai·n· ski·e1· SRR - dr Pogrebniak nego przyjęcia, jakiego doznały w pe~egat ukra~nski ko?-czy przem · ____ ..::_ ______ ..:__________________ wieme słowami: „Strzezmy twierdzy 

Ofensywa na . Czung-l(ing 
Kuomintang w poszukiwaniu nowej stolicy 

NOWY JORK (PAP). - Jak tlono· sama odległość dzieli wojska ludov.:e 
!'Za z Hong-Kongu koresp::md::::::i od Czung-Kingu ze wschodu, gd.zie 
pism amerykaliskich, chil'lsk.ie wojska zajęły on.e waż.ny ośrodek komunika 
ludowe zajęły miasto Kwei-Yang. - cy]ny C:aen·C~rnng. .. . 
stolicę powincji Kweiczou, o~cma· Inr.e for~acie Armn . Ludowe]. po­
jąc tym samym wojska kuommtan- s.uwagce ~ię o~ południowego w~c~o 
gowskic, znajdujące się w Czung· ou, atakułą. miasto Yugan, poł~zone 
Kingu i w prowincji Seczuan od re- w o~1t;głosc1 200 ~1:1 od Czu~g-Kin~. 
szty sił Czang-Kai·Szeka. \.Ysrod urzędm~ow kuo~mt~n.gow-

W·.)jska ludowe szybko posuwają skich w Czung-Kmgu panu1ą J':Z ~a~ 
&ię w kie{unku tymczasowej siedzi· stroje pc;niczne. Rozpocz~ła się J~Z 
by włcidz kuomintangowskich - ewakuacja pewnych urzędow do mia 
Czung-Kingu - od południa południo sta Kunming w prowincji Yu~nan, 
wego wschodu i wschodu. . odda~onego o 400 ~ na poludmowy 

Po zajęciu Kwei-Yang oddziały lu- zachod od Czung-Kmgu, oraz do ma· 
dowe zbliżyły się do Tsungi, miej· lej miejscowości górskiej Siczang, 
scowosci położonej w odległości 120 położ?nej w odle![łości 285 km na 
km na pc.·~udnie od Czung-Kingu. 1a wschod od Czung-Kmgu. 

naszego pokoju i dobrobytu - przy. 
jaźni narodów, opartej o wielką nau­
ke Lenina-Stalina". 

Po odczytaniu przez przewodniczą­
cą depesz, nade5łanych przez liczne 
c1ganizacje społeczne i zakłady pra­
cy - zabiera głos znany reżyser ra­
dziecki, laureat Nagrody Stalinow­
skiej - Grzegorz Aleksandrow, któ­
ry · przekazuje zebranym se1deczne 
pozdrowienia w fmieniu pracowni­
ków radzieckiej socjalistycznej kul­
tury i sztuki. 

„Przed 32 laty - mówi Grzegorz 
Aleksandrow - rozpoczął się roz­
kwit. nowej, niebywałej, prawdziwie 
ludzkiej kultury. Narody radziec­
kie przemówiły donośnie na cały 
śv,iat płomiennym językiem postępo­
wej i różnorodnej sztuki. 

Sztuka radziecka wprowadziła na 
ekran, na scenę i do literatury nowe­
go bohatera - człowieka pracy, 

k człowieka prostego i uczciwego. 
Prowo acv1·nv proces Nam pierwszym- mówi dalej Ale 

ksandrow - przypadło w udziale 
przeciw autorowi „Międzynarodówki .zdraiców" szczęście opowiedzenia ludziom o 

tup :r~~;, ,~~to~~on-; p~~:~o~z~~.!~': 1 ro~~~:;a:/::: !\~~~~~z:;J:w:ai::~: ~~~i~0~.~;i::~i'~~~~~n!, Ja~Y~ę i~~ 
d k „ l d · c3·ę propog stano,v1' częs·c· karupan1·i c UJe i Ja orrnuJe. ców z krajów emc raCJl u O\%J ~~ 

· k' M. d przeci'mko krajom demokracji' ludo- Sztuka nasza stała się narzędziem autorowi ksiaż ·1 pt. „ 1ę zynarc-- " 
dówka zdrajcÓw" - de Jouvenelowi, wej i godzi w prawo wolności słowa. walki ideologicznej. Dumni jeste~ 

j d t · śmy, że nasze prawdziwe, uczciwe 
oraz autorowi przą mowy o l'J Również „Libemtion" podkreśla, idee znajdują drogę do serca proste-
ks~~żk~ałat~i~~i~ w,~~~~~~~~i. spraw że proces ten ma dostarczyć nowe- go polskiego człowieka. 
proceduralnych, rozprawę odroczono go pretekstu do kamoarui anf.ł·de- My - w ZSRR - szi\Ilulemv I ko-
do dnia 13 marca 1950 roku. mokratyczne>- *::hamv oolska kulturę. 
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List młodych włókniarzy do Marszałka Rokossowskiego 

WAŻNIE.JSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 

W sobotę, dnia 12 listopada mło­
dz:!eż Państwowych Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego zebrała się w 
św;ietlicy PZPB przy ul. Traugut­
ta, ażeby być śW:adkiem podsumo­
wan:a wyników III etapu mł-0dzie­
żowego współzawodnictwa pncy i 
wręczen:a nagród zwyc'.ę;:com. 

spełni w stu procentach swój cel, 
kiedy obejrnle całą młodzież. I dla­
tego kol. Dudek rzuca hasło: „Każ 
dy młody włókniarz we współzawod 
n.ictwie pracy!". - Realizacja tego 
hasła jest obecnie głównym zada­
n:em ZMP-owców z PZ.PB. 

Po przemówien:u kol. Dudka prze 
'\'li<>dn~czący zebtania przystąp'.ł do 
wręczenia młodym przodownikom 
kilkudziesięciu nagród pien:ężnych. 

Rozmawiamy w m:ęd.zyczasie z 
jedn;ym z przodowników. Kol. Kłos 
bierze udział we współzawodn:c­
twie od r. 1947. Otrzymał już raz 
nagrodę pieniężną jako cz.lanek zwy 
cięskicgo zespołu. 
• Za współzawodnictwo :ndywldual 

i1e został nagrodzony pierwszy raz 
dz;siaj. Jest więc wyraźnie wzruszo 
ny wyró7..nien.iem. Kol. Kłos, to nie 
tylko dobry robotnik. Pracuje jako 
przewlekacz na Tkalni - Central:, 
pracuje również aktywnie w Ko1e 
ZMP, którego jest wiceprzewodni­
czącym. Docenia on całkow:cie rolę 
współżawodnictwa pracy i wciągnął 
już do współzawodnktwa p:ęciu 
swych kolegów. 

Takich nagrodzonych j~ kol. 
Kłos było ponad czterdziestu. W ith 
in-i;en:u przemówiła przodownica pra 
cy kol. Pietrasiakówna z oddz. 28. 
Po przemówieniach sekretarza Ko­
mitetu Fabrycznego PZPB tow. Kem 
py i dyr. naczelnego Zakładów tow. 

Czarnowskiego odczytano list skie­
rowa-ny przez młodzież robotn:.czą 
Zakładów dQ Marszałka Polski i Mi 
n:stra Obrony Narodowej Konstan­
tego Rokossowskiego. W liście tym 
młodzież złożyła zobowiązanie dal­
szej wytężonej pracy dla dobra Pol­
sk:. Ludowej. serdecznie pogratulo­
wała Marszałkowi powrotu do oj­
czyzny i objęcia nowego, odpow~e­
dzialnego st.ano\'lliska w Wojsku Pol 
Sk:im. 

Tak zakończyła się część pierwsza 
uroczystości. 

W drugiej części wystąpił serdecz­
n~e witany zespół dziecięcy I śwle­
tlky TPD. Następnie odbyła się za­
bav,-a. (rb)" . 

o· Straż Pożarna 
· 6 - Kotn. „Służby Polsce". 
10 - Pogotowie Ub. Społecz.n. 
23 PZPB 

Zebranie to otrzymało uroczystq 
oprawę. Na salę przsbyl.i przedstawi 
ciele Dyrekcji z Dyrek-turem Naczel 
nym tow. Czarnowskim na czele, 
sekretarz Podstawowe; organizacji 
Partyjnej to'''· Kempa, przewodn-­
czący Rady Zakle.dowej tow. Łąc­
ki, przedst:.twic:ele Zcrząda Fa­
brycznego i Zarządu M:;ejskicgo 
ZMP. Zvv'iązk6w Zawodowych i 
Szkoły Przemysłowej p1-z.y PZPB. 
Hucznymi oklaskami przywitała sa-
1a po;.;;ołan:e do prezydium zebra­
n:a, młodzieżowych przodown1ków 
pracy kol. kol.: Pietrzakównę. 
Gwiazdę i · Nowicką. · 

Robotnicy mogq nabywać głośniki na raty 
63 Komisariat M.O. 
66 Zarząd Miejski 

O histor'i walk mtod~eży pol­
sk;ej mó\-;ił efo zebranych kol. Du­
dek, przewodniczący Zarządu ra­
brycz.ncgo Z\<;iąz.ku Młodzieży Pol­
sk;ej. Kol. Dudek p'Jdkreślit. że cho­
ciaż wywa1czyl;1'my już Polski:: Lu­
dową, o którą walczyły poprzedn~e 
pokolen.ia m!odzie:i:y. -,i;alka nas ~a 
toczy s:ę n3dal: o Z\'.·:f'.ks.zoną wy­
dajność. o \vyisza jakość produkcji, 
o pcdniesienie ·kwalifikacji zawodr;­
\';ycl~ młodf!go robotnika. środkkm 
walki jest młcdz:eżowe współzawod­
n:ch'.\l pracy. a ce~em jej ogólny 
dobrobyt i socjalizm. 

18 ośrodków zradiofonizowano w Pabianicach 
91 Dworzec Kolejowy 

112 P.C.K. 
143 Zaraąd Miejski ZMP. 
•
1

' 'ł Telegraf 

KIN A: 
_,~r;o Polonia w Pabiani·cach \VY 

św:etla od wtorku dni:.i 15. 11. 
1949 r. kcmedię prc<lukcji czecho­
słowackiej pt. „Pan N owak". 

Redakcja „Głosu 
- Armn Cterwonei 

Pab'anlc": 
19. tt>I. 287 

Wyniki obecnego etayu w~pó!za­
wo<lnict wa były znacznie lepue od 
uzyskiwanych poprzednio. Ale \\'Spół 
zawodn:ctwo pracy wtedy dopie:-0 

Okradanie robotników nie popłaca 
Wysokie grzywny na paskarzy 

Chcąc zapoznać naszych czytelni­
ków z pn:cami i osiągnięciami tak po 
żytecznej instytucji, jaką jest w P<t­
bia.nicach koło Społecznego Komitetu 
Radiofoniza<iji Kraju udajemy się do 
jGgo przewoclr;;czącego ob. Bigoszew 
skiego, który chętnie udziela nam in 
formacji. 

- Jak dawno istnieje w Pabianl­
cąch koło SKRK? - pytamy. 

Koio SKRK pracuje u nas już od 
I marca bieżącego roku, kiedy to 
wybraiiśmy Zarząd Koła. Od teg1) 
czasu za~ożono już ponad 2.500 
głośników mieszkaniowych, pr~y 
czym dodać należy, że prace 
techniczne wykonał personel ra­
diow·ęzła v1 Pabianicach. 

Przed zim;l zo5taną jeszcze zr<odio­
fonizowane 3 wsie: Ksawerów, Dąbrn 
wa i Widzew. Ponadto mamy już w 
terenie 18 zradiofonizowanych o­
środków; są to Ś'A'ietlice i szkoły. W 

Na wniosel~ Społecznej Komisjil l!'ena Balcerowska z Widawy lej pracy yomógł na.m :z~rz~d .okrę-
Kontroli Cen ;v Pabianioacl1 Woje (Nowy Rynek 2), wła8cicielka 9°"".Y· .ktory dla kazdcJ swicthcy w 

.:....:1-1 D l t · K · :. S t 1 t · b' Pab1amcach przeznaczył 10.000 zł na 
Wvu.ic. ta e ega ura orn1SJ1 pe- s r~ganu g~ an eryJncgo. za ~o ie kupno odbiornika oraz umożliwił roz-
cjalnej w Łodzi, ukarała grzywna- ranie nadmiernych cen. musi za-1 łożenie należno:'.;ci na raty. Obecnie 
mi następujących nieuczciwych płacić grzywnę w wysokości 15.000 wszvstkie sz.1-.oly w Pabianicach po-
kupców. złotych. siadają r<>dia. 

Stanisławę Jankowską, właściciel 

Jakimi funduszami dysponuje kolo I Dysponowanie większymi fundusza 
na powyższe cele? . mi poz:wala nam na prowadzenie ra-

Fundusze nasze sa stosunkowo talne1 sprzedaży głośników robotni­
skromne. Pochodzą one ze składek kom. Odbywa się to w ten sposób, że 
członkowskich oraz ze zbiórek ullcz- kupujący opłaca przy kupnie głośni­
nych. Obecnie posiadamy zaledwie ka jedynie 1.700 zł. a pozostałe 2 ty-
50.000 złotych w kasie, co jest sum<\ i,iące iozkładamy na 4 raty, płatne 
niewystarczającą w stosunku do ist- co miesiąc. Gdy zdobędziemy więk­
niejących potrzeb. Mieliśmy otrzy- sze fundusze, wówczas akcję tę po­
mać subwencję z Zarządu Miejski~- prowadzimy na większą skalę --
go. Kiedy to nastąpi. nie wiadomo. kończy tow. Bigoszewski. Jas. 

Wielki sukces zespołu świetlicowego PZPR 
Pierwsze mieisce w eliminacjach wojewódzkich w łodzi 
Okręgowa Rada Związków Za­

wodowych zcrgani'zowała w dniach 
12, 13 i 14 listopada eliminacje ~ 
społów świetlie-0wych, biotących 
udział w festiwalu sztuk radriec­
kich urządzonych w zWiązku z 
Miesiącem Pi0głębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. świetlica Pań 

stwowych Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego w Pabianicach v.-y­
stawiła na eliminacjach komedię ra 
.dziecką K. Isajewa i A. Galicza pt, 
,,Tu mówi Tajmyr" w przekładzie 
A. Maliszewskiego i reżyserii Eu­
geniusza Staw.owskiego. Prizewidu­
je się, że zespół J;>ZPB znajduje 
się między najlepszymi wyróżnio­
nym.i zespołami świetlicowym]. 

(rb) 

kę sklepu spożywczego przy ulicy Usunąć niedociąqn1·~cia ••• Warszawskiej 2 grzywną 'ilr 
11 200.000 zł. zą pobieranie nadmier­

nych cen ea wino. 
Nie pomogła grzywna 35.000 zł„ 

jaką został ukarany przed cztere­
ma. miesłącami Zyg;munt Alabru­
dziński. właściciel straganu z ar­
tykułami wiklinowymi. zamieS'Zka-­
ły W Lo&ii płzy-1 Ul. 8aianeir 43. 
Obecnie niepoprtwmemu paskarzo­
wi wymierzono grzywnę 75.000 zł. 
za pobieranie nadmiernych cen za 
wózki do lalek i wik1iowe koszvlci 
do bielizny. . · -

Pańslwow~ .. , Gospoda.rs..twa .,. Rolnę 
'";Jr,:.., • t .• „ r :.CF)bf • H,1tr H„„ 1tp't}Jott . „ 

~v„·.t1~osce o 'higienę i bezpieczeństwo pracy · 1~obotnika 0 T'ółńego 

Gu~icki Ai1toni. właściciel skle­
pu rzeźnickiego p.rzy ul. MonitIBz­
ki 20 w Pabia11icach, pobierał wy­

Ostatnie uchwały Zarządu Głównego Związku Robotników 
i Pracownlków Rolnych zmierzają w pierwszym rzędzie do za­
bezpieczenia robotnikom majątków państwowych należytych 
warunków J>raey. Dążen;em zasadniczym jest zapewnienie bez­
pieczeiistwa, przy każdej wykonywanej funkcji na terenie go­
spodarstwa rolnego. 

górowane ceny za kan.serwy wiep- Uchwały Zarządu Głównego są Niejednokrotnie w domach za-
1:zmve. Zapłaci· za to 50.000 zł. szeroko realizowane na obszarze mieszkiwanych pr-~z robotnik:'.iw 

Witkowska. J3dwiga, właśdciel- województwa łódzk'.ego. Jedną z nie było podlóg. okna i drzwi pozo­
ka straganu -z warzywami. fl~-- główr.ych ·i zasadn'.czych bolączek stawiały też wiele do życzenia. W 
mieszkała w Pabianicach przy uli- majątków byly i są jeszcze nadal trosce więc o podniesienie stanu sa 
cy Partyzanckiej 161, sprzcdr.wała nieorJpowiednle budynki mieszkał nitarnego b:.idyn.ków mieszkalnych 
po wygórow·anych cenach fasole,}. ne. W w:elu „wypadkach spotkali- robotn:ków rolnych, w 46 mająt­
za co ukarruia ze.stała grzywną śmy s'.ę w PGR-ach z zabudowa- kach PGR-ów województwa łódz-
15.000 -zł. . n· am o zn'.szczonych dachach. -I k ~go przeprowadzono wlelkąakcję 

re-montową. Ogółem wyremontowa przodujących pod względem bez­
no około 1000 izb mieszka]nych. p'.eczeństwa i 11 · gieny pracy. Są to 
Poza 1ym wyremóntowano dachy, majątek Ostrowy w powiec;e ku­
założono nowe podłogi. wstai,vfono 

tnowskirn i majątek Kobierzycko 
nowe okna i drzwi. Na naprawę 
bud_vr.kóvv- m"eszkalnych wydat- w pow:ecie s".eradzk:m. Pozostałe 
kowano ponad 15 milionów zło- mają poważr.e braki. 

tych. Na ostatn;ej naradzie dyrekto-
Obok remontu mieszkań, du:, " ·),,-. agronomów i ks:ęgowych 

uwagi pośw:ęca s:ę podnosz"t· · ·,~ystkich ze~ołów PGR wo jti-
z~rowotn<?ści robo.tników ro In;, >lztwa łódzkiego stwierdzo~o, 
i ich rodzin. W zw,ązku z tyn:i ~ .• zaledwie 30 procent zespołów 
rząd Okręgowy PGR w ~odz; u; li :--'.ożyło zapotrzebowanie na maski 
'chamia na terer.:e majątków pań-' do Wysie\\'U nawozów sztucznych, 
stwowych, s'eć punktów lekar~ jak również k:lka majątków n!e 
sk!ch. Pierwsze wzorowe punkty zgłasza zapotrzebowań na ubrarJ.a 

--~ lekarskie pO\\tstaną w Łękach Ko- robocze. Z kwoty 1 mil'!on 745 ty-
c:elnych iPOWiatu kutnowsk~ego, sięcy złotych przeznaczonej na za­7.E SPOR7.IJ 

„ Włókniarz" walczy na trzech frontach 
Białaczenie pcw1atu OPQczy?iskie- bezp'.eczenie maszyn, a rozprowa­
go oraz w Korytach powiatu łę- dzonej jeszcze w kw:etn'.u pomię­
czyckiego. Ośrodki te obsłtlgiwa- dzy poszczególne zespoły, n:ektóre 
ne będą przez lekarzy internistów zespoły dokonały wydatków r.a 
i wykwalifikowane przodownice zupełnie inne cele. Tak'ch niedo-

W ubiegłą niedzielę na stadio· 1 Zdm1ska Wola - „Włókniarz" I niarza'' pabianickiego Giercarz, zdrowia. ciągn:ęć jest w:ęcej. 
nie ZS „Vvłókniarz" w Pabiani- Prubianice odbył się już w lep- sfaulowany przez któr.egoś z gra~ Jed.noc~eśn:e w mająt~a<;:h prz~ W związku z tym postanowiono, 
cach odbyły się niecodzienne za- 1 szych warunkach. Boisko trochę I czy ze Zduńskiej Woh złamał rę · stępuJe s:ę do budowy łazm. W te3 że za wypadek jak.i się ewentual-
wody piłki nożnej. Trzy drużyny podeschło. kę. chw::Ii obok już trzech istni~ją- nie może zdarzyć przy niezabezp;e 
pabianickiego „Włókniarza'' wal- Z początku obie drużyny w-ały Mecz kończy się wynikiem: 2:2. cych, przystąp:ono do zakładan~a czor.ej maszynie, będą odpow:e-

ł t a d . . . dobrze i poziom gry był wyrów· Jak zwykle, mamy do zanotowa- łaźni w Łękach Kościelnych, Bia- dzialni' osobiście kiere>wnicy da-
czy y z rzem ruzynam1 z m· nany. Do przerwy wynik meczu nia brak dyscypliny i wyrobienia faczew:e i Dobiecinie. -
nych miast. Dziwnym zbiegiem o- wynosił 1 :1. Po przerwie \•mra- sportowe„. o wśród publiczności. nych majątków. Wszystk'.e mają-
k 1. • · p b·an· „ 1 " Oprócz zdrowotności, wielką tk't w naJ'bliższym terminie win-

o i-cznosc1 goszczące w a 1 · i- żnie widać przewag.ę gtaczy pa- Zachowanie się „kibiców" z3 -
cach drużyny miały tę sarnę na· bianickich. Goście zaczynaJ·a ""· rać Zduńskiej Woli, spowodowało na- uwagę poświęca się w PGR-ach ny złożyć zapotrzebowania na ubra 

. - » bezpieczei1stwu pracy. W b'.eżą- nia roboc.ze i maski, oraz zakupić 
zwę „Włókmarz". brutalnie. Gra przeobraża się z wet i:nterwencję milicji. cym roku zabezpiecwno 136 mlo- ",., b · W t 

Za,vo·dy zaczęły „1·ę o godz. 10 czasem w bezładna kopanin"'. W Mimo nie bardzo s.przyjającej aptec=-.i. i tor Y samtanie. er-
' " - " carń, zaopatruJ·ąc 3·e w kratownice mi'm·e n1'e prze1„racza3·ącym 4 ty 

1. trwały do godz. 15,30. ostatnie]· minucie r1T. ' ' zaistniał pog-0dy, widzów zebrało się około ·~ -„. 1 na części· zagraża3·ące be-m:eczeń- g-"·u· ,,,.o_,_ we wszystkich stu 
przykry wypadek. Gracz „Włók- 5 tysięcy. -„ uui ' v WJ. -

Pierwszy mecz rozegrała droży- stwu żyda robotr.'.ka w czas'e pra dniach majątkowych musi być pod 
na „WłQK.niarz" Palbianice z cv. Odbudowano p:.i.-;y transmisyj- dana ba.daniu. Jednocześnie należy 
ŁKS „Włókniarz". Był to finał o T I t I ne itd. Zaopatrzono w blachy przygotowywa.ć się jui obecnie do 
mistrzostwo okręgu juniorów. O- en .S S O OWq ochronne wały przekaźnilkow-c remontów mieszkai1 robotników 
bie strony grały b,i1rdzo ambitnie D 

1 
d c k przy 123 s:eczkarniach m<>toro- sezonowych. 

ii ł=~n~~p~.rac:;y~r:bi':::!~zok~~O~ a sze zwycięstwa . r~żyny n ew i" ~:~0;:~~0 ~~~~~~:n~n;o~aż~::ri~ Zagadnier.ie bezp;eczcństwa i hi 

Nast~pn1·e roze ... rany zo-C!tał dru , . . . . ki śc; ubrań ochronnych, kombinezo- g;eny pracy jest rzeczą bardz~ wa 
" " " - "' dn1·u 10. 11. 1949 r. w fabry- Ka erczak N1ewiadoms gi mecz o m.is.tl'Z06two klasy C n · zmu - · nów masek do ·wysiewu nawozów żną. I dlatego wszelkie do ych-

nll'<>d'Tt7 druz'y11am1· ,,w1:..kn1·arz II" ce. Cewek w Pfrbianicach o<libył 0:1 (21:11, 17:21, 16:21). . tym. podobny "'przr<ł- .. d . . . 
"' -, v Nowak - Szyburski 1:0 (19:21, 11 . .., ."'"' czasowe n;:e oc1ągn·.ęc:a muszą 

Zduńska .Wola i ,,Włókniarz II" się mecz tenisa stołowego mię- O t t h k d t 21:16, 21:18). s a nL~ :iru,c om10no re Y n~ być w najbliższym czasie usu-
Pabianice. Mimo amlbitnej qry pa- dzy drużynami „Cewki" i „Włók- Niemiec - Niewiadomski 1 :O sumę 6 m thonow 600 tys. zł., z ~tó ; te T 
bianiczan od razu można. było za· niarza" z Pabianic. Zwyciężyła (23:21 , 15:21 , 21 :l9). I rego poszcze~ólr.e zespoły PGR--0w n.ę · asz. 
uważyć silną przewagę g-0ści. D:> arużyna „Cewki" w stostmku 4:2. Kazimierczak _ Szyburski l:O będą czerpac fund~sze na k~pno 
przerwy goście prowadzą 4:0. Po Należy zaznaczyć, że drużyna (21 :1l, 21 :f7). apteczek, bo w kazdym maJątku 
przerwie sytuacja się zupełnie ,,Włókniarza'' oddala 3 punkty , apteczka taka musi być. na zakup 

b. · b" Zwycięstwo drużyny „Cewki'' 
zmienia, pa ian1czanie l]ą cztery walkowerem, nie wystawia1·a.c torb sanitarnych z przenośnymi 

k . I t · · · jest nie6.podzictnką, !łdyż drużyna 
bram I, ecz w ym czasie gosc1e 3.". 0 zawodni'ka. apterzkam:, które można zab'.erać 

• • . .J l k " „Włókniarza'' jest znana na ter~ 
uzyskują .ieszcze Jeuną >ram ę, . w pole, na zebezp:eczen e studz· en 
urzvmuJ·ąc do końca wynik me- Wyniki przed6tawiają się nastę nie Pabianic jako jedna z lep- . 

' pująco: · szych i należy już do ŁOZTS. Po i przeprowadzen:e anal:zy wody 
czu. • . · • . Na pierwszym miejscu podaje- tym zwyci~stwie również i druży i t. d. 
ry Stan·. boiska . ~ył r?zpaczhwy. my zawodników „Cewkl": na ,,Cewki" ZQłosiła s-.vych za· Niestety. znaczenie kredytów 
· rzed bra~ann. 1 na srodku st:- Nowak - ·Niewiadomski 0:1. wodników do LOZTS i wzywa po n-e jest jeszcze należyc·e docenia-
ły olbrzynue baJora błotne, 118:21, 21:23). lzostale drużyny Pabianic, by ró- ne przez n'ektóre majątki. Zale-

T;zcci mecz o mistrzoatwo klasy j :'·Jicmiec - Szvburski 1 :O (21 :16, wniei zgłosiły się do ŁOZTS: dw'.e dwa Państwowe Gospodar-
D mi:;dtv dru2yną „Włókniarz'' 21 :8). Łódź. ul. Kili11skieao 180. m. 37. stwa Rolne zasłuirnią na miano 

Bilet .kosztuje 30 zł. 
Wy,aśnienie Rady Zakładowej PZPB 
Reda Zakładowa PZPB wyjuśnfa 

Wi't~ystkim zainteresowanym że bi 
!ety na film „Milcząca barykada" 
wyświetlany w sobotę w kinie 
„Robotnik", sprzedawane były po 
20 złotych, a nie po 25. Nadwyżk:ł 
5-cio zlobwa z każdego biletu prze 
znacrwna była na Odbudowę War­
szawy. 

W c:nvartek, dnia 17 li~topada 
br. w lokalu Komitetu Miejskie­
go PZPR w Pabianicach, przy ul. 
Limanowskiego 11, o godz. 1'ł, 
odbędzie -się zebranie -grup agi-
tatorów. : 
ObecnQŚĆ bezwzględnie obo· 

wiązkowa. 

Kto staje 
przed Komisją Reiestracyjną 

Przed Komisją Rejestr.wyjną, 
urzędującą przy ni. Wasilewskiej 
winni się stawić mężczyźni, niepo­
siadający stc-p1tia oficerskiego. ani 
wyżsizego wykształcenia: w środę, 
dnia 16 bm. rocID1ik 1914 o na-zwi­
skach na litery od T do Z. Rocznik 
1913 winien się stawić: w czwar­
tek. dnia 17 bm. na litery od A do 
J, w piątek 18 bm. na litery od 1{ 
do R i w sobotę, dnia 19 bm. :na li­
tery od S do ż. .. .,. 

Koncert muzyki 
Chopina 

W ubiegłą niedzielę Okr. Rada 
Zw. Zaw. i Komitet Roku Chopi­
nowskiego z.organizowały koncert 
muzyki Chopina w sali kina „Ro­
botnik". 

Koncert powtarzany dwukrotnie 
cieszył się wielkim pO!Wodzeniem. 
Wykona.wcami byli: E. Przyłąck.i, 
fortepian i Iza Strzałkowska -
śpiew. Słowo wstępne wygłosił ob. 
Bolesław Nawrocki. 

17 b. m. wręczenie nagród 
.17-go list,opada br. odbędzie się w 
świetlicy PZPW 4 wręczenie na­
gród przodoWn.ikom III etapu. 

Robotnicy pomogą 
przy konserwacji maszyn 
w Woli Wężykowej 
W ubiegłą niedzielę wyjechała 

do Sędziejowic i do Woli Wężyko­
wej 8 ooobowa ekipa technicizna 
l'IQbotników PZPB z Pabianic. Eki­
pa dokonała przeglądu maszyn w 
ośrodku maszynowym w Woli WQ­
żyloowej. celem. naprawienia ewen­
tualnych uszkodzefi i należytego 
za.bezpieC2enia maszyn na okres zi 
mowy. 

Ekipa zainteresowała się rów­
nież uaktywnieniem miejscowego 
koła ZMP, które przejawiało c<i 
pewnego czasu słabą dajałalność. 

Wezwanie do współzawodnictwi 
w kontraktac;i trzody 

SIERADZ. W ramach kontrak­
tacji trzody chlewnej na II kwar­
tał 1950 roku. powiat. sieradzki 
wzywa do współzawodnictwa, po­
wiat łęczycki. 
Współzawodnictwo, które rozpc 

częto z dniem 14 listopada zakoń­
czone zostanie w dniu 24 listopa­
da. Do tego dnia obydwa powia­
ty winny plany kontraktacyjne 
wykonać w 100 procentach. 

Powiatowi siel'adzkiemu, który 
rzucił wezwanie do współza wodn: 
ctwa PQwiatowi łęczyckiemu bra­
kuje do wykonania planu 2.197 
sztuk. 

Walka z alkoh ohzmem 
ALEKSANDROW. - Miejsk2 

Rada N a rodowa w Aleksandrowic 
powoł1ała Miejsk!1 Komitet Spo· 
łeczny do walki z alkoholizmem. 
W skład Komitetu weszli członkc 
wtle Rady, oraz przedstawiciele 
organizacji społecznych. 

Komisja w druiu 10 bm. na spe­
cjalnie zwołanym zebraniu opra­
cowała szczegółovvy plan pracy. 
Wierzyć należy, że działalność ko 
misj.i przyczyni się do podjęcia 
szeroki€j akcj1i propag'am.dowt 
uświadamiającej, której celem bę 
dzie zą11oznanie mieszkai'1ców na 
szego miasta ze straszny1'> '~-· .• + · 
kam:i alkoholizmu. 

Ucz11~0\1„e L' 
uczą analfabetów 

SKIERNIEWICE - Na plrn 
n:)'m zebraniu Koła ZMP przy L 
ceum Administracyjno-Hundlo\7'. 
- w celu uczczenia I-ej roczni ' 
Kongresu Zjedncczenio-.veg0 Par 
Robotniczych młodzież sldern' 
wicka zobowiązała się przystr 
do energiczne.i walk~ z analfr' 
tyzmem na ten!.1ie Skiernie\. 
przez zorganizowanie indywick 
nego nauczania Akces do o.I;: 
lej zgłosiło 30 licca!istćw. 
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zagadnienia budowlane lodzi Ze sportą_ 
wyciec-zk .... a -d.-a c-zl-on-ko-, w_M_R_N_i --DR-N-. Pływacy nie dają nam wytchnienia Radni pozń3ją 

Specjalna 
Zarząd MieJ'sk:. d MRN urządziły w • • • Oświaty rz n l 40 ·•·o ·w · k O • '"' 

dni\1 wczorajszym specjalną wyciecz Następny punkt wycieczki - to złotych n~ r~~n~~~yt~ch w~ ... ~Zre w niedzielę znów mecz, tym razem z warszaws im „ gmwem. 
~i>~~::i%0~~~::i~~ ~a:~~~~:i! ~~:r=j~~~:śsr~~ ~!-~·eś~~ ~;~~~~~edu0~f~~~i~:O~ ~eis~~~tr~ Dwa rekordy Polski zna1· dą się w poważnym niebezpieczeństw~e 
zagadnieniami budowlanymi w na- e nowym budown:ctwem przykry- będzie 500 studentów. Domy są pięk 
szym mieście. W wycieczce ' udział wa się rzekę Łódkę, której trujące r.~e położone - lasy i woda. Tylko 
wz.i.ęli: prezydent miasta t ow. Mi- wyziewy zanieczyszczały powiet1·ze 10 minut drogi do tramwaju. 

w ten sposób, aby szczytowa !onna 
wypadła na początek marca - na 
mistrzostwa Polski. 

nor, sekretarz KŁ PZPR tow. Du- w tej dzielnicy. Jednocześnie wfocza * • * 
niak, dyrektor Zarządu Miejskiego się do sieci wodociągowej ~ kanal.:.- Wszyscy wiemy, że w Łagiewni-
tow. G:nsbcrt, oraz prezydium Miej- zacyjnej nowe budynki. - Od ulicy kach są dwa sanaforia przeciwgyuź­
skiej Rady Narodowej. W wyc:eczce Nowomiejskiej zaczni e się w ielk: licze dla. 250 dzieci. Na ostatn:ej 
uczestniczył: również: starosta pół- park - mów: prezydent - połączo- Miejsk:ej Radzie Na-rodowej oświad­
nocny tow. Mikołajczykowa, tow. Pa ny z ogrodem dawnego pałacu Po- cumo, że w Łagiewnikach powsta-
torowa, lViceprzewodnicząca DRN znańskich. nie jeszcze jeden budynek sanato-
śródm:eści.a, oraz komendant M. O., * • * ryjny. Właśnie wczoraj miel:śmy 
płk. Strzelczyk. Piękną szosą wśród lasów wyciecz sposo.bność przekonać się, jak wspa-

:.: '* * ka udaje · się do Arturówka. niale zapo\viada się nowe sanato-
Przy budowie systemem taśmo- 16 opuszczonych domków willo- r ium dla dz:eci. Rada Państwa prze 

wyi'n nowych bloków na St1>kach, wych do tej pory czekało na odpo- znaczyła 15 milionów złotych na ten 
przy ul. Skalnej pracuje 450 robotni wiednie wykorzystanie. M.:nisterstwo rok, jako specjalną dotację dla za-
ków. Radn'. :ntcresują się nowym hezpie~zen:a 3-p iętrowego gmachu, 
systemem pracy. pod2'.iwiają zmecha- który przez 13 lat stał bezużytecznie 
ni-zowaną dostawę materiału. Z od- ''-'IĘKSZE WYGRAllE - bez dachu, bez ścian działowych. 
powiedzi na swe pytania dowiadu- Ił 11 Obecn.ie zabezpiecza się przt>de 
ją się, że kanalizacja do nowych wszyst:ón dach. Około 500 dzieci 
bloków jest doprowadzona, niedaw- 57 '- O I fi:: Ili 6 ł znajdzfo w tym budynku doskonałe 
no ukończono ruroc:ąg gazowy ;'., wo- warunki zdrowotne. 
dociągowy. 3-ti dzień ~iągnienia Ili ei klasy ;:- @ * 
Tuż obok bloków powstaje nowe Wczorajsza wyc;eczka, w której 

przedszkole dl3. dmeci z tej dzielni- r Wygrane po 500.000 zł padły na •.:dział wzięło około 70 radnych, o-
cy. NrNr 32116, 44197. siągnęła swój cel. Radni przekonali 

- Te budynki na wprost ulicy Wygrane po 200.000 zł padły n& się naocznie, jak wygląda nowe bu-
Skalnej - mówi prezydent tow. Mi- NrNr 236G·1, 60895, 71206. d1>wnictwo w Łodzi, jak:e są jego 
no:- - przel{azane będą Zarządowi Wygrane po lOO.OOO zł pudły na sukcesy i p-0trzeby. 
11.\II.iejskiemu na m:eszkania robotni- ~ 3 , Tak więc_ - p!erwszy pożvtek wy-NrNr 287, 17852, 30383, 321l96, 5665, , 
cze. Szkolę zawodową która się tu cieczki - to iakt, że MRN zajmie 

. . d d . d 42318, 44252, 44392, 48354, 61733, znajduje, przeruesiemy o o powie się obecnie tym gorliwiej spraw<1m: 
. b dynk 65356, 7901'3, 86001, 89944, 91750, mo przystosowanego u u. nowego budownictwa, poznawszy jc-

•n•n••--nuoeuouuuu u 92278, 940B7. go osiągnięeia. i bolączki. 

PAŃSTWOWY TEATR 
Il\1. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 18.30 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart". w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z 111~­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Wszystkie bilety sprzedane. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr 23240, 30101, 33334, 33629, 
34730, 38266, 42724, 43937, 48830, 
56J ll, 61518, 63666, 7772i, 89563, 
()5874, 98530. 

Wygrane po 16.000 zł padły ria 
NrNr 3560, 10400, 16523, 22236, 
24078, 31994, 32398, 36245, 36520, 
45706, 46090, 48925, 49623, 52733, 
58512, 58878, 61789, 64119, 654!!1, 
66862, 67956, G85G4, 69096, 74170, 
75316, 77682, 78073, 86302, 90759, 
91599, 96207, 98865, 99534. 

M. Zal. 

Rodzynki na święta 
Państwowa Centrala Handlowa w 

przyszłym tygodn:u otrzyma z Gdyn: 
pierwszy transport :rodzynek wyso· 
kogatunkowych t. zw. „sułtanek" w 
ilości 870 kg. Rozprowadzać je będą 
sklepy PCH o-raz PDT. Większe iloś­
ci tego artykulu nade.idą również w 
najbliższym czasie dla CSS „Spo-. 
łem". 

Pływalnie zimowe 
w Lodzi 

UT nadchodzącą niedzielę, 20 listo pada, odbędą się na pływalni „Ognł­
~9 ska." za.wody pływackie pomię d-zy „Ogniwem" W-wa i „Związkow­

cem - Zryw" - Łódź. 
Gościliśmy dwukr1>tnie pływa.ków śląska a następnie zawodnikó1v 

krakowskich, teraz przyszła. kolej n a naJlepSilą drużynę pływacką War-
sza wy. 

„Związkowiec" po ostatnim zwycięstwie nad drużynowym wiceml­
stnem Polski - katowicką „Stalą," - nie powinien pokpić sJ)rawy i wy­
walczyć znów cenne zwYcięstwo. Jed uak pomimo, że wszystkie maki „n~ 
niebie" wskazują na. wygTaną łod71ia n, nie należy zapominać, że będą oni 
mieli do czynienia z wyjątkowo silny m przeciwn~iem - równic silnym 
jak i katowicka „Stal". 

W środę, 16. 11. br. wszyscy naj­
lepsi pływacy Łodzi przesz!! do re­
gularnej zaprawy na zorganizowa­
nych przez LOZPł. treningach poran 
nych. Miejmy nadzieję, że dotych­
czasowe os:ągnięcia i pon!esione tru­
dy nie pójdą na marne, a sympa­
tykom pływania naznaczamy spotka 
nie na pływalni „Ogniska" w niedz;ie 
lę o godz. 17,00. 

Na potwierdzenie tego wystarczy tych sztafet na pewno dojdzie do Sądzimy, że nas:. reprezentanci 
wspomnieć, że w barwach „Ogniwa" skutku. spod znaku „Związkowiec - Zryw" 
- W-wa w stylu dowolnym star- Jeśli rekord zostanie pob!ty, to zrob:ą nam również milą niespo­
tują: Mroczkowski i Ludwikowski, będz'.e to dobry prognostyk, gdyż dziankę, jak w ubiegłą niedzielę ich 
z których pierwszy o:>iągnął niedaw· zawodnicy łódzcy, w żadnym wypad koledzy z „ŁK$ Włókn;a,.rza" i roz­
no na. 100 mtr. stylem dowolnym ku n ie są jeszcze w pełni formy, I strzygną spotkanie na swoj~ ko-
1.03.S min., a drugi legitymuje się bow;em plan treningów ułożony jest rzyść. 
następującymi wynikami: 100 mtr. OCCO'X>OOOOOOOO'OIOOOCOOXXl<XX><JOXXl0•000:00<>oex>X>O<Xl:0<: XXXXl"CX' Xl"CX>OIOOOCXO· :x:cat:XXX:OX>OCX:C>OOC:XXX:>O: O<)OOOQOOOO<>OOO<IOOCIOOCOOCOO<~ 

st. dow. 1.04.3, 200 mtr. st. dow. 
2.27.6, 100 mtr. st. grzbietowym 1.20. Z boksu łódzkiego -Asem atutoWl'm „Ogniwa." Jest 
wznakowiec Jabłll'ński, mistrz Polski 
na dystansie 100 mtr. st. grzbieto­
wym. Jego na.Jlepszy tegoroczny wy. 
nlk wynosi 1:15,7. - Jabłoński za­
powiedział próbę pobicia rekordu Pol 

10 drużyn na starcie 
drużynowych mistrzostw kl. B 

ski w swojej specjalnośc: w ramach Równocześnie z zawodami o mi. 
zawodów .,Ogniwo" - W-wa - strzostwo klasy A w boksie odl1f­
„Związkowiec" - Łódź. wać się będą od dnia 19 bm., tj. „d 

Do niebezpjecznych przer.iwnikó·n soboty, drużynowe mistrzostwa :da­
należy Marasek, zdolny „crawtsta" sy B okręgu łódzkiego. Do zawodów 
i motylkowiec (1.20 m:n. na 100 mtr. w tej konkurencji zgłosiły się nas.;ę· 
st. motylkowym). z pań na specjaJną pujące zespoły: Widzew, Kole_i4\iz, 
uwagę za.sługuje Fijałkow!!ka _ naj Włókniarz (Tom.), Legia (Łód:GJ, 
lepsza pływaczka w tej chwili w sty Włókniarz. (Pab.), Korab (Piot!:-
iu grzbietowym. 
„Związkowiec - Zryw" wystąpi w 

swym najsiln:ejszym składz.~e z Ko­
walską, Bonieckim, Jerą i D:lbro­
wolsl;: '.m na czele. 

W ra.mach tych zawodów również 
i pływa.cy łódzcy zaatakują rekor­
dy Polski w biegach sztafetowych 
4 x 100 mtr. stylem zmiennym, oraz 
4 x 200 mtr. stylem dowolnym, o 
:le warszawianie z.godzą się na tę 
konkurencję. W każdym bądź razie 
atak na rekord Polski w jednej z 

Kursy gimnastyków 
na Wybrzeżu 

GDA'l'ISK (obsł. wł.). - W o:lrodku 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fi­
zycznej w Oliwie zakończony został 
4·tygodniowy kurs dla przodowni­
ków gimnastyki. Kurs zgromadził 28 
uczestnikÓ'\\', 23 ze zrzeszeń związko­
wych i z „Gwardii". Uczestnicy re-

ków ~, Spójnia (Kutno); Gwardia 
(Pab.); Stal tŁódź), Związkowiec 
(Tomaszów). A więc. :·10 drużyn (). 
kręgu · łódzkiego będzie walczvlo 
o tytuł drużynowego n'iistrza· kl. B 
i jednoćześnie o awans do klasy c\. 

Na pierwszy ogień pójdą na:;t~-
pujące spotkania: · · _ 

W sohotc~: Widzew - Kolejarz. 
W niedzielę: Włókniarz (Toma­

szów) - Legia (Lódź). 
Włókniarz (Pabianice) - Kora':> 

(Piotrków). 
Spójnia (Kutno) - Gwardia (Pa-

bianice). · 
Stal (Łód:G) - Związkowiec (To­

maszów). 
Rozgrywki . o drużynowe mistrzo­

stwo ·klasy B zostaną. zakończone w 
dniu 29 stycznia 1950 r. 

Skład Śląska 
' PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 

Łódzcy zwolennicy sportu wodne· 
go przeniosą. się w sezonie zimJWVIY· oooooocxxJ()()()()JQOOOO::x>•x c:X>OOOOOOOOOOOC> 

do krytej pływalni „Ogniska", pny 

krutowali się z elementu robotnicz'J­
chłopski~go. Końcowy egzamin zło· 
żyło 26 uczestników, którzy otrzyma 
li tytuł przodownika gimnastyki. 

na mecz z Krakowem 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia \V 4 ukt.u:h Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Zicmbińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskieg1> i innych. 

Kasa. czynna od godz. 10 do 14-ej 
i od godz. 16-tej. 

śRODA 16 LIS TOP ADA ul. Moniuszki. 
11.57 Sygnał czasu. 12.04 DziP.'1- Jak się do\\·iadujemy, w grudniu 

nik południowy. 12.25 Przerwa. 13 ;.o po gruntownym remoncie będzie ·Jd­
Program dnia. 13.35 Audycja sz~rnl- dany do użytku mlodiieiy maly ba­
na. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 {Ł) sen pływacki Miejskiego Zakładu 
Muzyka poważna. 14.55 Utwory ko1:1 Ką.pielowł!go przy ulicy Kiliński~iN 
pozytorów polskich. 15.25 Audyc.Ja 134. Pozwoli to w znacznym stopniu 
dla świetlic dziecięcych. 15.45 Poga- na odciążenie basenu „Ogniska". 

Grzelak wygrywa 
z Koteczką 

W dniu 17 bm. rozpoczyna się w 
c-środku Woj. Urz. Kult. Fiz. 4-tygo­

' dniowy kurs dla kobiet, w którym 
przewiduje się udział 40 uczestni­
czek. 

KATOWICE (obsł wł.). - W nie· 
dzielę 20 listopada br. rozegrany zo­
stanie w Hajdukach międzyokręgo­
wy mecz piłkarski o puchar Kałuży 
pe między reprezentacjami · Sląska i 
Krak.-:iwa. 

Kapitan związkowy Sl4sk. OZPN 
ustalił na powyższe zawody nastę­
pujący skład reprezentacji $ląska: 

danka sportowa. 15.55 (Ł) Chwila Zamierzona budowi. nowego, re-
PA:NSTWOWY TEATR NOWY muiyki. 16.00 Dzienńik popołudnir)- prezentacyjnego- basenu pływackie.f{o 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) wy. 16.20 (Ł) Aktualności . łódzkie. przy ul. Łag-iewnickiej 29, zakończo-

POZNAŃ (obsł wł.). - W ramach 
meczu pięściarskiego między Włók­
niarzem (Kalisz) a Ostrovią, który 
zakończył się zwycięstwem Kalisza 
10:6 w spotkaniu wagi półciężkiej 
Gr.'Ząląk (W.łók~rz) pokonał „Ko­
łeczkę na punkty. Grzelak przez 
wszystkie trz.y. s.tarcia ro.ial wyraźną 
przewagę. 

W UKF uruchomił· 
bibliotekę sportową 
P:rłgnąC-iUfjść z pomo~Uiała­

czom, trenerom i instruktorom spor 
towym, Wo1ewódzki Urząd Kultury 
FizyC7.Ilej uruchamia bibliotekę r. 
której korzystać mogą: 

Janik (AKS), Drmiwk (A:.KS}, Pytiik 
(Górnik Radlin). Suszczyk (Ru.eh 
Chorzów), Wieczorek lA.KS}, Duda 
(Naprzód Lipiny), Alszer (Ruch), Ci.e 
ślik (Ruch), Kokot (Naprzód Lipiny), 
Muskała (AKS), Dybała (Górnik R1· 
dlin) 

„Brygada szlifierza Karhana" 16.15 (Ł) „Trybuna radiosluchacza"'. \na będzie nie szybciej, niż w ro~m 
punktualnie o godz. 19.15. ' 16.31"> (Ł) Muzyka rozrywkowa. 16.f>O 1951. Jel. 

Zniżki dla studentów 1 członków (L) „Budenb1·ookowie" - Tomas ta _ 
zw. zaw. ważne. Manna. 17.00 Koncert rozrywkowy. w czwartek 17 b. m. 

-IKlllJl• 
ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) -­

„15-letni kapitan" - godz. 16, 13, 
20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „'Mil­
czaca barykada" - godz. 16, 18.30 
21 • - film dozwolony dla młodzie­
ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Ma 
skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyiiskiego 2) - „Pro­
l?;ram aktualności krajO\vych i za­
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz .. (Legionów 2-4) -
„Wyspa skarbów" - godz. 16, ~8, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - „świat 
się śmieje" - godz. 18 ,20 - .film 
dozwolony dla dzieci 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwol. dla młodz. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 -

film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 

Dzieci z jednego podwórka" -
~odz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Nikt ?ie 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" Il-ga seria, dla 111łodz. 
godz. Hi; seanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „l'o 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży 

śWIT - Kino nieczynne z powodu 
rPmontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „M?ja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło-

17.45 Audycja dla świetlic młodzie-
żowych. 18.00 „Z kraju i ze świata". 

18.15 (L) „Zagadki muzyczne·'. Narada Aktywu Sportoweno 
i~~!~ „W~~;~~~~caz ~~~;l~~a::Naul~~ll'~ & 
Polsce i geografia Polski". 19.00 A.i- młodzi· ez· y ZMP-owskie,· 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert. 20.v0 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzy:rn W czwartek dnia 17 brr.. c godz. 17-ej w sali konferencyjnej 
rozrywkowa. 21.00 Koncert Chv.Ji- Dzielnicy' Górnej Lewej PZPR, ul. Wigury 4·6, odbędzie ;;;ę 
now6ki. 21.30 „Historia literatur.{'. Ogóln:ilódzka Narada Akt:;·w;i Sportowego ZMP, która nicwątpii-
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. wie priyniesie wiele nowych kJ rz:,rści naszemu ruchowi sportowen~u. 
22.05 (L) Dwie lekkie piosen:d. Mamy nadzieję, że na nar-ld:lie nie zabraknie ani jednego ZM!'-
22.13 (Ł) Progrnm lokalny na jutn. owca gdyż sprawa wychowan!a fizycznego i sportu przestafa by,; 
22.15 Koncert rozrywkowy. Trans1u. już dawno sprawą interesuj4=~ wyłącznie sportowców i stała si9 
z Brna II. 23.00 Ostatnie wiadomo- sprawą społeczną, obok któr~j nikt z ZMP·owców nie powinien p'l-
ści. 23.10 Program na jutro. 23J5 zostać na ubocz'!. 
Koncert symfoniczny. 24.00 (Ł) KJ:-i ~------------------------·------· 
cert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hynm. 

Hallo I Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
{według czasu polskie!o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25.47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do qodziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 - koncert. Prócz leg1> koncer I 
t.y odbywają się w środy od godziny 

Hallo! --------
Tu lig~ koszykowa 

Po ostatnich wynikach tabela ligi koszykowej 
pująco: 

1. Gwardia-Wisła (Kraków) 
2. Wa11ta (Poznań) 
3. Spójnia (Gdańsk) 
4. AZS (Warszawa) 
5. Cracovia 
6. Kolejarz (Poznań) 
7. Spójnia (Łódź) 
8. AZS (Kraków) 
!ł. ŁKS Włóknia1·z (Łódź) 

10. Stal (Świętochłowice) 
11. Kolejarz (Toruń) 
12. Kolejarz (Ostrów) 

2:0 
2:0 
2:1 
1:0 
1:0 
1:1 
1:1 
1:1 
1:1 
0:1 
0:3 
0:3 

przedstawia się nast~-

95:67 
90:77 

138:113 
46:14 
42:41 

104:91 
122:116 

68:77 
109:123 
41:42 

110:146 
92:150 

Członkowie zarządów związków 
sportowych, zrz.eszeń sportowych, 
klubów, trenerzy, instruktorey oraz 
wszyscy działacze sportowi. 

Biblioteka obejmuje działy: 
Sportowy, beletrystyczny i poli­

tyczno - naukowy. 
Biblioteka czynna jest codziennie 

(za wyjątk:em n:edziel i świąt) od 
godz. 13,00-14,00 w gmachu Woje­
wódzk!ego Urzędu Kultury Fizycz­
nej w Łodzi, ul. Curie - Sktodo_w­
skiej 28. 

--0--

Motocyklowe 
mistrzostwa świata 
PARYŻ (obsł. wł.). - Na Kongre· 

sie Międzynarodowej Federacji Moto 
cyklowej postanowiono, że do mi­
strzostw świata będzie zaliczany u­
dział w zawodach na Tsle of Man o­
raz w Grand Prix Belgii, Holandii, 
Francji, Irlandii, Szwajcarii i Włoch. 
W k1'1syfikacji każdego kierowcy bra 
ny będzie pod uwag'ę udział w czte· 
rech z tych imprez. 

Kongres postanowił również, że w 
przyszłości będzie uznawane jako re 
kord naj~zybsze okrążenie toru, na­
wet w wypadku, jeśli kierowca nie 
ukończy wyścigu. 

Organizowanie międzynarodowej 
6·dniówki motocyklowej w roku 
przyszłym powierzono Anglii. 

Rezerwa: Szombara (Huta Pokój), 
Barkowy (Huta Pokój)., Szlcger (Gór 
nik Radlin). Wiśniewski (Górnik Ka· 
towice). 

GŁOS 

ori:an ł.ód:ikleco ltomłtetu -I WoJe· 
wódzkleco Komitetu Polskie) Zje· 

dnoczonej Partii Robotlllcz:e! 
Ee da ruJe: 

ltOLEGJUM IUtDAKCY.JNL 
're 1etOD7; 

Redaktor nac:ieln:r 
zastępca red. nactelreco 
Sekretan: odpowiedzialny 

!11·1ł 
211-23 
219-05 
25ł·2S Dział partyjn;r 

wewn. 19 
Dział korespondentów robc-t-

nlcz:ych 1 chłopskich oraz 
redaktorów gazetek ik:leu-
nych 2ll·U 

Dział mutacji 223-2ł 
Dział mlejllkt I sportow:r 25ł-:łl 

wewn. Il 11 
Drlał ekonomlemJ: 211·11 
D:tia? fabryem7 215-11 
Dział rolny . 25'-21 

wewn.' 
Bedalccf• DOCft:l 1711-11 

1'o lp or\aL 
t.ćdt, Piotrkowska '1'9, tel. 222-22 
Administracja · 25042 
Dział ogloszefl.: Łód:!, P1otrltow-

1ka 56, teL 111·50 l llł-7' 

W!Jd•wea RSW "Prasa„ 
AClr. Bed.: l.6dt, Pio1rkow&ka Ił, 

m-el• plętro. 
J>ruk. ~kl • . Graf. RSW „Prasa" 
Łódt, uL ::twlrkł 17, &eL Z06·ł!, 

D-01419 
22.45 do godziny 23.29 

-=-----------------------------------------------------------------------W. Azaiew 319 

Daleko od Moskwy 
- Spróbu iemy? - zapalił się Beridze i zaczął opo­

wiadać - Przeszło kilka lat.„ 
- W oj na została poza nąmi - dodał Aleksy - Zwy­

ciężyliśmy i w całym kraju zaczęto wznosić ogromne 
budowle„. 

.„Umara Mahomet położył się w rowie pod rurocią­
giem, ażeby spoić ostatnie połączenia. A kiedy się pod­
niósł i zdjął hełm, wszyscy spostrzegli, że spawacz śmie­
je się i płacze. 

- Diabli wiedzą, co mi wpadło do oka, - wyszeptał 
Umara. Wściekły na· siebie odezw::i.ł się do inżyniera 
Kowszowa: Czego mi się przyglądasz, czy nigdy mnie 
nie widziałeś? Spójrz lepiej. jaki napis zrobiłem na ru­
rze. Raport... 

Inżynier spojrza,ł i przeczytał głośno słowa wypisane 
ogniem na metalu ostatniego połączenia: „Towarzyszu 
Stalin! Zadanie zlecone przez Was wykonano, rurociąg 
został zbudowany. 'fo jest nasz cios w Hitfora! Czeka­
my nowych rozkazów. Październik _ 1942 r."„. 

Ziatkow znów pokazał co potrafi, nikt nie był w, stanie 
dorównać mu.„ 

Jednakże stało przed nimi jeszcze trudniejsze zadanie: 
należało wypróbować rurociąg, przemyć go i puścić ro­
pę. Mrozy zaś mogły wszystko popsuć. Gdyby nagle na­
stąpiłv. trzeba było by odłożyć uruchomienie rurociągi 
do wiosny. Przy niskiej temperaturze nie można doko­
nać próby ciśnienia, ani przemywania, gdyż woda może 
zamarznąć i .rozerwać połączenia.„ . Należy koniecznie'. 
przed nastąpieniem chłodów, usunąć wodę z rur i napeł­
nić je ropą. Inżynie~·owie stale pq.wtarzali: Zanim na 
stąpią mrozy, koniecznie należy wewnątrz rurociągu stwc 
rzyć otlpo;viednie warunki. Nie. żeby p:>wietrze dyktowa· 
ło swoje warunki lecz odwrotnie.„ 

Wszyscy pracujemy na jakiejś dużej budowie - cią­
gnął Beridze - Przypuśćmy, na Morzu Kaspijskim ... 

- Układamy na dnie morza rurociąg.„ - rozwija 
Aleksy jego myśl. 

dzieży. - Zbliża się Rocznica Paździ_!lrnikowa i p::stanowi-
V\'ŁOKriIARZ (Próchnika 16) liśmy przypomnie-S sobie. 'ak wojowaliśmy„. 

Lecz nie był to jeszcze czas na skladanie raportów -
najtrudniejsze stało przed nimi. Zawsze tak bywa z 
ludźmi, którzy budują i walczą: najtrudniejsze jest zaw 
sze jeszcze przed nimi. 

. Na wyspę przybyła Komisja Państwowa z pelnomic· 
nikiem Państwoweg--0 Komitetu Obrony. Pisarewero 
W Konczelanie uruchomiono pompy, które z potężną si­
lą . "".PYChały wodę do rur na wyspie. Jednocześnie · zaczę 
ły pracować pompy na Czo~grze. W ocJ11: płynęł:­
wzdłuż Adunu, na spotkanie prądowi. Szybko piynęł· 
woda w rurach, ale dopiero po tygodniu. przypłynęła d 
cypl;i. Gibielny, a z Czougr~ dą . Nowińska! ' Przez .t 
czas ludzie ·przeżywali więcej;· aniżeli wówczas, gdy bt· 

„Milcząca barykada'.' - godzina I 
l5.30, 13, 20.30 _ film dozwolony - Albo lepiej tak: młodzi robotnicy, kon1somo cy po-
dia młodzieży. prosili aby im opowiedzieć, jak to tu było u nas - po-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - prawił uśmiechając się Ziatkow. 
Ali Baba i 40 rozbójników" - - Mów Jerzy Dawidowiczu! - krzyknął Umara Ma~ 

godz. lG, 18, 20 - film dozwolo- homet. ' 
ny dl.a dzieci. . . _ Towarzysze! - podniósł się Beridze. Twarz miał 

Z \CHĘT '~ (Zgie,~ska 26) -d "1ś6p31eo- poważną, złos podniecony. - Puściliśmy ropę przed ter-
wak nieznany - go z. · • ~ · w· Jl · · J:.> 'dz. 'k 
l8.30, 20.30 _ film dozwolony cHa l minem, na trzy dni p

1
rzed rtaoc.zk mcą ie UeJ az iern1 o-

miod ·:c ży \.Ycj R c\·; olucj i . A by 0 to · _.„ 

Przede wszystkim należało zasypać rurociąg. Wszyscy 
musieli przystąpić do tej pracy: i robotnicy i spawacze 
i szoferzy i naczelnicy. D:l pomocy stanęli również 
mieszkańcy Adunu - Nanajczycy i Rosjanie. Zwartym 
szeregiem na długości kilkuset kilometrów, z łopatami 
w rękach przystąpili do zasypywania wvkopu. I tutaj 

dąwali rurociąg. · 
{D_ c. n .)· 
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